
Innowacje w  zarządzaniu 
radziecką gospodarką
(Korespondencja AP Nowosti)

M OSKW A W  nowej pięciolatce (1986—1990) gospodarka
radziecka będzie korzystać z ogromnego potencjału przemysło­
wego i duchowego zgromadzonego w  ZSRR. Jednocześnie jed­
nak będzie się stawiać na wdrażanie efektyw nych innow acji w  
zarządzaniu gospodarką narodową — pisze Agencja Prasowa 
Nowosti.

W. Jaruzelski
przyjął A. Miodowicza
W A R S Z A W A  P A P . 6 b m . I  s e k re ­

ta r z  K C  P Z P R , p r e m ie r  W o jc ie c h  
J a ru z e ls k i p r z y ją ł  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
O g ó ln o p o ls k ie g o  P o ro z u m ie n ia
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  — A l f r e d a  
M io d o w ic z a .

W  d łu g ie j  r o z m o w ie  p o ru s z o n o  na.i 
is to tn ie js z e  p r o b le m y  r u c h u  za w o ­
d o w e g o . je g o  p o z y c j i  I u p r a w n ie ń ,  
z w ła szcza  w  p rz e d m io c ie  t r o s k i  o 
w a r u n k i  ż y c ia  lu d z i  p r a c y . Są on e  
g łó w rn 5 'm  te m a te m  ro b o c z y c h  k o n ­
ta k tó w  rz ą d u  i  z w ią z k ó w - za w o d o ­
w y c h .  D o k o n a n o  ta k ż e  p rz e g lą d u  
r e a l iz a c j i  w n io s k ó w  i  p o s tu la tó w  
z g ło s z o n y c h  w  cza s ie  o g ó ln o p o ls k ic h  
s p o tk a ń  w  k a t o w ic k ie j  h u c ie  ..B a ­
i ld o n ”  o ra z  w  s to łe c z n y c h  Z a k ła ­
d a c h  M e c h a n ic z n y c h  im .  M a rc e le ­
g o  N o w o tk i .

Konkurs o „Z ło ty  Czepek 

Pielęgniarski"

Deszcz nagród
i duża satysfakcja
W TY M  ROKU. ja k  pisaliśmy 

Szczecin gościł uczestników V I 
ogólnopolskiego konkursu o „Z ło  
ty  Czepek P ielęgniarski” . Czter 
dziestu czterech zwycięzców wo 
jewódzkich tu rn ie jów  przeszło 
3 bm. testowy sprawdzian z wia 
domości zawodowych. Do da l­
szych egzaminów — praktycz­
nego sprawdzianu w  Wojewódz­
k im  Szpitalu Zespolonym i  z 
wiadomości polityczno-społecz­
nych — dopuszczonych zostało 
12 fina lis tów . Jak powiedziała 
nam członkin i ju ry  p. Barbara 

(Dokończenie na str. 2)

OD UBIEGŁEGO ROKU In- 
nowacje wprowadzono ekspery­
mentalnie w 5 m inisterstwach, 
a obecnie włączyło się jeszcze 21 
m inisterstw. Istota innow acji po 
lega na osiągnięciu optym alnej 
równowagi międzv centraliz 
mcm w zarządzaniu gospodarką 
a samodzielnością przedsię­
biorstw.

Centralizm  jest niezbędny i  te 
go dowiodło życie. Jednak nie 
może to być drobiazgowa opie­
ka i codzienne adm inistracyjne 
ingerowanie z góry. W ostatnich 
dziesięcioleciach gospodarka ra­
dziecka przekształciła się w  po­
tężny organizm, niezwykle się 
rozwinęła i  rozbudowała (liczy 

(Dokończenie na str. 3)
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Uznanie dla gospodarki morskiej Pomorza Zachodniego

Centralne uroczystości 
Dni Morza w Szczecinie

Puszcza Bukowa prawnie 

chroniona i... bezpańska

*  Na jeziorach kłusownicy
♦ Turyści-wandale

STARANIEM Ligi Ochrony Przy­
rody i grona społeczników odda­
nych ochronie środowiska natu­
ralnego, od kilku lat podszczeciń- 
ska Puszcza Bukowa ma prawny 
status parku krajobrazowego. 
Czyni się starania, by ten unikal­
ny, przyrodniczy kompleks lasów 
bukowych przekształcić w Szcze-

CENTRALNE uroczystości Dn i Morza odbywać się będą w 
tyn i roku w Szczecinie. Obchodzone będą szczególnie uroczy­
ście. gdyż przypadają w  40-lccic powrotu do Macierzy ziem 
nadodrzańskich i  nadbałtyckich. Naczelnym hasłem jest p rzy­
bliżenie społeczeństwu naszej gospodarki m orskie j i  wszystkie­
go co z morzem, jego zagospodarowaniem i „up raw ą”  jest zw ią­
zane. Im prezy Dn i Morza w  Szczecinie organizowane są z u- 
działem „Glosa Szczeeińskieso", gdyż w  tym  samym okresie 
przypada święto p a rty jn e j gazety, k tóra tradycyjn ie ukierun­
kowuje swe im prezy na tematykę morską.

O R G AN IZATO R ZY Dni M o­
rza sprecyzowali główne k ie run 
k ł propagandowego działania. 
Każdy z 9 dn i opatrzono ha­
słem (Dni Morza trw a ją  od 22 do 
30 czerwca) i  tak 22 bm, dedy­
kowano stoczniowcom, 23 — od­
będą się im prezy ku ltu ra lne  i 
sportowe, 24 — to dzień przed­
siębiorstw obrotu portowo-m or- 
Skiego, 25 — dzień wychowania 
morskiego, 26 — dzień m arynar 
k i handlowej, 27 — dzień por­
towca, 28 — dzień rybaka, 29 
— dzień o tw artych bram  przed­
siębiorstw gospodarki m orskiej 
oraz 30.06. — dz-ień M aryn ark i 
Wojennej. Tradycy jn ie  odbędzie

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

8 CZERWCA jest 159 
dniem  roku. Słońce wzej­
dzie o 4.42, a zajdzie o 21.20.

11 czerwca jest 165 dniem 
roku. Słońce wzejdzie o 
4.40, a zajdzie o 21.25.

Im ien iny  obchodzą: 8 
czerwca (sobota) — Medard 
i W ilhe lm ; 9 czerwca (nie­
dziela) — Pelagia i  Felic­
jan ; 10 czerwca (poniedzia­
łek) — Małgorzata, Bogu­
m ił i  M aksym; 11 czerwca

(Dokończenie na str. 3)

ciński Park Narodowy. Zdawało­
by się, że właśnie na tym tere­
nie przestrzegane będą wszyst­
kie reguły ochrony przyrody ży­
wej i martwej. Tymczasem sygna­
ły, które otrzymujemy, wskazują 
na permanentna dewastację chro 
nionego wszak kompleksu.

Każdy dzień wolny od pracy — 
to plaga najazdu spragnionych 
łona natury na Puszczę Bukową. 
To prawda, że status parku kraj­
obrazowego nie wyklucza rekre­
acji i turystyki. Ale nie w tym 
wydaniu, jakie obserwować moż­
na w wolne soboty i niedziele.

(Dokończenie na str. 3)

się także korowód Neptuna na 
wodach Odry, a 28 czerwca cen 
tra lna  akademia D n i Morza z 
koncertem „T u  się Polska za­
czyna...”  dedykowanym ludziom

Mengele nie żyje?
N O W Y  J O R K  P A P . Z n a n y  t r o p i ­

c ie l  z b r o d n ia r z y  h i t le ro w s k ic h .  S i­
m o n  W ie s e n th a l o d n ió s ł s ię  z d e c y ­
d o w a n ie  s c e p ty c z n ie  d o  in fo r m a c j i  
p o l i c j i  b r a z y l i j s k ie j ,  i ż  na  c m e n ­
ta rz u  p o d  S a o  P a u lo  w y k r y t o  m ie j  
9ce ze z w ło k a m i k a ta  O ś w ię c im ia . 
J o s e fa  M e n g e le . W  c z w a r te k  o d b y ła  
s ię  e k s h u m a c ja  z w ło k .  W e d łu g  p o l i ­
c j i  b r a z y l i j s k ie j ,  p ie rw s z e  w y n ik i  
i d e n t y f ik a c j i  z n a n e  b ę d ą  za o k o ło  
15 d n i.

Kurierem
Zapomniane zaplecze
ZGODNIE z zapowiedziami, zaobserwowaliśmy spory na- 

1 czerwca rozpoczął się le tn i p ły w  turystów  i  wczasowiczów, 
sezon wypoczynkowy na szcze- Zresztą wspania ła pogoda, pa- 
cińskim  wybrzeżu. I  m im o iż  nująca od k ilkunastu  dni, spo- 
szczyt przypada na lip iec i
sierpień, to  jednak już teraz (Dokończenie na str. 2)

morskiego trudu najbardzie j za­
służonym w 40-leciu. Koncert 
będzie powtórzony dla społe­
czeństwa Szczecina w  Teatrze 
Letnim  w Parku Kasprowicza.

Z okazji D n i Morza 21 czerw­
ca w Szczecinie odbędzie się 
także — sygnalizowany ju ż  —

(Dokończenie na str. 2)

R. Gandhi w Paryżu
P A R Y 2 . D E L H I P A P . O f iic ja ln ą  

w iz y tę  w e  F r a n c j i  k o n t y n u u je  p r e ­
m ie r  I n d i i  R a j iv  G a n d h i.  D o  P a ­
ry ż a  p r z y b y ł  o n  z K a ir u ,  a p o  za­
k o ń c z e n iu  c z te ro d n io w y c h  ro z m ó w  
w e  F r a n c j i  u d a  s ię  do  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

Wystąpienie W. Jaruzelskiego

Obrady CKR PZPR
P R O B L E M O M  s k u te c z n o ś c i p r a c y  

p a r t y jn e j  p o ś w ię c o n e  b y ło  5 b m . w  
W a rs z a w ie  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  C en  
t r a ln e j  K o m is j i  R e w iz y jn e j  P Z P R .

(Dokończenie na str. 2)

Święto żołnierzy 

w zielonych otokach

Przysięga
młodych WOP-istów 
na Wałach Chrobrego

W  P R Z E D D Z IE Ń  48 ro c z n ic y  
p o w s ta n ia  W o js k  O c h ro n y  P o ­
g ra n ic z a , w  d n iu  9 c z e rw c a  
b r .  (n ie d z ie la )  o  g o d z . 10 na  
W a ła c h  C h ro b re g o  o d b ę d z ie  
s ię  u ro c z y s to ś ć  z a p rz y s ię ż e n ia  
ż o łn ie r z y  m ło d e g o  ro c z n ik a .

D o w ó d z tw o  P o m o r s k ie j B r y ­
g a d y  W O P  s e rd e c z n ie  za p rasza  
n a  ż o łn ie rs k ą  p rz y s ię g ę  s p o łe ­
c z e ń s tw o  S z c z e c in a  i  Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j.

O  t r a d y c ja c h  ż o łn ie r z y  w  
z ie lo n y c h  o to k a c h  p is z e m y  
o b s z e rn ie  n a  s t r o n ie  C. (bez)

Po raz drugi plus dla rzemieślnika za...

Minusy dla okularników
SWEGO czasu pisaliśmy w 

..Kurierze”  o szczecińskim rze­
m ieślniku, Zdzisław ie Zn in lew i- 
C/.U, k tó ry  uruchom ił produkcję 
okularów  „konferencyjnych” z 
tw orzyw  sztucznych. In ic ja tyw a  
była (i jest) bardzo potrzebna 
— występuje deficyt szkieł, o- 
ku larn icy mają problemy z ich 
zdobyciem. W sklepach optycz­
nych ciągle w yw ieszki in fo rm u­
jące o brakach...

Dotychczas p. Żnin iew icz pro 
dukował jedynie „p lusy” , ostat­
nio ruszyła produkcja socze­

wek dwuogniskowych. Co szc 
golnie ciekawe — są to „szikł 
również z tworzywa sztuczr 
go. Służą one z powodzenie 
ludziom zmuszonym do kora 
stania z dw u rodzajów oku: 
rów : do patrzenia w dal i  c 

(Dokończenie na str. 16)

Święto Bożego Ciała
WCZORAJ w kraju odbyły się 

uroczystości tradycyjnego święta 
religijnego — Bożego Ciała.

W Warszawie po mszy w ba­
zylice arch¡katedralnej odprawio­
nej przez prymasa Polski, kar­
dynała Józefa Glempa, procesja 
przeszła tradycyjną trasg —- uli­
ca Świętojańska, placem Zamko­
wym i Krakowskim Przedmieś­
ciem. Przed kościołem św. Anny 
kardynał J.. Glemp wygłosił ho­
milię.

(Dokończenie na str, 2)

W TM-E i LO Nr 1

Pożegnania
maturzystów
ROK szkolny dobiega końca. 

Jeszcze ty lko  parę tygodni i  
uczniowie rozpoczną utęsknione 
wakacje.

(Dokończenie na str. 2)

Chłopiec i rekin
L O N D Y N  P A P . S z e s n a s to le tn i l i ­

c ze ń  z  A u s t r a l i i  D ia n  G i ln io r e  p rz e z  
p ó ł to r e j  g a d z in y  w a lc z y ł  sa m  n a  
sa m  z b ia ły m  r e k in e m , k t ó r y  z ła ­
p a ł  s ię  n a  h a c z y k  p o d c z a s  t r z e c ie ­
go w  ż y c iu  w y p ły n ię c ia  m ło d e g o  
r y b a k a  w  m o rz e . K ie d y  w k o ń c u  
r e k in a  u d a ło  s ię  w y d o b y ć  na b rz e g  
i  z w a ż y ć , o k a z a ło  s ię , że w a ż y ł  to­
nę.
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Deszcz nagród
(Dokończenie ze str. 1)

Zielińska z W ydzia łu Pielęgniar 
skiego A M  w  Poznaniu, tego­
roczny konkurs wypadł dobrze, 
uczestnicy (w tym  k ilk u  panów) 
mają duże umiejętności in s tru ­
mentalne, po tra fią  nawiązywać 
kontakt z pacjentem, posiadają 
duży zasób wiedzy teoretycznej, 
k tórą  um iejętnie wykorzystu ją 
w praktyce. Ogólnie więc młode 
p ie lęgniarki (i pielęgniarze) w y­
kazali dobrą znajomość swego 
zawodu.

Po trzydn iow ych zmaganiach 
• konkursowych, w środę w 
a u li Liceum  Medycznego od­
było się uroczyste zakończenie 
tu rn ie ju  m łodych m istrzów za­
wodu pielęgniarskiego. P rzybyli 
przedstawiciele M inisterstwa 
Zdrow ia i  Opieki Społecznej, Pol 
skiego Towarzystwa P ielęgniar­
skiego, Zarządu Głównego 
ZSMP. związków zawodowych 
pracowników ochrony zdrowia 
—  organizatorów corocznych kon

Z prac Egzekutywy KM PZPR

•  Działania wychowawcze 
szkół •  Estetyka miasta
EG ZEKUTYW Ą Kdm itetu 

Miejskiego PZPR w Szczecinie 
na swoim ostatnim  posiedzeniu 
zajęła się — z udziałem przed 
staw ic ie li Kom ite tu  Środowis­
kowego Oświaty. K u ra to rium  i 
W ydziału Oświaty — oceną 
stanu pracy wychowawczej w 
szkołach naszego miasta. Pod­
jęcie tego tematu wiąże się bez 
pośrednio z przygotowywanym  
posiedzeniem plenarnym  KM , 
poświęconym sizeroko rozumia­
nej problematyce wychowaw­
czej (te rm in  posiedzenia — 12 
bm.).

W  ko le jnym  punkcie zapoz­
nano się z in form acją dotyczą­
cą propagandowego i estetycz­
nego zagospodarowania Szcze­
cina. Stwierdzając, iż założone 
plany sa systematycznie przez 
Urząd M ie jsk i i  podległe mu 
placów ki realizowane, oraz od­
notowując istotny postęp w  te j 
dziedzinie. Egzekutywa zwróci­
ła uwagę na konieczność ciąg­
łe j dbałości, schludny wygląd 
poszczególnych ciągów kom uni­
kacyjnych, dzielnic i  osiedli, 
zakładów pracy. itp. Uznano 
za istotne wyraźniejsze pod­
kreślenie w  w ystro ju  (okreso­
wym  i stałym) morskiego cha­
rakte ru  miasta.

Dni Morza
(Dokończenie ze str. 1)

zlot największych żaglowców 
świata. Planuje się otwarcie wy 
stawy .,1000 la t Polski nad Bał 
tyk iem ” , w ystaw y sprzętu i u - 
rządzeń gospodarki morskiej 
oraz w iele innych artrakcy jnych 
imprez.

Przyznanie Szczecinowi orga­
nizacji tegorocznych centralnych 
uroczystości Dni Morza stanowi 
w yraz uznania dla dorobku go­
spodarki morskiej Pomorza Za­
chodniego. (w it)

Ze Stoczni Warskiego

N o w e  p ro m y
dla Turcji i ZSRR

S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  Im .  A -  
d o lfa  W a rs k ie g o  r o z w i ja  b u d o w ę  
m o r s k ic h  p r o m ó w  p a s a ż e rs k o -s a m o ­
c h o d o w y c h .  5 b m . o d b y ło  s ię  tu  u -  
ro c z y s te  p rz e k a z a n ie  n o w e g o  p ro m u  
m / f  „ S a m s u n ”  a r m a to r o w i t u r e c ­
k ie m u .  J e s t to  ju ż  d r u g a  te g o  ty p u  
je d n o s tk a  z b u d o w a n a  p rz e z  s to c z ­
n io w c ó w  s z c z e c iń s k ic h  d la  T u r c j i .  
P o d o b n ie  ja k  p ie rw s z a  p rz y s to s o ­
w a n a  je s t  d o  p rz e w o z u  p a s a ż e ró w  
i  s a m o c h o d ó w  n a  M o rz u  Ś ró d z ie m ­
n y m . M a  133 m e t r y  d łu g o ś c i 1 21 
m  s z e ro k o ś c i. M o że  n ią  p ły n ą ć  je d ­
n o ra z o w o  o k o ło  1 000 p a s a ż e ró w .

R ó w n ie ż  w  ś ro d ę  o d b y ło  s ię  w  
s to c z n i w o d o w a n ie  p o d o b n e g o  p r o ­
m u  p rz e z n a c z o n e g o  d la  a r m a to r a  
ra d z ie c k ie g o . N o w y  s ta te k  o t r z y m a ł 
lm ie  m / f  . .M ic h a i ł  S z o ło c h o w ” . P o d  
b a n d e ra  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  p ł y ­
w a ją  ju ż  c z te ry  p o d o b n e  p r o m y  ze 
S z c z e c in a .

kursów o ,.Z łoty Czepek Pielę­
gn ia rsk i” . Obecni b y li też przed 
stawiciele w ładz politycznych i 
adm inistracyjnych naszego wo­
jewództwa, służby zdrowia, dy­
rekto rzy zakładów, szkół i  m ło­
dzież Liceum  Medycznego.

A T M O S F E R A  na  s a li b y ja  b a rd z o  
s y m p a ty c z n a  i  p o  „ jS r o to k o la m y m "  
w s tę p ie  o d c z y ta n o  w y n ik i  k o n k u r ­
s u . P ie rw s z e  m ie js c e  z a ję ła  T e re ­
sa R a k  ( w o j .  z a m o js k ie ) ,  d r u g ie  
A n n a  A d a m c z y k  ( w o j .  n o w o s ą d e c ­
k ie ) ,  t r z e c ie  D o ro ta  K a r o la k  (w o j.  
k a l is k ie ) ,  c z w a r te  E lż b ie ta  R o g o w ­
s k a  ( w o j .  b ia ło s to c k ie ) ,  p ią te  I w o ­
na  S a to ra  ( w o j .  k r a k o w s k ie ) .  W  
g r u p ie  ś c is ły c h  f in a l is t ó w  n ie  b y ło  
p rz e d s ta w ic ie le k  n a sze g o  w o je w ó d z ­
tw a , t y m  ra z e m  o d p a d ły  z t u r n ie ­
jo w y c h  z m a g a ń .

T e re s a  R a k  — te g o ro c z n a  la u r e ­
a tk a  e l im in a c j i  o  „ Z ło t y  C zep ek  
P ie lę g n ia r s k i ”  je s t  a b s o lw e n tk ą  L i ­
c e u m  M e d y c z n e g o  w  B i łg o r a ju ,  od  
2 la t  p r a c u je  w  m a ły m  s z p i ta lu  w  
S z c z e b rz e s z y n ie , i  — ja k  p o w ie d z ie  
ła  n a m  — b a rd z o  so b ie  c e n i p ra c ę  
na  o d d z ia le  c h i r u r g i i ,  g d z ie  m r ż i  
s z y b k o  o g lą d a ć  w y n ik i  le c z e n ia .

W  cza s ie  k o ń c o w e j im p r e z y  na 
12 f in a l is tó w  s y p n ą ł s ię  is tn y  deszcz 

•n a g ró d , k tó r y c h  f u n d a to r a m i b y l i  
o r g a n iz a to rz y  z  W a rs z a w y , a ta k ż e  
n a sz  W y d z ia ł  Z d r o w ia  i  O p ie k i  S p o  
łe c z n e j,  P T P , Z W  Z S M P  i  d u ż e  za 
k ła d y  p r a c y .  m . i n .  S to c z n ia  im . 
A . W a rs k ie g o , Z P O  „ O d r a ” . ..D a ­
n a ” , „ S e l f a ” , Z a rz ą d  P o r tu  Szcze - 
c in - S w in o u jś c ie .  F a b ry k a  . .U n L k o n ” , 
D T  „P o s e jd o n ” , Z P P  „ S k o lw in ” , 
„T ra m s o c e a n ” , „ E n e r g o p o l”  i  in .  
K a ż d a  z 12 osó b  p o je d ż ie  na  w y ­
c ie c z k ę  d o  N R D . k a ż d a  z n ic h  o- 
t r z y m a ła  - n a g r o d y  p ie n ie ż n e  i  rz e ­
cz o w e , a w ś ró d  n ic h  b y ły  i  ta k ie  
p r a k ty c z n e  rz e c z y , j a k  p o ś c ić l.  n e ­
sese ry , ta lo n  n a  s p o d n ie  z „ O d r y ” , 
ta lo n y  na  s u k ie n k ę  z  . .D a n y ”  c z y  
ro ż e n  e le k t r y c z n y  z  „ S e l f y ” . P o za  
ty m  z d o b y w c z y n ie  2 i  3 m ie js c a  zo 
s ta ły  z w o ln io n e  z e g z a m in ó w  z p ie ­
lę g n ia rs tw a  p r z v  e g z a m in a c h  na 
w y d z ia ły  p ie lę g n ia r s tw a  A k a d e m ii 
M e d y c z n y c h , a p a n i T e re s a  R a k  z 
r ą k  p rz e d s ta w ic ie la  M Z iO S  o t rz y m a  
ła  in d e k s  na  t a k i  sam  w y d z ia ł  A 1'*  
P o za n a g ro d a m i p ie r r e ź n v m i i  rz e ­
c z o w y m i la u re a tk a  . .Z ło te g o  C zo d -  
k a ”  zo s ta ła  u h o n o ro w a n a  s p e c ja l­
n y m  w y ró ż n ie n ie m  w o je w o d y  szcze 
c iń s k ie g o , 2 - ty g o d n io w y m .i w c z a s a ­
m i,  c o  p rz e k a z a ł w ic e w o je w o d a  T  
K lu k a .  M ie js c o w o ś ć  d o  k t ó r e j  po  
jedzae p a n i T e re s ą , n ie  zo s ta ła  p o  
d a n a  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i.

(e h ł

Obrady CKR PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

N a  o b r a d y  p r z y b y ł  i  s e k re ta rz  K C  
P Z P R . p r e m ie r  g e n . a r m i i  W o jc ie c h  
J a r u z e ls k i.

D o k o n a n o  a n a liz y  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  d o ś w ia d c z e ń  k o m is j i  r e w iz y j ­
n y c h , p rz e d s ta w io n o  in fo r m a c je  o 
s ta n ie  r e a l iz a c j i  za d a ń  C K R  w  p ie r  
w s z y m  p ó łro c z u  b r . ,  a ta k ż e  o m ó ­
w io n o  p la n y  p r a c y  k o m is j i  d o  X  
Z ja z d u  P Z P R .

W  K O Ń C O W E J  częśc i o b ra d  g ło s  
z a b ra ł W o jc ie c h  J a r u z e ls k i.  W y s o ­
k o  o c e n ił  o ra z  p o d k a g ś l i ł  zn a c z e n ie  
d z ia ła ln o ś c i k o m is j i  r e w iz y jn y c h  w  
c a ło k s z ta łc ie  d z ia ła n ia  p a r t i i ,  w  za ­
p e w n ie n iu  w ła ś c iw e g o  fu n k c jo n o w a ­
n ia  zasad c e n tr a l iz m u  d e m o k ra ty c z  
n o g o . W y n ik a  to  z a ró w n o  z ra n g i 
ja k ą  n a d a ją  im  s ta tu t  i  u c h w a ły  
I X  Z ja z d u ,  j a k  i  z p r a k ty c z n e g o  
d o r o b k u  i d o ś w ia d c z e ń  ty c h  o rg a ­
n ó w  w  o s ta tn ic h  la ta c h .  I  s e k re ta rz  
K C  P Z P R  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  fa k t ,  
iż  o rg a n y  r e w iz y jn e  u c z e s tn ic z ą  a k  
t y w n ie  n ie m a l w e  w s z y s tk ic h  f o r ­
m a c h  ż y c ia  p a r ty jn e g o ,  le p ie j  p o ­
z n a ją c  k o n k r e tn e  p r o b le m y  i  t r a f ­
n ie j  f o r m u łu ją c  o c e n y  i  z a le c e n ia .

Sympozjum ginekologów w Zamku

Oestoza-choroba nie całkiem poznana
DZIŚ w Zam ku Książąt Po­

morskich rozpoczęło się Sympo­
zjum  Sekcji Gestoz Polskiego 
Towarzystwa Ginekologicznego. 
Uczestniczy w n im  400 naukow 
ców z k ra ju  oraz 30 — z zagra­
nicy. Sesja poświęcona jest meto 
dom badań stosowanym wobec 
przypadków gestozy czyli cięż­
kiego zatrucia ciążowego. Już 
po raz d rug i spotkanie naukow­
ców w  te j specjalizacji odbywa 
się w Szczecinie (poprzednie w 
1980 r.).

— T O  n ie  p r z y p a d e k , że o b ra d u ­
je m y  w ła ś n ie  w  S z c z e c in ie  —  p o ­
w ie d z ia ł  n a m  p rz e w o d n ic z ą c y  k o rn i 
te tu  o r g a n iz a c y jn e g o  s y m p o z ju m  — 
p r o f .  d r  h a b . m e d . A n d r z e j  C re t t i .  
K l i n i k a  P a to lo g i i  C ią ż y  i  P o ro d u

Pożegnanie maturzystów
(Dokończenie ze str 1)

Przed zgoła zupełnie innym i 
problem am i staje młodzież koń 
cząca szkoły: oierwsza praca, 
lub  egzaminy wstępne na stu­
dia; prawdziwe, samodzielne 
k ro k i w  dorosłe życie. Dlatego 
w yją tkow o serdecznie i uro­
czyście przebiegają pożegnania 
tegorocznych maturzystów w 
szkołach średnich.

Zielona Góra

Dziś finał
D Z IŚ  o o z n a m y  w e r d y k t  j u r y  X X I  

F e s t iw a lu  P io s e n k i R a d z ie c k ie j w  
Z ie lo n e j  G ó rz e . L a u r e a c i fe s t iw a ­
lo w y c h  n a g ró d  i  w y ró ż n ie ń ,  zd o ­
b y w c y  z ło ty c h , s re b rn y c h  i b rą z o ­
w y c h  s a m o w a ró w , w y s tą p ią  ra z  je ­
szcze p rz e d  p u b lic z n o ś c ią  z ie lo n o ­
g ó rs k ie g o  a m f i te a t r u  w  u ro c z y s ty m  
w ie c z o rn y m  k o n c e rc ie .

R ó w n ie ż  d z iś  ro z p o c z y n a ją  s ię  to ­
w a rz y s z ą c e  fe s t iw a lo w i  „ D n j  l i t e r a ­
t u r y  r a d z ie c k ie j ” .

Święto Bożego Ciafa
(Dokończenie ze str. 1)

W Krakowie procesja przeciąg­
nęło z katedry królewskiej na Wa 
welskim Wzgórzu do Rynku Głów 
nego. Prowadził jg kardynał Frań 
Ciszek Macharski. Wśród wier­
nych wiele było wycieczek Polo­
nii z całego świata.

W procesji wokół archikatedry 
wrocławskiej uczestniczył kardy­
nał Henryk Gulbinowicz. Obok 
wiernych — delegacje cechów 
rzemieślniczych w barwnych stro 
¡ach historycznych.

Uroczystości święta Bożego Cia 
ła odbyły się m. in. w Poznaniu, 
Gnieźnie, Częstochowie i wielu in­
nych miejscowościach.

W opolskich uroczystościach u- 
czestniczył kardynał Johannes Wil 
lebronds, przewodniczący waty­
kańskiego sekretariatu ds. jed­

ności chrześcijan oraz przedsta­
wiciele Kościoła prawosławnego.

W uroczystościach w Płocku 
wziqł udział nuncjusz apostolski 
do specjalnych poruczeń, kierow­
nik zespołu Stolicy Apostolskiej 
ds stałych kontaktów roboczych 
z rzgdem PRL. a-cybiskup Luigi 
Poaai

W czasie uroczystości święta 
Bożego Ciała w Szczecinie przy­
pomniano 40 mocznicę powrotu 
polskiej administracji kościelnej 
na Ziemie Północne i Zachodnie. 
Procesie orzeszła tradycyjnie z 
katedry przy ul. Kardynała Wy­
szyńskiego do keścioła Serca Je­
zusowego na pl. Zwycięstwa.

Borwng. fo!k!orvstycznq oprawę 
miały, iak co roku, uroczystości 
w Łowiczu, gdzie obok wiernych 
w strojach regionalnych, wielu 
było gości polonijnych, przybyłych 
z całego świata.

W  Ś R O D Ę  p o ż e g n a n ie  a b s o lw e n ­
tó w  o d b y ło  s ię  w  T e c h n ik u m  M e -  
c h a iF c z n o -E n e rg e ty c z n y m  im .  p r o f .  
M . T . H u b e ra . W  lo k u  40-1 eeda 
s z k o ły  (g łó w n e  u ro c z y s to ś c i o d b ę ­
dą  s ię  w  lis to p a d z ie )  w y ją t k o w o  d o  
b r z e  w y p a d ły  k o ń c o w e  e g z a m in y  
—  o  c z y m  m ó w i ł  p o d cza s  s p o tk a ­
n ia  z a b s o lw e n ta m i w  „ K o r a b iu ”  
d y r e k to r  te c h n ik u m  Z b ig n ie w  R u -  
d a k .

N a  W y d z ia le  M ło d z ie ż o w y m , w s z y ­
s c y . k tó r z y  r o z p o c z ę li  r o k  s z k o ln y  
w  o s ta tn ic h  k la s a c h , o t r z y m a l i  d y ­
p lo m y  te c h n ik a ,  a ze 122 o só b  z d a ­
ją c y c h  m a tu rę  — 95 z d a ło  ją  „ n a  
c z y s to ” . Ł ą c z n ie  w  te j  n a js ta rs z e j 
s z k o le  te c h n ic z n e j z d a ło  m a tu rę  121 
o só b . •

U c z e s tn ic z ą c y  w  p o ż e g n a n iu  a b ­
s o lw e n tó w  s e k re ta rz  K W  P Z P R  
Z d z is ła w  P ę d z iń s k i ż y c z y ł im  p o ­
m y ś ln o ś c i w  ż y c iu  ł  p r a c y , k tó rą  
ro z p o c z y n a ją  w  4 0 - ie c iu  p o w ro tu  
P o ls k i na  sw e  p r a s ta r e  z ie m ie .

U ro c z y s to ś ć ' u ś w ie tn i ł  w y s tę p  ze­
s p o łu  ta n e c z n e g o  „ K r ą g ” , w  k tó r y m  
ta ń c z ą  c h ło p c y  z T M -E  o ra z  d z ie w  
e zę ta  z Z e s p o łu  S z k ó ł E k o n o m ic z ­
n y c h  n r  2.

W  N A J S T A R S Z Y M  L ic e u m  O g ó l­
n o k s z ta łc ą c y m  S zcze c in a  —  n r  1 
im .  M a r i i  S k ło d o w s k ie j- C u r ie  — 
p o ż e g n a n ie  te g o ro c z n y c h  a b s o lw e n ­
tó w  o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  
10 b m .

T u  ta k ż e  z a n o to w a n o  w y s o k i  o d ­
s e te k  k o ń c z ą c y c h  s z k o lę  i  z d a ją ­
c y c h  m a tu rę .  Z e  128 o só b  d o p u sz ­
c z o n y c h  do  e g z a m in u  d o jrz a ło ś c i 
109 p o m y ś ln ie  p rz e s z ło  s w ó j p ie r ­
w s z y  k r o k  w  d o ro s łe  ż y c ie .  S z k o ła  
n o tu je  w y ją t k o w o  w y s o k i  o d s e te k  
z d a ją c y c h  na  s tu d ia  w yższe . W g 
p r z e p ro w a d z o n y c h  b a d a ń  na  u -  
c z e ln ie  ( je ś l i  n ie  w  p ie rw s z y m  to  
w  n a s tę p n y c h  la ta c h )  d o s ta je  s ię  po 
n a d  90 p ro c . a b s o lw e n tó w .

W e w rz e ś n iu  w  L ic e u m  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y m  n r  1 o d b ę d z ie  suę c e n ­
t r a ln a  in a u g u r a c ja  r o k u  s z k o ln e g o , 
p o łą c z o n a  z 4 0 - łe c ie m  is tn ie n ia  szko  
ły .

(A g )

W Zakopanem

Wykolejenie pociągu
Z A K O P A N E  P A P . 6 b m . o k .  go dz . 

14 p r z y  w je ż d z ie  na  s ta c ję  k o le jo ­
w ą  d o  Z a k o p a n e g o  w y k o le i ła  s ię  
lo k o m o ty w a  i  je d e n  w a g o n  p o c ią ­
gu  r e la c j i  P o z n a ń  — Z a k o o a n e . P o ­
c ią g  m ia ł  ju ż  n ie w ie lk ą  s z y b k o ś ć  i 
p a s a ż e ro w ie  a n i za ło g a  e le k t r o w o z u  
n ie  o d n ie ś l i  ż a d n y c h  o b ra ż e ń .

W  czas ie  U s u w a n ia  a w a r i i  to ró w  
p a s a ż e ro w ie  o c z e k u ją c y  n a  o d ja z d  
z. z a k o p ia ń s k ie g o  d w o rc a  p rz e w o ż e ­
n i  b y l i  a u to b u s a m i P K S  d o  P o ro n i­
na . s k ą d  o d je ż d ż a ły  p o c ią g li.

P A M  b a d a  p r z y p a d k i  g e s to z y  o d  
la t .  N a s z y c h  w y n ik ó w  n ie  m u s im y  
s ię  w s ty d z ić .  G e s to za  je s t  c h o ro b ą  
w c ią ż  jeszcze  n ie  ro z s z y f r o w a n ą  
p rz e z  m e d y c y n ę . Z n a m y  ze sp ó ł j e j  
o b ja w ó w  ( o b rz ę k i,  n a d c iś n ie n ie , 
b ia łk o m o c z ) ,  a w  n a jc ię ż s z e j p o s ta ­
c i — d r g a w k i  z u t r a tą  p r z y to m n o ­
śc i, le c z  n ie  z n a m y  j e j  p rz y c z y n .  
N asze  b a d a n ia  m a ją  n a  c e lu  w c z e ­
sn e  w y k r y w a n ie  o b ja w ó w  p o  to .  b y  
n ie  d o p u ś c ić  d o  r o z w in ię c ia  s ię  
c h o r o b y  a ta k ż e  — w y ja ś n ie n ie  Je j 
ź ró d e ł.

S p o d z ie w a m y  s ię  in te r e s u ją c e j  
d y s k u s j i .  la k o  że n a  s y m o o z ju m  
g o ś c ić  b ę d z ie m y  ś w ia to w e  a u to r y ­
te t y  w  t e j  d z ie d z in ie  m . in .  p r o f .  
E . T . R ip p m a n n a  z B a z y le i —  se­
k r e ta rz a  g e n e ra ln e g o  O r g a n iz a c ji  
G e s to z y . B . S a lv a d o r ie g o  z P a rm y  
o ra z  H . K y a n k a  z R o s to c k u .

U d a ło  n a m  s ię  t r z y  ty g o d n ie  
p rz e d  ses ją  w y d r u k o w a ć  k o m p le t  
p r z y g o to w a n y c h  na  n ia  m a te r ia ­
łó w .  k tó re  t o  r o z e s ła l iś m y  z a w cza ­
su w s z y s tk im  s p o d z ie w a n y m  u cze ­
s tn ik o m . N ie  b ę d z ie  w ię c  w y g ła s z a ­
n ia  d łu g ic h  r e fe ra tó w ,  a je d y n ie  
d e m o n s tra c ja  i  o b ja ś n ie n ie  n a jw a ż ­
n ie js z y c h  p rz e ź ro c z y . P o z o s ta je  za­
te m  d u ż o  cza su  n a  W y m ia n ę  p o ­
g lą d ó w , d v s k u s ję .

C h cę  d o d a ć , że w ła ś n ie  w  Szcze­
c in ie  m ie ś c i s ię  z a rz ą d  S e k c j i  G e s to  
z y  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  G in e k o ­
lo g ic z n e g o , c o  m a  p rz e c ie ż  s w o ją  
w y m o w ę , tu  ró w n ie ż  m a m y  ja k b v  
w s c h o d n io e u ro p e js k ie  c e n tr u m  t e j  
s p e c ja ln o ś c i.  A  po za  t y m  S zcze c in  
je s t  m ia s te m  m o d n y m , a t r a k c y j ­
n y m  i  s ły n ie  z d o b r e j  o r g a n iz a c j i  
te g o  r o d z a ju  s p o tk a ń .

N A  d z is ie js z e j s e s ji g łó w n e  re fe  
r a t y  p r z e d s ta w il i  p r o fe s o ro w ie :  E . 
T . R m o m a n n  — na  te m a t  w y n ik ó w  
n a jn o w s z y c h  ś w ia to w y c h  b a d a ń  
g e s to zy , A n d r z e j  C r e t t i  —  o d ia ­
g n o s ty c e  i  te ra  D ii g e s to z y  w  P o l­
sce o ra z  B . S a lv a  d o r i 1 H . K y a n k .

N a  łą c z n ą  l ic z b ę  48 p ra c  z g ło ­
s z o n y c h  n a  s y m p o z ju m  —  14 p o ­
c h o d z i z  z a g r a n ic y  zaś 6 ze S zcze ­
c in a  <m. Łn. d ir. E ’ ż b ie ty  R o m in - 
W a łk n o w s k ie j  z ze s p o łe m ).

S y m p o z ju m  to w a r z y s z y  z o rg a n iz o ­
w a n a  w  s a la c h  Z a m k u  w y s ta w a  n o  
w o c z e s n e j a p a r a tu r y  d ia g n o s ty c z ­
n e j  o ra z  le k a rs tw .  S zcze gó lna  
gę z w ra c a  ja  k a e d io to k o g r a fy  (a p a - 
r a t v  d o  r e je s t r a c j i  c z y n n o ś c i serca  
p ło d u  o ra z  s k u r c z ó w  m a c ic y )  f o r ­
m y  H a w łe t t -P a c k a rd  o ra z  u l t r a s o ­
n o g r a fy  f i r m v  B r ü e l-K ja i r .

S e s ja  z a k o ń c z y  s ie  ju t r o .  ( ła w )

Kara śmierci dla 
trzykrotnego mordercy
P O Z N A Ń  P A P . P rz e d  S ądem  W o ­

je w ó d z k im  w  P o z n a n iu  d o b ie g ł k o ń  
ca  t r w a ją c y  od  k i l k u  m ie s ię c y  
z p r z e rw a m i — p ro c e s  p rz e c iw k o  
E d m u n d o w i K o lo n o w s k ie m u , m ie s z ­
k a ń c o w i P o z n a n ia  o s k a rż o n e m u  o  
d o k o n a n ie  z a b ó js tw  tr z e c h  k o b ie t  
i  zbe zcze szcze n ie  z w ło k  k i l k u  k o ­
b ie t.

E . K o ła n o w s k i z a b i ł  w  p a ź d z ie rn i­
k u  1970 r .  K a z im ie rę  G . w  B a b o -  
r ó w k u  k .  S z a m o tu ł,  w o j  p o z n a ń ­
s k ie ,  w  m a rc u  1931 r .  H a n n ę  S. w  
W a w rz e  k .  W a rs z a w y  i  w  l i s t o ­
p a d z ie  1982 r. A l in ę  K .  w  P o z n a ­
n iu .  a ta k ż e  d o p u ś c i ł  s ię  zbe zcze ­
szcze n ia . z w ło k  p ię c iu  k o b ie t  na 
c m e n ta rz a c h  w  P o z n a n iu  i  N o w e j 
S o li. w  to k u  ś le d z tw a  o s k a rż o n y  
sa m  p o d a ł w s z y s tk ie  o k o l ic z n o ś c i 
p o p e łn ia n y c h  p rz e s tę p s tw : w  t r a k ­
c ie  w iz j i  lo k a ln y c h  o o !sa ł j a k  za­
b i j a ł  o f ia r y ,  co  r o b i ł  d a le j  ze z w ło ­
k a m i.  P r o k u r a to r  w  m o w ie  o s k a r -  
ż y c ie ls k ie j  p o d k r e ś li ł ,  że  o p in ia  
b ie g ły c h  d a je  p e łn e  p rz e k o n a n ie , 
iż  o s k a rż o n y  n ie  c ie r p i  na  żad ną  
c h o ro b ę  p s y c h ic z n ą .

Sad W o je w ó d z k i w  P o z n a n iu  u -  
z n a ł E d m u n d a  K o la n o w s k ie g o  w in ­
n y m  Z a rz u c a n y c h  m u  c z y n ó w  1 ska  
za ł g o  na  k a r ę  łą c z n ą  —  k a r ę  
ś m ie r c i i  p o z b a w ie n ia  p r a w  p u b l i ­
c z n y c h  n a  zaw sze .

(Dokończenie ze str. 1)

wodowała wzro&t zainteresowa 
nia wybrzeżem i wczasami do­
datkow ej liczby rodaków z gle 
b i kra ju .

WCZORAJ odwiedziliśm y Mię 
dzyzdroje. Zauważyliśm y na u- 
licach i parkingach sporo sa­
mochodów osobowych z re je- 
s trać ją  legnicką, katow icką i 
wałbrzyską. Wszystkie niemal 
ośrodki wypoczynkowe są już 
czynne i zamieszkane. Także 
większość punktów  handlowych 
i gastronomicznych — po zimo 
wej przerw ie — wznowiła dzia­
łalność. Co prawda wczoraj by ł 
dzień w o lny od pracy, ale p ry­
watne k io sk i z pam ią tkam i, lo ­
dziarnie, siza szły karn ie itp . by­
ły  czynne. Reprezentacyjna re ­
stauracja M iędzyzdrojów „B u r­
sztynowa”  oferowała przyjezd­
nym  obiady z ku ry , kaczki i 
morszczuka. Za lo  w  pob liskiej, 
p ryw atne j smażalni można by-

Zapomniane zaplecze
ło sobie kupić szaszłyk w iep­
rzowy (91 zł za 100 g), a także 
pieczonego kurczaka. Wszędzie 
też oferowano duży wybór na­
pojów chłodzących włącznie z 
piwem  pochodzącym zc szcze­
cińskiego browaru.

N IE  w s z ę d z ie  jeszcze  z a k o ń c z o n o  
r e m o n ty  o ś r o d k ó w  w y p o c z y n k o ­
w y c h .  T u  i  ta m  s tra szą  w ię c  ru s z ­
to w a n ia . g ó r y  p ia s k u  i  ty p o w y  d la  
re m a n to w c ó w  b a ła g a n . N ie d y s k re t ­
n ie  z a jr z e l iś m y  n a  zap le cza  m ię d z y -  
z d r o js k ic h  p o s e s ji ( p r y w a tn y c h  i  
k w a te r u n k o w y c h ) .  O  i le  Ic h  fa s a d y  
z o s ta ły  ja k o  ta k o  o d n o w io n e  d o d ­
m a lo w a n e  o  t y le  p o d w ó rk a .. .  W a ­
lą c e  s ię  b u d y  l  b u d e c z k l,  s z o p y  1 
k u r n ik i ,  s w o im  w y g lą d e m  p rz y p o ­
m in a ją  k r a jo b r a z  po  b i tw ie .  W y ­
d a je  s ię  n a m , iż  Już te ra z  U rz ą d  
M iG  M ię d z y z d r o je  w in ie n  te m u  z a ­
g a d n ie n iu  p o ś w ię c ić  w ię c e j u w a g i.  
P o  p r o s tu  n a le ż y  p rz e p ro w a d z ić  l u ­
s t r a c ję  i  w y d a ć  s to so w n e  n a k a z y , 
za  p o m o c ą  k tó r y c h  w ła ś c ic ie le  o -

w y c h  „ s lu m s ó w ”  z o s ta n ą  z m u s z e n i 
d o  ic h  l i k w id a c j i .  T a k ż e  s p o ro  o -  
g r ó d k ó w  p rz e d  p o s e s ja m i d o p ra sza  
s ię  ła s k a w e j r ę k i  g o sp o d a rza .

J u ż  w  l ip e u  M ię d z y z d r o je  c z y  p o  
b l is k ie  Ś w in o u jś c ie  za czn ą  p ę k a ć  
w  p r z y s ło w io w y c h  s z w a c h . W s z y s t­
k ie g o  b ę d z ie  za m a ło . w szę d z ie  bę 
d z le  t ło c z n o  i  g w a rn o ,  a na  p la ­
ża ch  ro z ło ż e n ie  k o c a  b ę d z ie  w y m a ­
g a ło  n ie  la d a  u m ie ję tn o ś c i i  p r z e -  
b o jo w o ś c i.  C z y  m u s im y  w ię c  — k ie  
r u ją c  s ię  in s ty n k te m  s ta d n y m  — 
p ę d z ić  p o  s ło ń c e  1 w y p o c z y n e k  ta m  
g d z ie  n a j t ło c z n ie j?

O d w ie d z i l iś m y  w c z o r a j  m a lo w n i­
c z y  z a k ą te k  w y s p y  W o lim , o d d a lo n y  
o d  M ię d z y z d r o jó w  o  n ie s p e łn a  8 
k i lo m e t r ó w .  M ie szczą  s ię  tu  d w ie  
m a lo w n ic z e  1 u r o k l iw e  o s a d y : L u ­
b in  i  W a p n ic a . T a ra s o w a te  zbo cza  
s c h o d z ą c e  d o  p ia s z c z y s ty c h  p la ż  z a ­
le w u  i  je z io ra  W ic k o  w rę c z  d o p ra ­
sza ją  s ię  o  z a g o s p o d a ro w a n ie . O s ta t­
n io  M ię d z y z d r o je  z ty m  r e jo n e m , 
p o łą c z o n o  n o w ą  a s fa lto w ą  d ro g ą . 
C o  p r a w d a  z lo k a l iz o w a n o  t u  ju ż

k i l k a  s k r o m n y c h  o ś ro d k ó w  w y p o ­
c z y n k o w y c h  i  k o lo n i jn y c h ,  a le  n a ­
d a l n a jw ię k s z y m  o b ie k te m  te g o  t y ­
p u  je s t  p o b u d o w a n y  t u  o d  p o d ­
s ta w  o ś ro d e k  6 z k o łn o -w y p o c z y n k o -  
w y  Z W  Z S M P . O b o k  m ie ś c i s ię  o -  
ś ro d e k  w c z a s ó w  s o b o tn io -n ie d z ie l­
n y c h  M o r s k ie j  S to c z n i R e m o n to w e j 
w  Ś w in o u jś c iu .  O ty m  „ o b ie k c ie ”  
p is a l iś m y  ju ż  w  u b . r o k u  d o p y tu ­
ją c  s ię  k to  o d p o w ia d a  za Jego p e ł­
ną  d e w a s ta c ję  Jaka t u  n a s tą p iła  n a  
p rz e s t rz e n i 3 m in io n y c h  ła t .

P o w ra c a ją c  J e d n a k  d o  te m a tu :  c z y  
L u b in  i  W a p n ic a  n ie  m o g ły b y  s ta ć  
s ię  w  n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i p r a w ­
d z iw y m  c e n tr u m  w y p o c z y n k o w y m , 
k tó r e  b y  o d c ią ż y ło  p rz e lu d n io n e  
p la ż e  Ś w in o u jś c ia  i  M ię d z y z d ro jó w ?  
Z  p e w n o ś c ią  z n a la z ło b y  s ię  s p o ro  
m a ję tn y c h  in w e s to r ó w  g o to w y c h  
„ p o z o s ta w ić ”  t u  k i lk a d z ie s ią t  m i l i o ­
n ó w  z ło ty c h .  T ę re n  p ię k n y ,  w id o k i  
ró w n ie ż .

(M a c z )

P S . P rz e d  la t y  d o  p r z y s ta n i  n a d  
je z io re m  W ic k o  p r z y b i j a ły  p ły n ą c  
ze S z c z e c in a  s ta te c z k i b ia łe j  f lo t y .  
A le  p rz e d  10 c z y  15 la t y  p r z y s ta ń  
z a m k n ię to ,  a n a s tę p n ie  ją  ro z e b ra ­
n o ... S z k o d a . N a b rz e ż e  je s t  t u  n a ­
d a l s o l id n e  i  m o g ły b y  t u  d o b i ja ć  
ta k ż e  w o d o lo ty .  N a w e t  id ą c  p ie szo  
z te g o  m ie js c a  d o  m o r s k ic h  p la ż  
n ie  je s t  d a le k o .. .



KURIER 4  ŚWIAT 4  KRAJ 4  ŚWIAT 4  KRAJ 4  ŚWIAT 4  KRAJ 4  ŚWIAT 4  KRAJ 4  ŚWIAT 4  KRAJ STRONA 3

Na jeziorach kłusownicy 
Turyści-wandale

(Dokończenie ze str. 1)
W  C IĄ G U  t y l k o  o s t a tn ie j  n ie ­

d z ie l i  fu n k c jo n a r iu s z e  M O  z e  S ta re *  
g o  C z a rn o w a  (a  p rz e c ie ż  ic h  o p ie ­
c e  n ie  p o d le g a  c a ły  o b s z a r  p u s z c z y ) 
u k a r a l i  d o ra ź n ie  m a n d a ta m i p r a w ie  
29 o só b  1 s k ie r o w a li  5 w n io s k ó w  
d o  k o le g ió w  za ła m a n ie  p rz e p is ó w  
o b o w ią z u ją c y c h  w  p a r k u  k r a jo b r a ­
z o w y m . J e ż e l i  d o  t e j  l ic z b y  d o ’ i -  
c z y m y  k i lk a d z ie s ią t  o só b  u p o m n ia ­
n y c h  za  n ie p rz e s t rz e g a n ie  o b o w ią ­
z u ją c y c h  w  p u s z c z y  p rz e p is ó w  — 
b ę d z ie m y  m ie l i  o b ra z  d e w a s ta c j i  
p a r k u  n a  n a jp rz e ró ż n ie js z e  spo so ­
b y .

D o  n a g m in n y c h  n a le ż ą : p a le n ie  
o g n is k ,  b iw a k o w a n ie  w  m ie js c a c h  
d o  te g o  n ie  p rz e z n a c z o n y c h , w ja z ­
d y  p o ja z d ó w  n a  le ś n e  d u k ty ,  n is z ­
c z e n ie  z ie le n i  i  k r a jo b r a z u .  D o  
w y ją t k ó w  n ie  n a le ż ą  p r z y p a d k i  m y  
e ia  s a m o c h o d ó w  p r z y  p u s z c z a ń s k ic h  
je z io ra c h  i  s t r u m y k a c h .

M im o  z a k a z ó w  w y ra ź n ie  w y p is a ­
n y c h  n a  ta b l ic a c h  o s t rz e g a w c z y c n . 
m im o  w id o c z n y c h  in fo r m a c j i ,  g d z ie  
m o ż n a  b iw a k o w a ć  i  p a r k o w a ć  p o ­
ja z d y ,  p la g ę  n a szeg o  p o d szcze cdń sk ie  
go  p a r k u  s ta n o w i e x o d u s  m ie s z k a ń -

Sesja popularnonaukowa

Jak junacy SP 
pracowali dla
Pomorza Zachodniego

Z  O K A Z J I  4 0 -le c ia  p o w ro tu  Z ie m  
Z a c h o d n ic h  d o  M a c ie r z y  Z a rz ą d  
W o je w ó d z k i  Z S M P  o ra z  K o m is ja  
H is t o r i i  R u c h u  M ło d z ie ż o w e g o  z o r ­
g a n iz o w a ły  ses ję  p o p u la r n o n a u k o ­
w ą  n t .  „ U d z ia ł  m ło d z ie ż y  PO  „ S łu ż  
b a  P o ls c e ”  i  O c h o tn ic z y c h  H u fc ó w  
P r a c y  w  z a g o s p o d a ro w a n iu  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o ” .

W  p r o g r a m ie  s e s ji,  k t ó r a  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  n a jb l iż s z ą  s o b o tę , 8 
c z e rw c a  1985 r .  o g o d z . 10 w  K lu ­
b ie  G a rn iz o n o w y m  p r z y  u l .  W a w ­
r z y n ia k a ,  p rz e w id z ia n o  m . in .  r e ­
f e r a t y :  „ U d z ia ł  P O  „ S łu ż b a  P o l­
sce”  w  r o z w o ju  g o s p o d a rk i P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o ”  — S ła w o m ir a  
S w ią d r a ,  „ D z ia ła ln o ś ć  k u l t u r a ln o -  
w y c h o w a  w c z a  P O  „ S łu ż b a  P o ls c e ”  — 
W ie s ła w a  D ra g a n o w s lt ie g o  o ra z  
„ W k ła d  O c h o tn ic z y c h  H u fc ó w  P r a ­
c y  w  r o z w ó j  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y  
w o je w ó d z tw ą  s z c z e c iń s k ie g o ”  — 
W ie s ła w a  R z e c z y c k ie g o .

P r z e d  ro z p o c z ę c ie m  o b ra d  o d b ę ­
d z ie  s ię  u ro c z y s to ś ć  o d s ło n ię c ia  ta  
b l ic y  u p a m ię tn ia ją c e j  s ie d z ib ę  W o ­
je w ó d z k ie j  K o m e n d y  PO  „S łu ż b a  
P o ls c e ”  w  S z c z e c in ie . ( w i t )

Sportowy S 
kalejdoskop £
P O D C Z A S  m is t r z o s tw  N R D I  

w  p ły w a n iu  w  L ip s k u ,  S i l k e l  
H o e rn e r  u s ta n o w iła  r e k o r d !  
ś w ia ta  n a  200 m  s ty le m  k ia - 1  
s y c z n y m  2.28,33. P o p rz e d n i r c - l  
k o r d  — 2.28,36 n a le ż a ł o d  19791 
r o k u  d o  L in y  K u c z u s z ite .  |

S Z W E C J A  — C SR S 2:0 j

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u !  
p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia t a !  
(g ru p a  I I )  S z w e c ja  p o k o n a ła  w  ■ 
S z to k h o lm ie  C S R S  2:0 (0:0). I  

W  ta b e l i  p r o w a d z i R F N !  
p rz e d  S z w e c ją . *

D A N IA  — Z S R R  4:2 1

c ó w  S z c z e c in a  w e  w s z y s tk ie  w o ln e  
d n i .  E x o d u s  — p rz e c ie ż  d o z w o lo n y , 
a le  ’  p o d  w a r u n k ie m  d o s to s o w a n ia  
s ię  d o  o b o w ią z u ją c y c h  z a rz ą d z e ń .

W e d łu g  r e la c j i  f u n k c jo n a r iu s z y  
M O . n ie  p rz e s t rz e g a ją c y  p rz e p is ó w  
d z ie lą  s ię  n a  t r z y  g r u p y  o s ó b : p ie r ­
w sza , k t ó r y m  w y s ta r c z y  u p o m n ie ­
n ie ,  d ru g a  —  ro z u m ie ją c a  s w o je  
w y k ro c z e n ie  i  p ła c ą c a  m a n d a ty  (k a  
ra n o  m a n d a ta m i p o  200 zł> i  t r z e ­
c ia ,  k tó r a  n ie  p r z y jm u je  ż a d n y c h  
u w a g . n ie  r e s p e k tu je  ż a d n y c h  
p rz e p is ó w  i  u p o r c z y w ie  tw ie r d z i ,  że 
p rz e z  la ta  c a łe  p rz y je ż d ż a ła  d o  P u ­
s z c z y  B u k o w e j  i  ż a d n e  n o w e  n a ­
k a z y  i  z a k a z y  J e j n ie  d o ty c z ą . W  
t y c h  o s ta tn ic h  p rz y p a d k a c h  w ła ­
ś n ie  s p r a w y  k ie r o w a n e  są d o  k o le ­
g ió w .

SEZON turystyczny w pełni. Je 
żeli chcemy, by przepisy obowią­
zujące na terenie parku krajobra­
zowego były przestrzegane, żeby 
unikalny obszar buczyny z prze­
znaczeniem na park narodowy za 
chował swoje walory, nie wystar­
czy doraźna interwencja funkcjo­
nariuszy MO. Pomocy powinna 
udzielić LOP, a przede wszystkim 
jej strażnicy, gdyż w tej chwili 
zagrożenie ze strony lekceważą­
cych przepisy turystów jest o- 
gromne.

D R U G A  p la g a , jesą pze  b a r d z ie j  
g ro ź n a , to  k łu s o w n ic tw o  sze rzą ce  
s ię  n a  w s z y s tk ic h  je z io ra c h  p u sz ­
c z y  i  n a  j e j  o b rz e ż a c h . C a łe  b a n ­
d y  k łu s o w n ik ó w  n ie  t y l k o  W  w o l­
ne o d  p r a c y  d n i.  n a w ie d z a ją  w s z y ­
s tk ie  a k w e n y .  W  r u c h  id ą  s ie c i 
(z w ła s z c z a  w  o k re s ie  g łó w n e g o  t a r ­
ła ,  a  w ię c  o d  k w ie tn ia  d o -c z e rw c a ) ,  
s z n u ry , p ę c z k i s ta w ia n e  n a  w ę g o ­
rz e . R o z w y d rz e n ie  k łu s o w n ik ó w  
p r z y b r a ło  Już t a k i  c h a r a k te r ,  że 
s w ó j p ro c e d e r  u p r a w ia ją  n a w e t  n ie  
p o d  o s ło n ą  n o c y . W  b ia ły  d z ie ń , m e  
b o ją c  s ię  a n i  s t r a ż n ik ó w ,  a n i p r z y  
g o d n y c h  ś w ia d k ó w .

U b ie g łe j  n ie d z ie l i  fu n k c jo n a r iu s z e ' 
M O  ze S ta re g o  C z a rn o w a  w y k r y l i  
i  z d e m a s k o w a li  b a n d ę  k łu s o w n ik ó w  
s z c z e g ó ln e g o  rz ę d u . P o  L ic z n y c h  u -  
p r z e d n io  s y g n a ła c h  w p a d l i  w  rę c e  
s łu ż b y  p o r z ą d k o w e j k łu s o w n ic y  - p o ­
s łu g u ją c y  s ię  p r ą d e m  e le k t r y c z n y m  
do  o b e z w ła d n ia n ia  w ę g o r z y .  Z a b e z ­
p ie c z o n o  s p rz ę t i  p o łó w  ( k i lk a  k i ­
lo g ra m ó w  w ę g o r z y k ó w  n ie  p r z e k r a ­
c z a ją c y c h  s w y m i w y m ia r a m i 20—30 
c m ).

K łu s o w n ic z a  s z a jk a  b e z k a r n ie  g r a ­
so w a ła . p o  je z io ra c h  p u s z c z a ń s k ic h  
ju ż  o d  k i l k u  m ie s ię c y . S zcze g ó ln o ść  
te g o  r o d z a ju  k łu s o w n ic tw a  p o le g a  
n ie  t y l k o  n a  tz w .  z a b o rz e  r y b y .  
P o s łu g u ją c  s ię  p rą d e m  e le k t r y c z ­
n y m  s tw a r z a ją  o n i  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  p o ra ż e n ia  d la  lu d z i  i  z w ie ­
r z ą t .  n ie  m ó w ią c  o  m a s o w y m  w y ­
n is z c z a n iu  n a r y b k u .

Ż e b y  b y ło  ś m ie s z n ie j,  n ie  są to  
o so b y  m ie r n ie  m a te r ia ln ie  s y tu o w a ­
ne  w  s p o łe c z n o ś c i. P r z e c iw n ie !  
S w ó j n ie c n y  p ro c e d e r  u p r a w ia l i  po  
s łu g u ją c  s ię  d o  p rz e w o z u  k łu s o w ­
n ic z e g o  s p rz ę tu  s a m o c h o d a m i m a r k i  
„ P o lo n e z ” , „ F ia t ”  i  „M e rc e d e s ” . 
D o ty c h c z a s o w a  b e z k a rn o ś ć  _ r o z z u ­
c h w a l iła  k łu s o w n ik ó w  d o  te g o  s to p  
n ia ,  że p r a w ie  s ię  n ie  k r y l i  ze 
s w o im i p o c z y n a n ia m i.

DO tej ostatniej sprawy powró 
cimy na łamach „Kuriera", tak 
zresztą, jak i do niszczenia przy­
rody w Puszczy Bukowej świado­
mie, czy też nieświadomie przez 
turystów łamiących przepisy. Ale 
pointą tej publikacji niech będzie 
powiedzenie, że najciemniej jest 
pod latarnią, czyli w prawnie 
chronionym Szczecińskim Parku 
Krajobrazowym i na jego rów­
nież chronionych jako specjalne 
strefy obrzeżach, dewastacja przy 
rody i ordynarne kłusownictwo 
przybrały już zastraszające roz­
miary. (j)

Rząd grecki zlikwiduje 
bazy amerykańskie

S O F IA  P A P . P r e m ie r  r z ą d u  g re c ­
k ie g o . A n d re a s  P a p a n d re u  Jes t zde  
c y d o w a n y  z a m k n ą ć  a m e ry k a ń s k ie  
b a z y  w o js k o w e  n a  te re n ie  G r e c j i  
d o  r o k u  1988, je ś l i  U S A  n ie  z m ie ­
n ią  s w o je j  p o l i t y k i  w o b e c  C y p r u  
i  g r e c k o - tu r e c k ic h  s p o r ó w  —  p o in ­
fo r m o w a ł  w  A te n a c h  p rz e d s ta w i­
c ie l  w ła d z  g r e c k ic h .  L u d n o ś ć  g re c ­
k a  n ie  u w a ż a , a b y  b a z y  a m e ry ­
k a ń s k ie  m ia ły  z n a c z e n ie  d la  ic h  
n a r o d o w e j  o b r o n n o ś c i —  p o d k r e ś li ł  
o n .

Z g o d n ie  z g r e c k o - a m e r y k a ń s k im  
u k ła d e m  p o d p is a n y m  w  1983 r o k u  
U S A  z e z w o lo n o  n a  k o r z y s ta n ie  z 
c z te re c h  b a z  w o js k o w y c h  i  k i l k u  
in n y c h  m n ie js z y c h  in s ta la c j i  m i l i ­
ta r n y c h  d o  1988 r o k u .

„Sojuz—13“
W  Z W I Ą Z K U  R A D Z IE C K IM  w y ­

s t r z e lo n o  s ta te k  k o s m ic z n y  „ S o ju z -  
-13” . P i lo t u je  g o  z a ło g a , w  k tó r e j  
s k ła d  w c h o d z ą : k o m e n d a n t  s ta tk u ,  
d w u k r o tn y  b o h a te r  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o . lo tn lk - r k o s m o n a u ta
Z S R R , p u łk o w n ik  W ła d im ir  D ż a n i-  
b e k o w  i  in ż y n ie r  p o k ła d o w y ,  b o ­
h a te r  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , lo tn ik  
- k o s m o n a u ta  Z S R R , W ik t o r  S a w i-  
n y c h .

P r o g r a m  lo tu  s ta tk u  ..S o ju z -1 3 ”  
p r z e w id u je  w y k o n a n ie  w s p ó ln y c h  
p ra c  z  o r b it a ln a  s ta c ją  n a u k o w ą  
„ S a lu t - 7 ” . k tó r a  z n a jd u je  s ię  na 
o r b ic ie  o k o ło z ie m s k ie j  o d  t r z e c h  
la t .  >

Reagan znów
atakuje Nikaraguę
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t 

R o n a ld  R e a g a n  p o  r a z  k o le jn y  b r u ­
ta ln ie  z a a ta k o w a ł s u w e re n n e  w ła d z e  
N ik a r a g u i .  P rz e m a w ia ją c  w  B i r ­
m in g h a m . s ta n  A la b a m a , s z e f B ia ­
łe g o  D o m u  o s k a r ż y ł r z ą d  w  M a n a - 
g u i  o  a g re s y w n e  z a m ia r y  i  W e zw a ł 
d o  w s z e c h  s tro n n e g o  p o p a r c ia  u g r u ­
p o w a ń  k o n t r r e w o lu c y jn y c h .  p r z v  
k tó r y c h  p o m o c y  U S A  p r o w r — •  
« jw » *J iS ed z ian ą  w o jn ę  z  N ik a r a g u ą .

Belgia

Ograbili... policję
B R U K S E L A  P A P . C o  t u  d u ż o  m ó ­

w ić  —  s y tu a c ja ,  w  j a k i e j  z n a le ź l i  
s ię  p o l ic ja n c i  b e lg i js c y  je s t  n ie  do 
p o z a z d ro s z c z e n ia . N ie d a w n o  o b ra b o  
w a n o  b o w ie m  s ły n n e  m u z e u m  p o l i ­
c j i  w  A n tw e r p i i .  Z ło d z ie je  s k r a d l i  
p r a k ty c z n ie  c a łą  e k s p o n o w a n ą  
ta m  b r o ń ,  k tó r ą  p o s łu g u ją  s ię  obec 
n ie  p o l ic ja n c i ,  a  ta k ż e  k a m iz e lk i  k u  
lo o d p o r n e  i  p rz e n o ś n e  n a d a jn ik i  r a ­
d io w e . P ra s a  b e lg i js k a  p rz y p u s z c z a , 
że p rz e s tę p c y  w y k o r z y s ta ją  z ra b o ­
w a n ą  b r o ń  i  s p rz ę t d o  n a p a d ó w  na 
s k le p y ,  b a n k i ,  u rz ę d y  p o c z to w e  ł  ka  
sy  o s zczę d n o śc i.

(Dokończenie ze str. 1)

ponad 400 gałęzi i  podgalęzi). 
Bez centralnego planowania nie 
można rozwiązać globalnych, 
d ługofalow ych problemów ta­
k ich  np. ja k  rozw ój now ej bazy 
naftowo-gazowej w zachodniej 
Syberii, czy też unowocześnianie 
p rodukcji pod względem techni­
cznym.

C O  W IĘ C  w  ta k im  r a z ie  z 
ro z s z e rz e n ie m  s a m o d z ie ln o ś c i g o sp o  
d a rc z e j p r z e d s ię b io r s tw  1 d e m o k r a ­
ty z a c j i  z a rz ą d z a n ia  p rz e m y s łe m  o d  
d o łu ?  — z a p y tu je  A P N . P rz e c ie ż  
n a  ty m  p o le g a  is to ta  w s z y s tk ic h  
in n o w a c ji ,  k t ó r e  d z iś  są w p r o w a ­
d z a n e  w  p o s ta c i e k s p e ry m e n tu . D o ­
w o d z i o n . że s a m o d z ie ln o ś ć  g o s p o ­
d a rc z a  p rz e d s ię b io r s tw  o b lic z o n a  na  
ś w ia d o m y  u d z ia ł  k o le k t y w ó w  p r a ­
c o w n ic z y c h  w  p o d w y ż s z a n iu  e fe k ­
ty w n o ś c i p r o d u k c j i  n ie  p rz e c z y  b y  
n a jm n ie j  c e n t r a l iz m o w i.  W z a je m ­
n ie  s ię  o n e  u z u p e łn ia ją  n a  d ro d z e  
p rz y s p ie s z e n ia  p o s tę p u .

G w a r a n te m  s a m o d z ie ln o ś c i je s t  
r a c h u n e k  g o s p o d a rc z y  z m u s z a ją c y  
p rz e d s ię b io r s tw o  d o  c a łk o w ite g o  
p o k r y c ia  n a k ła d ó w  n a  p r o d u k c ję  
d o c h o d a m i ze s w e j d z ia ła ln o ś c i.  
U m ie ję tn o ś ć  g ro m a d z e n ia  i  o d p o ­
w ie d n ie g o  w y k o r z y s ty w a n ia  f u n d u ­
szu  r o z w o ju  i  te c h n ik i  o ra z  z a c h ę ­
t y  m a te r ia ln e j,  fu n d u s z u  s o c ja ln o -  
k u ł tu r a ln e g o ,  a ta k ż e  p r z e d s ię b io r ­
czość  w  d u ż y m  s to p n iu  w p ły w a ją  
na s u k c e s  p rz e d s ię b io rs tw .

W W AR U N KAC H  rozrachun­
ku ekonomicznego wzrasta od- 
nowiedzialnóść k ie row ników  
przedsiębiorstw i ko lektyw ów  
pracowniczych za w yn ik i pra­
cy. Zwiększa sie także stopień 
ryzyka. A le za to korzyści sa 
ogromne. Odczuwalne sa one w 
sferze m ateria lne j — dzięki 
wzrostow i zarobków i prem ii, 
zaś m oralnej — dzięki zadowo- 
leniiu z pracy, doskonaleniu za­
wodowemu. d z ię k i' możliwości 
wykazania się przez robotników 
zdolnościami w  zakresie zarzą­
dzania. %

Przedsiębiorstwa uczestniczą­
ce w eksperymencie gospodar­
czym wykazują dużo wyższe 
tempo wzrostu wydajności pra­
cy, w ięcej produku ją i to a r ty ­
ku łów  lepszej jakości riiż inne 
p r  zed s iębio r  st w a; zatrudnia ją 
mniejsza liczbę pracowników. 
Osiągają to dzięki wdrażaniu no 
woczesnej techniki, poprawie 
organizacji pracy oraz dyscypli­
ny produkcji.

W Związku Radzieckim wiele 
"jest w ie lk ich ośrodków przemy-

Wędkarze i... zagłada ptaków
LONDYN PAP. W ostatnich la­

tach w Wielkiej Brytanii wyraź­
nie zwiększyła się popularność 
wędkarstwa. W 1979 roku w An­
glii i Walii byfo 3,4 min wędka­
rzy i co roku przybywa ich 7 
proc. Jakkolwiek na pierwszy rzut 
oka może wydawać się to dziw­
ne, zjawisko to zaczyna poważ­
nie niepokoić ekologów.

Z reguły wędkarze łowiq ryby 
przy brzegu na którym często 
pozostają po nich śmieci, stano­
wiące poważne niebezpieczeń­
stwo dla ptaków, zwierząt i owa­
dów. Nad jednym ze stawów wo­

kół miejsca, gdzie zbierali się 
rybacy znaleziono ok. 500 kawał­
ków ołowiu, 80 metrów żyłki i 
15 haczyków. Znane sg liczne 
przypadki kiedy ptaki wodne po­
tykały je i ginęły. Tragedia taka 
spotkała np. liczne łabędzie. Zba 
danie 400 zmarłych tych ptaków 
wykazało, że przeszło połowa spo 
śród nich otruła się ołowiem. Po­
nadto, wydłużenie sezonu poło­
wu ryb naruszyło zwyczaje odży­
wiania się ptaków wodnych i do­
prowadziło do ich przedwczesnej 
migracji, co ujemnie odbito się 
na wylęgu potomstwa.

e l im in a c j i  p i łk a r s k ic h  
s t r z o s łw  ś w ia ta  w  s t r e f ie  e u - B  
r p p e js k ie j .  N a  s ta d io n ie  w  K o - B  
p e n h a d z e  D a n ia  p o d e jm o w a ła  B 
Z S R R  i  w o b e c  b a rd z o  w y r ó w - B  
n a n e j r y w a l iz a c j i  ja k a  to c z y ła  B 
s ię  w  g r o n ie  p ię c iu  d r u ż y n  t e jB  
g r u p y  w y n ik  b y ł  b a rd z o  i s t o t - B  
n y  d !a  o b u  z e s p o łó w . •

D u ń c z y c y  r o z e g r a l i  ba rd z o  B  
d o b re  s p o tk a n ie  z w y c ię ż a ją c  B  
4:2 (2 :1 ). B

D u ń c z y c y  o b ję l i  p ro w a d z e n ie  B  
w  g r u p ie  .o dn oszą c w  d o t y c h - B  
c z a s o w y c h  c z te re c h  m e c z a c h  B  
t r z y  z w y c ię s tw a  i  n o tu ją c  je d - B  
n ą  p o ra ż k ę  (z e  S z w a jc a r ia  n a l  
w y je ź d z ie ) .  P i łk a r z e  Z S R R  z B  
d o r o b k ie m  4 p k t .  w  5 m e c z a c h ®  
p la s u ją  s ię  n a  4 m ie js c u .  ■

W S Z Y S T K O  w s k a z u je  na  t o . B  
że  r e p re z e n ta c ja  p o ls k ic h  k o - B  
s z y k a r z y  n ie  z a k w a l i f ik u je  s ię g  
d o  c z o ło w e j ó s e m k i o d b y w a ją - ■  
c y c h  s ię  w  R F N  X X I V  M i - g  
s t r z o s tw  E u ro p y .  Z a d e e y d o w a - g  
ła  o  t y m  d r u g a  D o ra ż k a . n o -  g  
n ie s io n a  t y m  ra z e m  w  m e c z u  g  
z w ic e m is t r z a m i k o n ty n e n tu  — g  
H is z p a n ią  97:99 (58:52). *

w  RFN o p a rtn e ra c h
BONN PAP. Wychodzący w 

RFN „Journal fur die Frau" roz­
pisał ankietę, w której wzięło u- 
dział ponad 4000 czytelniczek pis­
ma. Ankieta dotyczyła tematu 
zawsze aktualnego i niezwykle 
frapującego, a mianowicie stosun 
ku do mężczyzn.

Jednym z bardziej zaskakują­
cych wyników była ocena męskich 
zdolności w tak bardzo zdomino­
wanej przez panów dziedzinie jak 
motoryzacja. Badane zgodnie o- 
rzekły, że przewaga płci brzydkiej 
za kierownicą jest mitem i że pa­
nowie nie potrafią wcale lepiej 
prowadzić samochodów niż ich 
partnerki.

Sprawy seksualne okazały się 
równie nisko ocenianą dziedziną 
męskiej aktywności. Trzy czwarte

kobiet w RFN uważa, że ich part­
nerzy nie są bynajmniej aktyw­
niejsi seksualnie niż one same. 
Jedna szósta uważa, że jakość 
ich partnerów życiowych jako ko­
chanków jest „mierna", albo na­
wet „bardzo zła".

Co w takim razie czynią „za­
wiedzione", „niedocenione" i „roz 
czarowane", za jakie same siebie 
uznają? Oczywiście, znajdują pocie 
szenie w ramionach innego. 37 
procent ankietowanych podało, iż 
przeżyło już przynajmniej jedną 
przygodę z innym mężczyzną.

Co do przygód własnych mę­
żów, to zdanie pań o swych męs­
kich połowach jest jeszcze gor­
sze.

O tym, w jaki sposób wyobra­
żają sobie mieszkanki RFN ideał

partnera, mąwi odpowiedź na py­
tanie „Z  kim chciałabyś się naj­
chętniej spotkać?” . 3 procent zde­
cydowało się na księcia Karola, 
co jedenasta chętnie spędziłaby 
czas w towarzystwie komentato­
ra telewizyjnego Friedricha No- 
votnego.

Ponad połowa wszystkich ko­
biet natomiast pragnęłaby spędzić 
wieczór w towarzystwie aktora 
Gotza Georgea grającego rolę ko 
misarza Schimanskiego w znanym 
i u nas serialu kryminalnym 
„Miejsce zbrodni" („Tatort"), któ­
ry — prowadzi wesołe życie, wa­
łęsa się po knajpach, lubi bawić 
się — jak pisze tygodnik „Der 
Spigel" i od czasu do czasu ko­
muś mocno przyłożyć

zarządzaniu
słowych i naukowych,, w któ­
rych  rozwiązywane są problemy 
in ten sy fikac ji gospodarki — p i­
sze w  zakończeniu APN. Wśród 
nich w  w ie lu  kierunkach prym  
wiedzie Leningrad. W ekspery­
mencie gospodarczym uczestni­
czy tam  kilkadziesiąt w ie lk ich  
przedsiębiorstw.

Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

(w torek) — Barnaba, Bene 
d y k t i Feliks; 12 czerwca 
(środa) — Gwidon, Jan i 
O nu fry ; 13 czerwca (czwar 
tek) — A n ton i i Lucjan; 14 
czerwca (piątek) — Eliza, 
Bazyli, R u fin  i  W alery.

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y d a ­
r z e n ia : 8 c z e rw c a  1695 r .  z m a r ł 
C h r is t ia n  H u y g e n s , h o le n d e r ­
s k i  f i z y k ,  a s t ro n o m  i  m a te m a ­
t y k ,  p r e k u r s o r  fa lo w e j  t e o r i i  
ś w ia t ła ,  tw ó r c a  z e g a ra  w a h a d ło  
w e g o , o d k r y w c a  je d n e g o  z  k s ię  
ż y e ó w  S a tu rn a ;  w  1810 r .  u r o ­
d z i ł  s ię  'R o b e r t  S c h u m a n n , 
k o m p o z y to r  n ie m ie c k i  o k re s u  
r o m a n ty z m u ;  w  1972 r .  z m a r ł 
A l f r e d  F id e rk ie w i.c z , w e te ra n  

, r u c h u  ro b o tn ic z e g o , d z ia ła c z  
s p o łe c z n y , le k a rz  i  p is a rz ;

1 9 c z e rw c a  b r .  ro z p o c z n ą  s ię  
1 57 M ię d z y n a r o d o w e  T a r g i  P o -  
i z n a ń s k ie ; w  1855 r .  z m a r ł P io t r  
I' M ic h a ło w s k i .  n a jw y b i tn ie js z y  

m a la r z  p o ls k ie g o  ro m a n ty z m u ;
1 w  1870 r .  z m a r ł  C h a r le s  D ic -  
i k e n s , tw ó r c a  a n g ie ls k ie j  p o -  
i w ie ś c i r e a lis ty c z n e j  X I X  w ie ­

k u ;  w  1943 r .  ro z p o c z ą ł s ię  
I  Z ja z d  Z w ią z k u  P a t r io tó w  

1 P o ls k ic h  w  Z S R R ; w  1944 r .  
i ro z p o c z ę ła  s ię  b i tw a  to c z o n a  
, p rz e z  o d d z ia ły  p a r ty z a n c k ie  

A L ,  A K .  B C h  i  p a r ty z a n tó w  
r a d z ie c k ic h  z w o js k a m i  h i t le -  

1 r o w s k im i.  w  la s a c h  l ip s k ic h ,  
l ja n o w s k ic h  i  P u s z c z y  S o ls k ie j;
, 10 c z e rw c a  1902 r .  u r o d z i ła  s ię  

M a łg o rz a ta  F o r n a ls k a ;  d z ia ła c z  
* k a  r u c h u  r o b o tn ic z e g o , w s p ó ł-  
I o r g a n iz a to rk a  P P R ; w  1945 r .
( n a s tą p i ło  o t w a r c ie  ro z g ło ś n i 

P o ls k ie g o  R a d ia  w  G d a ń s k u ; 
12 c z e rw c a  1943 r .  w  S ie lc a c h  
n a d . O k ą  u k a z a ł s ię  p ie rw s z y  
n u m e r  g a z e ty  c o d z ie n n e j W o j 
ś ka  P o ls k ie g o  „ Ż o łn ie r z  W o l­
n o ś c i” ; 13 c z e rw c a  1926 r .  p o ­
w s ta ła  P o ls k a  P a r t ia . ,  S o c ja l i ­
s ty c z n a  —  L e w ic a  ( d z ia ła ła  d o  
1931 r .) ;  w  1944 r .  ro z p o c z ę ła  
s ię  b i tw a  p a r ty z a n tó w  p o l­
s k ic h  i  r a d z ie c k ic h  z h i t le r o w  
c a m i na  P o r y to w y m  W z g ó rz u  
w  w o j .  lu b e ls k im ;  w  1050 r .  
z m a r ł  K s a w e r y  P r u s z y ń s k i,  
d z ie n n ik a r z ,  p is a rz  i  d y p lo m a  
ta ;  w  1940 r .  d o  h i t le r o w s k ie ­
g o  o b o z u  z a g ła d y  w  O ś w ię c i­
m iu  p r z y w ie z io n o  p ie rw s z y  
t r a n s p o r t  w ię ź n ió w ;  w  1947 r . 
n a s tą p i ło  o tw a r c ie  M u z e u m  
M ę c z e ń s tw a  N a r o d u  P o ls k ie g o  
w  O ś w ię c im iu .

H O R O S K O P  a s t ro lo g ic z n y  
d la  osó b  u ro d z o n y c h  m ię d z y  S 
a 14 c z e rw c a : t o  je s z c z e  B l iź ­
n ię ta .  Ic h  s fe rą  d z ia ła n ia  je s t  
r o la  e k s p e r ta  p rz e n o s z ą c e g o  
d o b re  w z o r y ,  id e e  i  p o m y s ły .  
D la te g o  z a w o d e m , w  k tó r y m  
w ię k s z o ś ć  u r o d z o n y c h  w  ty m  
z n a k u  osó b  s p ra w d z a  s ię  z n a ­
k o m ic ie ,  je s t  n p .  b ra n ż a  h a n ­
d lo w a . T o  za s łu g a  M e r k u r e g o ,  
p la n e ty  s p r z y ja ją c e j  B l iź n ię ­
to m . O b ro tn i,  z a a fe ro w a n i,  p o ­
t r a f ią  w s z y s tk o  z a ła tw ić  s z y b ­
k o . N ie z m ie r n ie  r z a d k o  p r a c u ­
ją  p rz e z  c a łe  ż y c ie  w  je d n y m  
z a w o d z ie , a c z ę s to  fa c h  w y ­
u c z o n y  r ó ż n i  s ię  u  n ic h  od  
w y k o n y w a n e g o .  N ie u s ta n n y  

' r u c h . b ły s k a w ic z n e  z a ła tw ia ­
n ie  s o r a w  i  r o z w ią z y w a n ie  
p r o b le m ó w  s p ra w ia  B l iź n ię to m  
s a ty s fa k c je  i  s ta n o w i d la  n ic h  

, TV 'ln ie  ż y c ia . B l iź n ię ta  o b o jg a  
o ’ c i n o w in n y  o rz e z  c a łe  ż y c ie  

1 w y s tr z e g a ć  s ię  n a d u ż y w a n ia  
h a ’ k c h o lu !

Wyprobowujqc sirzelbę 

— trafił myśliwego

Wypadek z bronią
B O N N  P A P . T r a g ic z n ie  z a k o ń c z y ­

ło  s ię  w y p r ó b o w y w a n ie  b r o n i  p a l ­
n e j  p rz e z  d w ó c h  m ło d y c h  lu d z i  w  
o k o l ic y  p o r tu  b re m e ń s k ie g o . Je d e n  
z p o c is k ó w  ś m ie r te ln ie  u g o d z i ł  p o ­
lu ją c e g o  n a  ty m  te re n ie  3 6 - le tn ie g o  
m ę ż c z y z n ę . M y ś l iw y ,  t r a f io n y  w  
p a c h w in ę . o d p o w ie d z ia ł o g n ie m . 
S p ra w c y  z b ie g l i ,  je d n a k  m ło d s z y  z 
n ic h  p o  c h w i l i  w r ó c i ł  i  w e z w a ł p o ­
g o to w ie ; m ę ż c z y z n a  z m a r ł  w k r ó tc e  
w  s z p ita lu .  Ś le d z tw o  w y k a z a ło ,  że 
ś m ie r te ln y  s t r z a ł  o d d a ł s ta rs z y  z 
n ie fo r t u n n y c h  s t r z e lc ó w ,  19- le tn i  
c z ło n e k  s k r a jn ie  p r a w ic o w e j  o rg a ­
n iz a c j i  „ I n i c ja t y w a  na  r z e c z  w y d a ­
le n ia  c u d z o z ie m c ó w ” , k t ó r y  w k r ó t ­
c e  z o s ta ł a re s z to w a n y .
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D o k t o r  K a z i m i e r z  
Z IE L IŃ S K I nie narzeka 
na brak zajęcia, jest je ­
dnym  z najbardzie j zaga­

nianych lekarzy, a jego nazw i­
sko na. dobre już skojarzyło się 
w  Szczecinie z egzotyczną naz­
wą — akupunktura. Koledzy le 
karze mówią o n im  z widoczną 
rezerwą, w  k tó re j n ietrudno 
wyczytać skrywaną zawiść: pa­
cjenci — z podziwem, wręcz u - 
w ielb ieniem . D r  Z ie lińsk i łączy 
w  sobie jow ia lność lekarza sta­
re j daty (takiego z laską i  w a­
lizeczką) z wojskową spręży­
stością (ma stopień pu łkow n i­
ka).

— Niektórzy pańscy ko­
ledzy po fachu mówią, żc

stemu leczniczego. W  n iektó­
rych  przypadkach stosujemy 
również przyżeganie specjalny 
m i z io łow ym i papierosami 
M oxy. O właśnie takim i... A le 
to przecież ty lko  elementy ca­
łego systemu akupunktu ry obej 
mującego: diagnostykę, p ro fila ­
k tykę. fizykoterapię , kinezytera­
pię, ziołolecznictwo i  leczenie 
klimatyczne...

— Przez pewien czas aku 
punk tu ra  była jedną ze 
spejalności lekarskich, k tó ­
rych usługi oferowała spół­
dzielnia „Medicus”  na placu 
Zwycięstwa. Teraz...

— T u  muszę złożyć oświad­
czenie jako członek Sekcji Re-

k le  ci pacjenci, k tó rym  in n i po 
móc n ie p o tra fili.  "Leczymy tu 
bóle różnego pochodzenia. Is t­
n ie je akupunktu ra  anestezjolo­
giczna, anelgetyczna nastaw io­
na na wa lkę z przew lek łym i bó 
la m i m ięśni z reumatyzmem 
włącznie, rw ą, korzonkam i itd . 
Jest to dział akupunktu ry .nasta 
w ionej na usuwanie sym pto­
mów, na jlep ie j w  Europie zna­
ny  i najszerzej stosowany. Jest 
to ja kby  akupunktu ra  p ie rw ­
szej pomocy, ratunkow a. Stoso­
w a ł ją  Bosonogi D oktor albo 
m iejscowy doktor. Nakłuw ając 
różne miejsca lik w id u je  się ro ­
zmaite bóle — robią to  uzdra­
w iac ie  w  A z ji Południowo- 
Wschodniej.

W zasadzie jednak dzielenie

f f Za co mandaryn

tu rą  od ponad 30 la t i  n ie po­
znał do te j pory wszystkich 28 
cech tętna (dwie m u jeszcze po 
zostały do wyuczenia). Ja oso­
biście jestem zw olennikiem  in ­
ne j metody mierzenia tę tna i  
lansuję ją  w  Polsce —  posługu­
ję  się przyrządam i elektronicz­
n ym i i  na podstawie ich wska­
zań określam  — zgodnie z te­
o rią  akupunktu ry —  „nadm ia r”  
lu b  „d e fic y t” . Jest to  metoda 
znana pod nazwą „n ic do ra - 
ko ”  opracowana przez Japoń­
czyka Nakaitaoiego w  1954 r.

D zięki n ie j można w  w ielu 
przypadkach precyzyjn ie usta­
lić  przyczynę przew lekłych bó­
ló w  g łowy i  innych dolegliwo­
ści nerw icy wegetatywnej. A  
w tedy ju ż  wiadomo ja k ie  na­
k łu c ia  zastosować, aby p rzy­
wrócić równowagę, usunąć źró­
dło bólu, a więc i sam ból.

—  To brzm i logicznie i 
przekonująco, a jednak ma

nie jest miejscowe, ale reakcja 
ogólna, całego organizm u. Może 
ona być różna, objaw iać się ła ­
maniem w  kościach, sennością, 
znużeniem, lu b  na odw ró t — 
dobrym  samopoczuciem, czy 
bezsennością. Bez tego efektu 
odbicia refleksu nie ma aku­
punktury.

— Zajm u je sie pan aku­
punktu rą  od 15 la t, panie 
doktorze...

— Tak, zaczęło się w Pan- 
mundżonie, gdzie pracowałem 
jako lekarz M iędzynarodowej 
K om is ji do Spraw Nadzoru i  
K o n tro li w  KoTei. Potem przy­
szły studia własne, coraz licz­
niejsze kontakty  kra jow e i za­
graniczne.

— Czy ma pan w Szczeci­
nie uczniów?

— Ja nie mam upraw nień 
do prowadzenia szkolenia. Tym

tak  naprawdę to upraw ia 
pan psychoterapię, a cała 
reszta s ig łam i włącznie 
to ty lko  pomoce medyczne...

— Psychoterapię... Przecież 
uczy się na studiach medycz­
nych, że trzeba umieć porozma­
w iać z chorym , przekonać go 
do własnego leczenia, sprawić 
aby uw ie rzy ł w  pow rót do zdro 
w ia. To bardzo ważne, zw ła­
szcza w  poradniach przeciwbó­
lowych, gdzie chorzy traw ien i 
cierpieniem  wym agają szczegół 
n ie  życzliwego podejścia. N ie­
chaj próbują zwalczyć ból psy­
choterapią — to przecież w o l­
no. M edycyna Wschodu czyli 
akupunktu ra  przede wszystkim  
zbliża lekarza do pacjenta, jest 
metodą naturalną.

—- W  naszych przycho­
dniach lekarze jakby  prze­
sta li badać, dotykać pacjen­
tów...

— Właśnie... Dziś lekarz py­
ta chorego, co mu jest. D ow ie  
dzlawszy się, że pacjenta boli 
głowa, apMkuje mu tabletkę. 
Gdy ten sam chory tra fia  do 
mnie, pytam : czy ktoś pana ba 
dał? Bardzo często słyszę odpo­
wiedź „n ie ” . Tymczasem właś­
n ie  badanie pacjenta jest w  me 
dycynie wschodniej na jw ażn ie j­
szą sprawą. N a jp ie rw  szczegó­
łow y wyw iad, potem badanie 
przedmiotowe, wreszcie bada­
n ie  tętna. W brew pozorom ta 
orien ta lna medycyna nie ma 
n ic  wspólnego z magią, jest lo ­
giczna i  mocno oparta o prawa 
przyrody. Zadaniem lekarza .jest 
znalezienie przyczyny choroby. 
To, co m y w  Europie często 
nazywamy chorobą, jest w  isto­
cie —- według akupunkturzysty 
—  jedynie symptomem ja k ie ­
goś zaburzenia leżącego głębiej. 
Natomiast u nas leczy się czę­
ściej ob jaw y, niż przyczyny i 
dlatego daje to w  w ie lu  przy­
padkach niekorzystne efekty... 
Proszę posłuchać — u nas me­
dycyna szkolna leży, medycyna 
przemysłowa — leży. Dlaczego? 
No, bo u nas najważniejszy 
jest lekarz klin icysta, ten ze 
szpitala, k tó ry  wkracza kiedy 
choroba rozw in ie się na dobre. 
On jest dopiero „pan doktor” . 
A  ci, co prowadzą p ro filaktykę  
(co ją  m ają prowadzić) są ja k ­
by gorszym gatunkiem  leka­
rzy... W Chinach podejście było 
odwrotne. Jak wiadomo — man 
daryn p łac ił lekarzowi, dopóki 
by ł zdrów, kiedy zaś zachoro­
wał, natychm iast pozbawił me­
dyka środków do życia. A  więc 
podstawą by ła  p ro fila k tyka ! A  
n iektórzy wyobrażają sobie, że 
akupunktu ra  to  po prostu na­
kłuw anie  ig łam i i  koniec. To 
jest cały w ie lk i system medycz 
ny, cała filozo fia  leczenia:...

— W naszej term inolog ii 
medycznej akupunktu ra  o- 
krcślana jest mianem re­
fleksoterapii i  ko jarzy się 
raczej z wąską specjalno­
ścią...

—- Powtarzam — nakłuwanie 
jest jednym  ze składników sy-

fleksoterapii Polskiego Towarzy 
stwa Lekarskiego, przewodni­
czący sądu koleżeńskiego. Prze 
czytałem in form acje w  prasie, 
sugerującą, że przeniesienie aku 
punktu ry  z „Medicusa”  do gabi 
netów kosmetycznych „P o lleny” 
oznacza wypędzenie paramedycz 
nych metod leczenia ze spół­
dzie ln i lekarskie j. N iby dlatego 
przeniesiono akupunkturę, aby 
ominąć przepisy m in isterstw a 
zdrowia... Cóż, nie moją rzeczą 
jest oceniać, czy słusznie gabi­
net akupunktu ry  działa przy 
„Pollen ie” , ja k  i  oceniać przy­
datności gabinetów derm ato lo­
g ii właśnie w  tym  miejscu.

płacił lekarzowi44?
akupunktu ry na wycinkow e 
specjalności takie ja k  derma­
tologiczna, in ternistyczna, la ­
ryngologiczna, psychiatryczna 
czy chirurgiczna jest według 
m nie nieporozumieniem. Zgo­
dnie z filo zo fią  medyczną 
Wschodu jest to zbiór zasad re 
gulacji ustro ju , organizmu czło­
wieka. I  dlatego praw dziw y le ­
karz — akupunkturzysta me

dla Europejczyka pewien 
posmak magii...

—  Powiedzmy sobie szczerze 
—■ mechaniem działania akupun 
k tu ry  n ie jest znany do końca, 
i sądzę, że jeszcze przez w iele 
la t n ie poznamy go bez resz­
ty . Teoria akupunktu ry fo rm u­
łu je  cały szereg praw , zasad, 
k tó rych  na gruncie nauki zacho 
dnioeurppejskie j n ie można w y -

Mówi dr Kazimierz Zieliński 
prekursor akupunktury w  Szczecinie

(Czyżby i  dermatolodzy uc iek li 
ze spółdzielni ścigani przez m i­
nistra?!) Chcę natom iast powie­
dzieć, że akupunktu ra  jest uzna 
na przez Św iatow ą Organizację 
Zdrow ia (WHO) jako metoda le 
czernią, a w  roku  ubiegłym  na 
I  Św iatow ym  Kongresie A ku ­
pun ktu ry  Naukowej w W iedniu 
powstało międzynarodowe sto­
warzyszenie, którego członkiem 
jest Sekcja Refleksoterapii Pol­
skiego Tow arzystw a Lekarskie­
go. N ic m i nie wiadomo na te­
m at jakiegokolw iek zakazu u- 
praw ian ia  akupunktu ry w  Pol­
sce! W iem zaś, że mogą ją  wy 
konywać ty lk o  i wyłącznie lęka 
rze posiadający specjalizację I I  
stopnia, którzy przeszli 3-stop- 
n iowy kurs praktyczny i złożyli 
odpowiedni egzamin. Takich le 
karzy mamy w  Szczecinie. W 
Szczecinie również działa o fic ­
ja ln ie  Poradnia Przeciwbólowa 
i  A ku punktu ry  powstała dzięki 
porozumieniu między m ie jskim  
ZOZ a Komendą Szpitala W oj­
skowego. Obsługuje ona dzien­
nie ponad 100 chorych, posiada 
zespół specjalistów konsu ltu ją ­
cych w  oparciu o oddziały szpi 
talne... N ie ma tu więc m owy o 
żadnej paramedycynie. Mamy 
za to do czynienia z uznanym 
przez lecznictwo europejskie sy 
stemem m edyczno-filozoficznym  
o doświadczeniu sięgającym 15 
tysięcy la t i  dokum entacji piś­
m iennej około 5 tysięcy la t. Co 
się zaś tyczy kosm etyki — w  
w ie lu  kra jach stosuje się za­
biegi akupunktu ry w  kosm ety­
ce. Najlepsze są e fekty  w  lecze 
n iu  trądzików , złej przemiany 
m ate rii, w ykw itó w  skórnych 
itd . No, ale przecież nie moż­
na ograniczać się ty lko  do ko­
sm etyki, kiedy mamy tak 
wszechstronną metodę ja k  aku­
punktura.

— Na ja k ie  dolegliwości 
jest ona najskuteczniejsza?

— W  naszej przychodni zajmu 
jem y się głównie bólem, bólem 
przew lekłym , a także całym 
szeregiem schorzeń, któ re  nie 
poddawały się innym  metodom 
leczenia. T ra fia ją  do nas zw y-

bierze „ks iążk i kucharskie j”  ze 
zbiorem przepisów, gdzie na 
ja ką  dolegliwość k łuć (na ból 
głowy — to tu, na ucho — to 
tu...” ) ja k  nader często postę­
puje lekarz europejski.

Chcąc należycie zastosować 
akupunktu rę  należy na jp ie rw  
poznać dobrze przyczynę choro­
by: dlaczego bo li głowa, dlacze­
go są kłopoty z sercem. I  tu  
pomocna jest diagnostyka aku­

tłumaczyć, a k tóre potwierdza 
praktyka. Na przyk ład istnieje 
w  akupunkturze tzw. prawo 
w yjśc ia  choroby — m ów i ono, 
że choroba wychodzi z góry na 
dół, od środka na zewnątrz, a 
je j ob jawy ustępują w  kolejno 
śoi odw rotne j w  stosunku do 
te j, w  ja k ie j następowały.

Na przykład, gdy pacjent u - 
skarżający się początkowo na 
ból barku powie po pierwszym 
zabiegu: „teraz bark już mnie

m m

A
pun k tu ry  wsparta na tysiącach 
la t p rak tyk i, a więc bardzo 
szczegółowy w yw iad, a następ 
nie badanie fizyczne, w  tym  
zwłaszcza badanie tętna. To 
jakby  klucz do źródła choroby. 
W m edycynie Wschodu jest 12 
pozycji badania tętna, każda po 
zycja odpowiada innemu narzą­
dow i, a samo tętno posiada 28 
cech. N iektórzy Europejczycy 
powiadają, że um ieją badać 
tętno... W ątpię w  to, gdyż w iem  
ja k  trudno opanować tę sztukę 
medycyny O rientu. Nauka ba­
dania tętna trw a  z reguły 8 la t. 
Po ta k ie j praktyce można w  o- 
parciu o pom iar tętna stawiać 
diagnozę. Otóż prof. Wersley z 
Londynu za jm uje się akupunk-

n ie  boli, za to bo li łokieć”  to 
znaczy, że postępuje dobrze, 
gdyż —r zgodnie z regułą — 
choroba schodzi z góry w  dół. 
Jeżeli zaś leczony na ból przed 
ram ienia powie, że ból przesu­
ną ł mu się do barku, a więc 
w " górę — znaczy to. że popeł­
n iłem  błąd.

Ilus trac ją  zasady wyjścia cho 
roby ze środka na zewnątrz 
może być leczenie akupunkturą 
pewnych dolegliwości skórnych. 
Otóż po praw id łow o zastosowa­
nym  zabiegu w  pierwszej fazie 
następuje zaostrzenie objaw ów  
na zewnątrz, pojaw ienie się na 
pow ró t tych symptomów, które 
m ia ły  miejsce w  przeszłości.

Po należycie wykonanym  za­
biegu akupunktu ry rozdrażnie-

zajmuje się centrum  w  W ar­
szawie. Natom iast chętnie po­
magam młodszym kolegom. Tu 
w  Poradni Przeciwbólowej 
współpracuje ze mną doktor 
S tanim ira Całusińska. Nie jes­
teśmy wcale w podziemiu ani 
na wygnaniu. W ielu lekarzy 
przekonało się do te j metody 
leczniczej. In n i patrzą z przy­
mrużeniem oka może dlatego, 
że tam, gdzie nie wchodzi w ie­
dza — medycyna, tam wchodzą 
ludzie przypadkowi, k tó rzy  lu ­
kę wype łn ia ją  i to  nie ty lko  
w  akupunkturze... Wtedy z po­
żądanej wiedzy robi się szar­
latanerię. Uważam, że każdy 
powinien robić swoje. B y ł k ie ­
dyś ta k i w ierszyk, zaczynają­
cy się od słów „M ura rz  domy 
m uru je, piekarz piecze chleb...” , 
a dziś u nas inżynier leczy, 
lekarz buduje dom, chłop zaj­
m uje się kręgarstwem...

— Nasza medycyna jest 
konserwatywna...

— Czy to tak źle... Gdyby 
nie była taka konserwatywna, 
ładnie byśmy wyglądali...

— Słyszałem, że dobry a- 
kupunkturzysła powinien 
być sam radiestetą...

— Ja nie neguję radiestezji. 
Natomiast nie przy jm uję  je j 
jako metody badania lekarskie­
go. Nie można stawiać diagno­
zy na podstawie subiektywnych 
odczuć radiestety. O tw arcie po­
wiem jednak, że po to by za j­
mować sie akupunktu rą  trzeba 
mieć pewne predyspozycje ra ­
diestetyczne. Po pierwsze jed­
nak trzeba posiąść głęboką wie 
dzę. N iem niej ważne jest to, 
aby lekarz b y ł humanistą, ko­
chał ludzi! A kupunkturzysta 
styka się z pacjentam i na co 
dzień, ja  przyna jm nie j w  cią­
gu jednej ku ra c ji pracuję oso­
biście z chorym  5—6 godzin. 
To ciężka praca proszę m i w ie­
rzyć. Medycyna Zachodu wybde 
ra inne postępowanie — lekarz 
ustala na podstawie w yn ików  
labora to ry jnych kurację i do 
widzenia!

Dziś mamy naw rót do metod 
natura lnych — to nie ty lko  
kwestia mody. Po prostu me­
dycyna natura lna sprawdza się, 
pomaga. A  poza tym  ludzie 
tęsknią do lekarza — człowie­
ka, do lekarza domowego, k tó ­
ry  znał całą rodzinę, wszystkie 
je j problemy i zm artw ienia, u - 
m ia ł poradzić, wysłuchać.

— Czy doczekamy się wresz 
cie w  Szczecinie Przychodni 
A ku punk tu ry  z prawdziwe­
go zdarzenia?

— Proszę to pytanie skiero­
wać do adm in istra torów  służby 
zdrowia w Szczecinie. Proszę 
popatrzeć ja k i tu tłok...

Rozmawiał: 
J. ŁAW R YN O W ICZ
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Na straży zachodniej rubieży

' ■■-

W  PO N IE D ZIA ŁE K  10
czerwca m ija  dokładnie 
czterdzieści la t od czasu 
gdy w  1945 roku 12 D yw i­
zja Piechoty objęła ochro­
ną pierwszy odcinek po l­
sk ie j granicy zachodniej.
Data ta rokrocznie obcho­
dzona jest jako Dzień 
W ojsk Ochrony Pogranicza.

W TY M  samym roku k ilka  
miesięcy później dowódca Po­
znańskiego Okręgu Wojskowe­
go sform ował 3 Oddział Ochro­
ny Pogranicza z siedziba szta­
bu w Stargardzie, a następnie 
w Szczecinie. W marcu 1918 
roku 3 Oddział został prze­
mianowany na 8 Brygadę WTOP. 
by w dwa la ta później przyjąć 
nazwę Pomorskiej Brygady.

Takie były początki WOP w 
naszym regionie. W pionierskim  
okresie działania 3 Oddziału 
zm ierzały do zahamowania nie­
legalnych przekroczeń granicy, 
ochrony życia i  m ienia p ie rw ­
szych osadników oraz prowa­
dzenia in tensywnej akc ji roz- 
m inow ywania terenów przygra­
nicznych.

Ten pierwszy okres to były 
la ta niebezpiecznej służby, k tó ­
ra nierzadko żołnierze przypła­
cali własnym życiem, tak jak 
szcr. H enryk Le itner i szcr.
Eugeniusz Ryblewski, którzy _ _ _  ____________
zginęli po stoczeniu zaciętej . 
w a lk i z jedna z licznych wów- 
czas grasujących band rabun- f j f f
kowych.

Na początku la t pięćdziesią- ¿ciem na obcy statek należy okazać 
tych doszło do zaktywizowania ^dokumenty. 
się wyw iadów  zachodnich, w
tym  słynnego wyw iadu Rein- l i t  próbując się bronić, ale mu 
harda Geljlena. W nocy z 5 na się to nie udało. Zmuszony zo- 
6 października 1953 roku został stał do wyrzucenia pistoletu 
u ję ty  uzbrojony osobnik Heinz do wody, a w tedy ła tw o go 
Laudvoigt. Była w tym  zasłu- u jęliśm y. Przestępca okazał się 
ga ówczesnego podporucznika. Laudvoigt współpracownik Ma- 
obecnie pułkow nika rezerwy ehury. By ło  to dla mnie, w ów - 
W ładysława Podzicmskiego. Tak czas dwudziestolatka ogromne 
wspomina, on sytuacje sprzed przeżycie, które pozostało na 
trzydziestu dwu la t:

— W  okolicach Czełina bra­
łem  udział w  zasadzce. Około

Pomorska
rozciągnięty patyk ! suszące sie tuacje. jak uratowanie przez 
na n im  skarpety. W tedy nie st. szer. Janusta Rulskiego i 
pozostało już m i nic innego szer. Ryszarda Gromalę tonącej 
ja k  krzyknąć. — Ręce do gó- kobiety w falach Bałtyku a 
ry ! Powstań! Służba graniczna! również i przypadek sc tnw ia - 
I  przestępca został schwytany, nia sprawcy włamania do skle­

pu spożywczego orzez kpr. Ta- 
Codzienna praca wopistów to deusza Przebindę. 

nie ty lko  bezpośrednia ochrona
naszej zachodnjej granicy. To Wopiści z „Pom orskie j’ zna-

-brygada z tradycja^

rybackie. Spodziewaliśmy się

Do szczególnie zasłużonych 
dla Wojsk Ochrony Pogranicza 
należy również zaliczyć chor. 
Szczepana Busko, k tó ry  nadal 
pozostaje w  służbie czynnej. 
Ma on za sobą dziesiątki u- 
wieńczonych spkcesem akcji 
granicznych, w których ujęto 
groźnych przestępców. Szczegół 
nie ceniony jest za osiągnięcia 
w trop ieniu skom plikowanych i 
trudnych do rozpoznania śla­
dów. w czym towarzysza mu 
czworonożni przyjaciele.

W brygadzie m ówi sie żar­
tob liw ie : „To nie Buślco idzie 
za psem. lecz odw rotn ie" M i­
mo że wyszkolone psy potra­
fią  nawet określić w k tó re j z 
dziesięciu identycznych książek 
schowana iest ..studolarówka” 
to jednak najważniejsza jest 
zawsze przy każdej akc ji, inte­
ligencja i in tu ic ja  człowieka.

Chorąży Buśko opowiada o 
tym , ja k  k ilk a  la t temu pies 
sprowadził go tropem do jezio­
ra.

— B yło  po deszczu i woda 
parowała, co uniem ożliw iało 
psu w ykryc ie  dalszych śladów. 
Przemierzaliśmy skrawek ziemi 
po skrawku. Aż wreszcie za­
uważyłem ślad pół obcasa na 
rozlew isku, gdzie rosła w ik lina . 
Za chw ilę  u jrze liśm y poziomo

również oczyszczanie przez sa­
perów terenów przygranicz­
nych. Niebezpieczne pozostałoś­
ci I I  w o jny św iatowej wcale 
nie należą do rzadkości. W u- 
biegłym roku żołnierze Pomor­
skiej Brygady unieszkodliw ili

W R

n i są również jako uczestni­
cy czynów społecznych pod 
hasłem „Zielone o toki swe­
mu m iastu” . Na uwagę zasłu­
guje współpraca żołnierzy z 
młodzieżą szkół podstawowych 
w Szczecinie i  w Opn.cy. Zna-

całe życie.
P łk rez. Jan Malewicz wspo­

m ina wydarzenie z la t czter-
północy zakołysały się łodzie jz iestych. Z Niemiec granicę

przekraczała kobieta. k tóra
przypłyn ięcia przewoźnika po tw ie rd z iła ,  że została w yw ie - 
wysłanm ka w yw iadu Gclilena 2iona <na roboty ” . Po jakim ś 

Adolfa Machurę. Nie w*e* czasie znów jednak ją  zaobser- 
dzia! on, ze agent został k ilk a  WOWano na granicy. N iew innie 
dn i wcześniej zatrzym any przez tłum aczyła się koniecznością 
naszych kolegow. zdobycia na te ry to rium  nie-

Czekaliśmy do trzeciej nad m ieckim  m e tryk i urodzenia sy- 
ranem, ale przewoźnik się nie na. N ie została jednak: przez 
po jaw ił. Dopiero następnej no- służby graniczne przepuszczo- 
cy zauważyliśmy m ały punkcik na. Po dokładnym  je j przeszu- 
na lustrze wody. Przywola liś- kaniu okazało się, że by ła  n ie­
m y go Po niemiecku. W ystrze- m iecką łączniczką.

S y g n a ł o  p ró b ie  p r z e rw a n ia  g r a n ic y .  Ż o łn ie r z e  P o m o r s k ie j  P ry g a d y  
W Ó P  w  t r a k c ie  ć to lc z e ft.

135 pocisków a rty le ry jsk ich , ne sa przykłady współdziała-
m in moździerzowych i bomb nia instruktorów  ZHP i d ru - 
lotniczych. Znaleziono i zebra- żyn Harcerskiej Służby G ra­
no 20 tysięcy sztuk am unicji nicznej z poszczególnymi straz-
boiowej nieami WOP.

Przykładem  postawy żołnie— Za k ilk a  dni żołnierze © cho­
rzy brygady są też i  takie sy- ny pogranicza ebehotizić

' swoje święto. W niedzielę 9
czerwca o godzinie 10.00 na 
Wałach Chrobrego rozpocznie 
sie uroczysta przysięga nowego 
rocznika. Dzień później w  b ry ­
gadzie odbędzie się- uroczysty
apel; Chcemy w N tych dniach 
dołączyć się do życzeń pomyśl­
ności w. pełnieniu odpowiedział 
nej służby ochrony polskich 
granic, wszystkim  żołnierzom i 
oficerom Pomorskiej Brygady 
WOP. by tak jak zawsze strze­
g li nienaruszalności naszego te­
ry to riu m  na najważniejszej, 
kwestionowanej jeszcze przez 
w ie lu antypolskich działaczy
w RFN. rubieży zachodniej.

W łodzim ierz ABKOW IGZ 

F o to :  Z b ig n ie w  J O D K O W S K !Nauka niełatwej sztuki wszechstronnego posługiwania się bronią.

Pierwszy szczecinianin -  w czterdzieści lat później Uważa on, że pracą związa­
ną z ochroną naszych granic 
choć w części spłaca honoro­
wy dług wdzięczności wobec

w zielonym otoku

K A P IT A N  Zdzisław Trzyciec- 
k L m a  szczególne powody ku  
tJBha, by starannie się przy­
glądać i  w  razie potrzeby rea­
gować na próby kolportażu 
wrogich w ydaw n ic tw  i  prze­
ciwstawiać się poglądom w y­
rażanym  przez dowódców stat­
kó w  nie zawsze przyjaznych 
nam  bander.

O bok ra c ji historycznych i  
politycznych nie bez znaczenia 
jest dla niego fa k t, iż  jest

Historyk
pierwszym  Polakiem  urodzo­
nym  14 m aja 1945 roku  w  w y­
zwolonym  Szczecinie. Pisaliśmy 
o n im  na łamach .K u r ie ra ”  
dwadzieścia pięć la t temu w  
15 rocznicę pow rotu naszego 
miasta do Macierzy. Teraz, gdy 
niedawno obchodził, w raz ze 
swoim miastem, czterdzieste 
urodziny chcemy przedstawić 
jego dalsze losy.

Z. Trzyc ieck i jest absolwen­
tem O ficerskie j Szkoły MSW 
w  Legionowie i W ydzia łu H i­
s to rii U n iw ersytetu im . Adama 
M ickiew icza w  Poznaniu. Od 
niedawna rozpoczął zbieranie 
m ate ria łów  do pracy doktor­
skie j. Po studiach pow rócił do 
Szczecina w  1967 roku  i  od lu ­
tego 1968 roku  pod ją ł służbę w  
Wojskach Ochrany Pogranicza, 
k tó re j pozostał w ie rny  do dziś.

N a jw ięcej przestępstw gra­
nicznych z k tó ry m i m ia ł do 
czynienia to  przede wszystkim  
próby nielegalnego przekrocze­
n ia  granicy. Takich prze­
stępców obserwuje się skrupu­
la tn ie  w  okresie przygotowyw a­

n ia akc ji, tak  ja k  było np. z jed­
nym  z mieszkańców wojewódz­
tw a przemyskiego, którem u u- 
daremniono próbę ucieczki w 
trakc ie  przyjm owania go do 
pracy w  porcie.

Nasz rozmówca uczestniczył 
w  zlikw idow an iu  słynnej przed 
la ty  a kc ji nielegalnego opusz­
czenia naszego k ra ju  na sta­
rym , wysłużonym  „So łdku” . 
„B lindz iarze”  zostali w yk ryc i 
w szalupie ratunkow e j, i  nie 
pomogło naiwne tłumaczenie 
się, że w  ten sposób na po­
kładzie statku chcieli jedynie 
dopłynąć do Świnoujścia.

O tym , że propaganda rew iz­
jonistyczna dociera też i do 
młodego pokolenia, na jlep ie j 
świadczy ta k i przypadek, że w* 
składzie załogi jednego z za- 
chodnioniem ieckich s tatków  zna 
le ź li się m arynarze wychowa­
n i w  O lsztynie, k tó rzy  swego 
czasu w yem ig row a li do RFN. 
P row okacyjny ton rozmowy i 
p róby podważenia polskości 
Z iem  Północnych i  Zachodnich 
znalazły należytą odprawę w  
słowach kp t. Trzycieekiego.

miasta i regionu za to, że da­
ne było mu zostać pierwszym 
r.owo narodzonym obywatelem 
wyzwolonego Szczecina.

Pozazawodowe zainteresowa­
nia kp t. Trzycieekiego to 
oprócz h is to r ii — dzień dzisiej­
szy naszego miasta. Uważa, że w 
ciągu 40 la t od powrotu Polski 
na te ziemie powstał w naszym 
mieście nowy typ  społeczeń­
stwa.

— Jesteśmy dziećmi rodziców, 
którzy przyjechali z różnych 
stron kra ju . A  mimo tego w y­
stępuje w  Szczecinie duża in ­
tegracja społeczeństwa. Jesteś­
m y lep ie j w yrob ien i po litycz­
nie i bardziej to le rancy jn i w  
porównaniu z mieszkańcami 
innych regionów k ra ju . Ta doj­
rzałość polityczna jest czynni­
kiem  stabilizowania się sytua­
c ji w  naszym województwie.

Nasz rozmówca uważa, że 
dobrze się stało, że w  roku 
40-lęcia m łodzi szczecinianie 
rozpoczną zajęcia w  tak bar­
dzo potrzebnej m iastu placów­
ce naukowej —  Uniwersytecie 
Szczecińskim. Jest to  uczelnia

na którą  miasto w  pełni zasłu­
żyło. Rzecz w  tym . by znaleźć 
odpowiednie środki inw estycyj­
ne do rozbudowy tego na jm łod­
szego polskiego uniwersytetu.

Nie wszystko jednak udawało 
się w  m ija jącym  czterdziesto­
leciu. Zdzisław Trzyciecki uwa­
ża, że nie poradziliśm y sobie 
z kom unikacją m iejską. Nie 
udało się jak dotąd wprowa­
dzić w  życie idei szybkiej kolei 
m ie jskie j, na wzór Trójm iasta 
— która  w  dogodny sposób po­
łączyłaby prawobrzeże i lewo- 
brzeże naszego miasta. Zbyt 
mało zrobiono na rzecz umoc­
nienia szczecińskiego środowi­
ska k u ltu ry . Ucieczki młodych 
i zdolnych twórców i aktorów 
do innych ośrodków, zbyt ma­
ło am bitny repertuar Teatru 
Muzycznego — to są sprawy, 
które w inny  znajdować się w  
polu zainteresowania działaczy , 
i an im atorów  życia ku ltu ra lne ­
go naszego miasta.

Kap itan  Trzyc ieck i jest nie­
typowym  rozmówcą. Sądziliśmy, 
że w  przededniu 40-lecia WOP, 
porozmawiamy z n im  o jego 
pracy zawodowej. Tymczasem 
najchętn ie j lu b i on opowiadać 
o przemianach ja k ie  zachodzą 
w  naszym mieście i regionie. 
Jest sam reprezentantem poko­
lenia urodzonego w  polskim  
Szczecinie, którem u nieobo­
jętne są losy własnego m ia­
sta —■ m iasta, któ re  40 la t  te­
mu pow róciło  do Macierzy.

(waty
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Nie tylko piękny Balaton...

Węgierskie vademécum
Tak w ięc polecam oba te 

miejsca i  radzę zaplanować 
urlopowe w yp raw y w łaśnie tam. 
Teraz nieco o cenach. Trzeba 
od razu powiedzieć, że Węgry 
n ie , są ju ż  t&nim kra jem  tu ry ­
stycznym i  to nawet z punktu 
w idzenia, tu rystów  zachodnich. 
W ostatnich latach, a szczegól­
nie od roku ubiegłego wszyst-

S M IAŁO  M OŻNA założyć, że k tóre ja k  sądzę, przydadzą się 
każdemu naszemu rodakow i podczas pobytu na Węgrzech, 
bratnie Węgry są dobrze znane,
że jeśli nie on sam, to na pew- Zacznijm y może od tego, do- 
no ktoś z jego rodziny lub zna- kąd jechać. Otóż wszystkie b iu- turystyczne

Budapeszt. Most Wolności.

jom ych b y ł już w  tym  p ięk­
nym  k ra ju , czy to nad Ba łato-, 
nem czy też w  Budapeszcie. 
Również i  w  tym  roku zapo­
w iada się duży ruch turystycz­
ny w rozpoczynającym się już 
sezonie le tnim .-

Turyści zorganizowani w g ru ­
pach przez b iura  podróży mają 
w iele spraw i  problemów1 zw ią­
zanych z pobytem na Węgrzech 
„z  g łowy”  i  nie muszą np. sta­
rać się o nocleg czy też w yży­
wienie. A le  ci, k tó rzy  przyby­
wają do W RL indyw idualn ie, 
najczęściej samochodami, często
— właśnie w sku tek . braku w ie ­
dzy o podstawowych sprawach
— znajdują się w  sytuacji, w 
k tó re j u rlop  z wypoczynku za­
m ienia się w  istny koszmar.

Tak więc właśnie z myślą o 
nich — k ilka  rad i wskazówek,

ra podróży i przewodniki z re­
gu ły  kojarzą hasło „W ęgry”  z 
Balatonem i  Budapesztem. I 
właśnie węgierska stolica ja k  i 
„węgierskie morze”  są zazwy­
czaj oblężone przez tłum y tu ry ­
stów, którzy m iotają się tu  i 
tam w poszukiwaniu noclegu, 
parkingu czy też tan ie j restau­
ra c ji.

Całe balatońskie wybrzeże i 
Budapeszt „pękają w szwach” , 
w  sezonie zdobycie noclegu gra­
niczy niemal ^-z cudem. Tym  
bardziej, że w  związku ze znacz 
nym  wzrostem cen hotelowych, 
również i  tu ryśc i „dew izow i”  
coraz częściej korzysta ją z kwa­
te r p ryw atnych czy kem pin­
gów. T rudno dostać się do re­
stauracji, trudno wypożyczyć 
sprzęt sportowy, trzeba stać w 
długich kolejkach do stacji ben­
zynowych. A  poza tym  ceny są

tam znacznie wyższe niż w in ­
nych regionach k ra ju .

A  no właśnie. Na Węgrzech 
jest bardzo w iele pięknych, god­
nych polecenia miejsc do w y­
poczynku. W niczym nie ustę­
pują one przereklamowanemu 
— moim  zdaniem — Balatono­
w i. D la przykładu, weźmy za­
kole D unaju w  rejonie Eszter- 
gom-Visegrad. Zna jdują się tam 
doskonale już turystycznie za­
gospodarowane tereny wypo­
czynkowe, liczne kem pingi i mo­
tele, restauracje i  punkty  ży­
wienia, stacje benzynowe i sta­
cje serwisowe — słowem wszyst 
ko, co jest potrzebne. I  do tego 
wszystkiego wspaniałe k ra jo ­
brazy, przepiękna przyroda, wo­
da i wzgórza, pokryte piękny­
m i lasami.

Innym  godnym polecenia 
miejscem jest — zwłaszcza dla 
tych, którzy pragną spokoju i 
ciszy — re jon Debrecenu ze 
znajdująca się właśnie w  po­
bliżu tego miasta słynną wę­
gierską „pusztą”  Hortobagy. 
Można tu przyjechać z własnym 
namiotem czy przyczepą, moż­
na też skorzystać z dom- 
ków kempingowych, wypoży­
czyć sprzęt tu rys tyczny.'

ko bardzo podrożało i  obecnie 
np. hotele kosztują na Wę­
grzech ty le  samo co w kra jach 
zachodnich. A le  ten rodzaj za­
kwaterowania i  tak nas nie in ­
teresuje. Pozostają więc kw a ­
tery prywatne . i  kem pingi. Tu 
jest już dużo tan ie j: 200—400 
fo rin tów  za dobę. Stołowanie 
się w  restauracjach oznacza 
chudnięcie portfe la  w  a larm u­
jącym  tempie. Za skrom ny bo­
wiem  obiad w restauracji d ru ­
giej ka tegorii trzeba zapłacić 
70—80 fo rin tów . Co prawda w 
samoobsługowych barach jest 
znacznie tan ie j: 30—40 fo rin tów , 
ale w  sezonie trzeba bardzo 
długo czekać w  n ich na ode­
branie obiadu. Ostrzegam też 
przed zbyt pochopnym zama­
wianiem  napojów orzeźwiają­
cych czy też piwa. W restaura­
c ji bowiem szklanka napoju np. 
pomarańczowego kosztuje 10— 
12 fo rin tów , a butelka piwa — 
do 30 forin tów .

Na Węgrzech wystawy skle­
powe „pękają”  od towarów i ‘ 
w łaściw ie można kupić wszyst­
ko. A le  uwaga. Ceny są bar­
dzo wysokie i  porównując je 
z cenami w .  Polsce, biorąc pod 
uwagę relację fo rin ta  do złote-

Przed wyjazdem wakacyjnym
PIĘKNA pogoda tegorocznej 

wiosny nastraja do wypoczynku. 
Na szosach i wylotowych ulicach 
miast spotyka się coraz więcej 
scmcchodów z przyczepami cam­
pingowymi oraz z bagażom świad­
czącym o dalekiej podróży. — 

’ Ludzie ruszają w świat...
Jedni już wojażują, inni dopie­

ro przygotowują się do urlopo­
wych, zagranicznych wyjazdów. I 
jak zwykle toczą się na ten te­
mat ożywione dyskusje, wymienia 
się doświadczenia, wspomina róż­
ne przygody. Pani M. opowiada­
ła nam o historii, jaka spotkała 
ją w roku ubiegłym w Bułgarii. 
Niby zwykła awaria samochodu. 
Co za kłopot! Tylko książeczka 
pomocy samochodowej wybawiła 
państwa M. z dużej opresji. Cho­
dzenia i załatwiania spraw było 
wiele — ale w efekcie jednak 
nie trzeba było martwić się przy­
najmniej... o pieniądze. Któryś z 
panów wspomniał, iż w ostatniej 
chwili przed wyjazdem okazało 
się, że ma nieważne prawo jaz­
dy. Gdyby wyjechał w nieświa­
domości tego faktu...

Przykłady można by oczywiście 
mnożyć. Prawie każdy gdzieś był, 
czegoś doznał na własnej skórze, 
lub o czymś słyszał. Ale najlepiej 
znać przepisy.

Jakie więc one są i co turyści 
zmotoryzowani powinni wiedzieć

przed wyjazdem na tegoroczny 
urlop za granicę?

Oprócz dokumentu uprawniają­
cego do przekroczenia granicy, 
kierowca pojazdu powinien posia­
dać: ubezpieczenie samochodu w 
TUiR „WARTA", ważny dowód re­
jestracyjny, prayvo jazdy i znaczek 
PL na samochodzie.

Dla zapewnienia obywatelom 
polskim skutecznej pomocy i opie­
ki podczas pobytu za granicą, 
Towarzystwo Ubezpieczeń i Rea­
sekuracji „WARTA" oferuje dobro­
wolne ubezpieczenie od kosztów 
leczenia i następstw nieszczęśli-

Czasami bywa i tak...

dzaju i, marki pojazdu. W razie 
powstania szkody pomocą służą 
zagraniczni przedstawiciele „WAR­
TY” , mający filie we wszystkich 
większych miastach Europy.

P R A W O  ja z d y  w y d a n e  po  1 s ty c z ­
n ia  1971 r .  (2 -k a r tk o W e  ze z n a k ie m  
P I .  i  n a p is e m  „ P e r m is  de  C o n d u i-

s ię  d o  C z e c h o s ło w a c ji lu b  n a  W ę ­
g r y  m u szą  k u p ić  ta lo n y  n a  p a l iw o  
za w a lu t y  t y c h  k r a jó w  p r z y  p rz e ­
k ro c z e n iu  ic h  g r a n ic y .

O zasa d a ch  z a k u p u  p a l iw a  n a  
p o d ró ż  s a m o c h o d e m  do  R u m u n i i  
i n fo r m a c j i  u d z ie la ją  b iu r a  p o d ró ż y  
o rg a n iz u ją c e  w y ja z d y  d o  te g o  k r a  
ju .  S p rz e d a ż  ta lo n ó w  n a  p a l iw a  n a  
p rz e ja z d  do  R u m u n i i  d la  tu r y s t ó w

Samochodem za granicę
wych wypadków oraz ubezpiecze­
nia rzeczy osobistych. Wysokości 
składek zależą od strefy wyjaz­
du, okresu pobytu itp.

„WARTA" prowadzi także obo­
wiązkowe ubezpieczenia komuni­
kacyjne dotyczące posiadaczy sa­
mochodów. Sq to ubezpieczenia 
od następstw nieszczęśliwych wy­
padków, odpowiedzialności cywil­
nej oraz uszkodzenia pojazdu 
(cutocasco). Wysokość składki 
zależy — jak poprzednio — od 
strefy wyjazdu, okresu pobytu, ro-

\ r e ” > h o n o ro w a n e  je s t  w e  w s z y s t­
k ic h  k r a ja c h  s o c ja l is ty c z n y c h  i  k a ­
p i ta l is ty c z n y c h  z w y ją t k ie m  R F N , 
g d z ie  w y m a g a n e  je s t  M ię d z y n a r o d o ­
w e  P ra w o  J a z d y  h o n o ro w a n e  bez 
w y ją t k ó w  w s z ę d z ie . W y d a w a n e  je s t  
za  o p ła tą  200 z ło ty c h  w  p la c ó w k a c h  
P Z M o t .  w y łą c z n ie  n a  p o d s ta w ie  
o r y g in a łu  p o ls k ie g o  p r a w a  ja z d y  
w y d a n e g o  p o  1 s ty c z n ia  1964 r .

W  se z o n ie  tu r y s t y c z n y m  1985 ta ­
lo n y  n a  p a l iw o  (b e n z y n ę  i  o le j  n a ­
p ę d o w y )  m o g ą  k u p ić  z a  z ło tó w k i  
o s o b y  u c z e s tn ic z ą c e  w  g r u p o w y c h  
w y c ie c z k a c h  o r g a n iz o w a n y c h  p rz e z  
b iu r a  p o d r ó ż y ,  lu b  w y je ż d ż a ją c e  
in d y w id u a ln ie  n a  z a p ro s z e n ie  do  
B u łg a r i i  i  N R D . T a lo n y  m o ż n a  n a ­
b y ć  w  p la c ó w k a c h  P Z M o t .  U d a ją c y

t r a n z y to w y c h  p ro w a d z ą  w y łą c z n ie  
b iu r a  P Z M o t.

T u r y ś c i  u d a ją c y  s ię  d o  J u g o s ła w ii  
m o g ą  z a o p a try w a ć  s ię  w  b o n y  b e n ­
z y n o w e , u p r a w n ia ją c e  d o  z a k u p u  p a ­
l iw a  p o  z n iż o n e j c e n ie . M o ż n a  je  
n a b y ć  n a  p rz e jś c ia c h  g r a n ic z n y c h  za 
c z e k i p o d ró ż n ic z e  N a ro d o w e g o  B a n ­
k u  J u g o s ła w ii  s p rz e d a w a n e  p rz e z  
N B P  za  d o la r y  o ra z  in n e  w a lu t y  
w o ln o w y m ie n ia ln e .

CENY BENZYNY i olejów nq- 
pędowych wynoszą: Bułgaria od 
55 do 79 zł za litr benzyny i 41 
za litr oleju; NRD odpowiednio 
57, 50 i 49 zł, Rumunia (tranzyt) 
287 zł benzyna, 236 zł olej.

go, dochodzi się do wniosku, że 
u nas jest dużo tanie j. D o ty­
czy to przede wszystkim  bu­
tów  czy konfekcji. Na Wę­
grzech cena niezłych butów mę­
skich zaczyna się od 1 tys. fo ­
rin tów , zaś damskich od i , 5 tys. 
Gotowe ubranie męskie kosztu­
je nie m nie j n iż 3 tys. fo r in ­
tów, koszula 300—800 forin tów . 
Radzę więc porównać ceny i  
wyciągnąć z tego wnioski...

Benzynę można kupić na Wę­
grzech bez żadnych problemów, 
stacji jest bardzo dużo, niektó­
re posiadają też serwisy świad­
czące usługi w  zakresie różnych 
marek wozów. Cena benzyny 
98-oktarrowej — 21,5 f t,  zaś 92- 
cktanowej — 20 forin tów . Pa­
liw o  do s iln ików  dieslowskjch 
zagraniczni kie row cy mogą k u ­
pować jedynie za kupony, na­
byte w biurze podróży.

I  na koniec sprawa najm nie j 
przyjemna, ale bardzo istotna. 
Otóż chodzi o węgierskie prze­
pisy celne. W zasadzie z Wę­
g ier nie wolno wywozić żad­
nych a rtyku łów  przemysłowych 
i spożywczych, ale oczywiście 
celnicy nie będą robić proble­
mu z powodu tab liczk i czeko­
lady czy też pary butów. Za­
broniony jest wywóz fo rin tów  
z Węgier Nie wymienione cze­
k i fo rin tow e można zabrać, 
oczywiście, z powrotem do kra ­
ju . Turysta może posiadać je ­
dynie fo rin ty  zakupione w ban­
ku swojego kra ju.

Węgierscy celnicy są bardzo 
uprzejm i, grzeczni, ale jedno- 

, cześnie świetnie znają swój 
fach. Nie radzę więc próbować 
żadnych „sztuczek”  na granicy, 
gdyż z reguły kończą się one 
jednoznacznie...

Radzę: jeś li dla kogoś jest w 
węgierskich przepisach celnych 
(można się z n im i zapoznać w  
każdym biurze podróży) coś nie 
jasnego, należy bezwzględnie za­
pytać o to ce ln ika  przy wjeź- 
dzie na Węgry. U n ikn ie  się 
wówczas w ielu kłopotów i ner­
wów...

Myślę, że tych k ilka  rad i  
wskazówek przyda się naszym 
turystom , że pomoże im  w  zo­
rientow aniu się przy wyborze 
miejsca wypoczynku i zaplano­
waniu „kasy” . Ze swej strony 
życzę wszystkim  szerokiej dro­
g i i dobrego wypoczynku na 
Węgrzech.

Andrze j C ZERKAW SKI

I na koniec informacja o ksią­
żeczce Międzynarodowej Pomocy 
Samochodowej. Z dniem 20 wrześ 
nia 1984 r. został zniesiony obo­
wiązek jej posiadania. Ale PZMot. 
zaleca — mimo wszystko — zao­
patrywanie się w nią. Umożliwia 
ona bowiem bezgotówkowe po­
krycie kosztów naprawy samocho­
dy w razie awarii eksploatacyjnej, 
a mianowicie: do skorzystania z 
niezbędnej pomocy technicznej w 
razie unieruchomienia samochodu, 
holowania do najbliższego warsz­
tatu oraz naprawy łącznie z do­
starczeniem części zamiennych.

Cena książeczki MPS przezna­
czonej do KS i KK wynosi 300 zł. 
Wysokość udzielanego kredytu do 
I1 obszaru płatniczego 300 fran­
ków szwajcarskich, ą  do KS — 
300 rubli.

Aby nabyć taką książeczkę, 
ważną w krajach kapitalistycznych, 
trzeba wpłacić kaucję w wysoko­
ści 3600 zł — dotyczy to osób, 
które nie chcą lub nip mogą speł­
nić wymogu poręczenia. Przy bra­
ku książeczki walutowej kaucja 
wynosi równowartość 300 FrS, 
płatnych w dolarach USA. _

Różne są zdania na temc^fiko- 
rzyści wynikających z posiadania 
książeczki MPS. Ale chyba jed­
nak dobrze ją mieć.

Wyjeżdżając samochodem za 
granicę warto zatem zaopatrzyć 
się w niezbędne dokumenty i sto­
sować się do odpowiednich prze­
pisów — a uniknie się wielu nie­
przewidzianych komplikacji.

Barbara BERLIŃSKA
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Siedział dudek na gałęzi i n m  
dostał śrutem -  teraz rzęzi ■ ¿ • b h a *

C ZARNA PERŁA — zgodnie 
ze swq nazwą duża rzad­
kość — to po prostu piwo 

słodowe dostępne w kantynie dla 
uczestników i gości festiwalu już 
od rana. Popijający ją starsi pa­
nowie — dziennikarze? krytycy? 
impresariowie? — przewidują, że 
czwarta edycja Rock Areny (pier­
wsza odbyła się w 1981 r.) będzie 
już zarazem ostatnią. W przy­
szłym roku nie do się sprzedać 
biletów, frekwencja widzów ma 
tendencję malejącą i na dowód 
przytaczają historie o tym, jak to 
pewien zespół, dobry : profesjo­
nalny, na czele z najpopularniej­
szą zapewne osobistością polskie­
go rocka ostatnich lat, miał za­
planowaną trasę z 17 koncertami. 
Doszło do skutku tylko 7. Reszty 
nie udało się sprzedać. Grupa 
Lady Pank przed dwoma laty, u 
szczytu swej popularności w kra­
ju, występowało w warszawskim 
klubie Park. Przypominał on oblę­
żoną twierdzę, szczęśliwcy z bi­
letami nie byli w stanie sforso­
wać wejścia, a posiadacze kart 
wstępu włazili od tyłu przez siat­
kę, by utknąć w gęstym tłumie 
przed bocznym wejściem do sali. 
Całkiem niedawno, po triumfalnym 
powrocie Lady ' Pank ze Stanów 
Zjednoczonych, na bardzo rekla­
mowany przez radio koncert 
(skład zespołu rozszerzony o no­
wego muzyka, obecność telewizji 
amerykańskiej), otóż na taki kon­
cert, w tymże klubie Park przy­
szło 200 osób — mówi znający 
się na rzeczy jegomość, lekko już 
być może muzyką przejedzony. 
Działa tu — ciągnie — sprzęże­
nie zwrotne. Jeśli jakiemuś zespo­
łowi nie wyjdzie trasa, wnet do­
wiadują się o tym inni organiza­
torzy, którzy też zaczynają pecho­
wej grupy unikać; każdy dobrze 
się zastanowi przed zainwestowa­
niem w nich choćby złotówki. 
Wtedy muzycy, by utrzymać ro­
dziny, wyjeżdżają na statek. Ze­
spół się rozpada.

•  • *
Hala Arena w Poznaniu, nowo­

czesna budowla ładnie położono 
w środku rozległego parku. W sto 
neczne piątkowe popołudnie za­
ludniony jest on przez młode mat 
ki i starszych spacerowiczów. Zie­
lone trawniki, cisza i spokój poza 
szczebiotom dzieci. Dopiero zbli­
żając się do ogrodzonej solidnym 
metalowym płotkiem hali, pilno­
wanej przez sfBżbę porządkową i

milicjantów widzimy, niewielką 
zresztą, grupkę bardzo młodych lu­
dzi (młodsze klasy szkoły podsta­
wowej) — zapewne amatorów wej 
ścia bez biletów.

W hali, a właściwie w kulu­
arach mrok, duszno, hałas, czuby, 
czarne skóry, podgolone łby, kolo­
ry i rozchełstanie. W krótkich 
przerwach między poszczególnymi 
występami z drzwi bucha zziaja­
ny, spocony tłum.

W  H A L I  b a rd z o  w y s o k ie j,  p e łn e j 
p o w ie tr z a , w id a ć  k o n s t r u k c ję  d a ­
c h o w ą : od  g ó r n e j  p ła s z c z y z n y  ro z ­
ch o d zą  s ię  p ro m ie n iś c ie  ż e b ro w a te  
p r z y p o r y ,  c o  n a d a je  c a ło ś c i w y g lą d  
w ie lk ie g o  n a m io tu  c y r k o w e g o .  B a ­
s y  i  b ę b n y  p o łą c z o n e  z n ie c ie r p l i ­
w y m  tu p a n ie m  p u b l ik i  w z b u d z a ją  
n ie ra z  t a k i  re z o n a n s , iż  m a s ię  w ra  
żertie . że za c h w i lę  n a m io t  z a p a d ­
n ie  się.

Z  je d n y m , r e k la m u ją c y m  s ię  o r ­
g a n iz a to r z y  na  p e w n o  n ie  p rz e s a ­
d z i l i :  h a la  A r e n y  m a  c h y b a  rz e ­
c z y w iś c ie  n a jle p s z ą  a k u s ty k ę  ze 
w s z y s tk ic h  te g o  r o d z a ju  o b ie k tó w  
w  P o lsce . Id e a ln ie  o k rą g ła ,  w y s k le  
p io n  a — w id a ć  — ta k  ja k  n a le ż y : 
z ka ż d e g o  m ie js c a  s ły c h a ć  d o s k o n a ­
le , bez z n ie k s z ta łc e ń . M o ż n a  ro z u ­
m ie ć  n a w e t s ło w a  p io s e n e k , c h y b a  
że w o k a lis ta  m a  z łą  d y k c ję ,  c o  s ię  
z d a rz a . S łu c h a c z e  s ied zą  w  a m f i ­
te a trz e . a le  w ię k s z o ś ć  p rz e b y w a  na 
o g ro m n y m  p a r k ie c ie  g d z ie  ta ń c z y , 
s ka cze  i p o d n o s i rę ce . T a m  te ż  zba  
d o w a n o  o g ro m n ą  e s t ra d ę  o to c z o n ą  
s o l id n ą  b a lu s tra d ą  — n a d  k tó rą  
la s  r ą k  — ta k  w ie lk ą ,  że d a ła  s ą  
p r z e d z ie l ić  na  d w ie  c zę śc i. K ie d y  
g ra  je d e n  ze sp ó ł, na  d r u g ie j  p o ło ­
w ie  u s ta w ia  s ię  s p rz ę t d la  n a s tę p ­
ne go . a b y  m ó g ł z a g ra ć  n a ty c h m ia s t 
p o  p ie rw s z y m , bez p r z e rw .  M a  się 
ro z u m ie ć  — to  s ię  n ie  u d a je , h le  
p o m y s ł d o b r y .

P ie rw s z e g o  d n ia  n a  e s t ra d z ie  d a ją  
s ię  s ły sze ć  z e s p o ły  n a jm ło d s z e j ge­
n e r a c j i  — u t jz e s tn ic y  i  la u re a c i u -  
b ie g ło ro c z n e g o  fe s t iw a lu  w  J a r o c i­
n ie .  S ą p r o w o k a c y jn i  i  z b u n to w a n i 
p rz e c iw  w ie lu  rz e c z o m , w  ty m  i  
p rz e c iw k o  s ta rs z y m  k o le g o m . K i lk a  
z ty c h  g r u p  ju ż  w d a r ło  s ię  d o  t r ó j  
k o w e j  l i s t y  p r z e b o jó w  — A y a  R L . 
R e n d e z  V o u s  —  a le  c z y  są ju ż  w  
s ta n ie  z a g ro z ić  g w ia z d o m  p o ls k ie ­
g o  r o c k a  (p o d  ty m  h a s łe m  o d b y ­
w a ł s ię  k o n c e r t  d r u g ie g o  d n ia  fe ­
s t iw a lu )?  J e d n a  t y l k o  g ru p a  z p ie r ­
w szeg o  d n ia .  t ro c h ę  s ta rs z a , b ę d ą ­
ca  w  p o ło w ie  d r o g i  m ię d z y  g n ie w ­
n y m i d e b iu ta n ta m i a r o c k o w y m  
e s ta b lis h m e n te m  — K ła u s  M lt t fo c h  
z W ro c ła w ia  —  z d a je  s ię  p ró c z  p a ­
s j i  p o s ia d a ć  te ż  i  p r o fe s jo n a ln y  
p o z io m .

PRZED halą więcej koczowni­
ków. Nie ma tak ostro jak w Ja­
rocinie łub w czasie poprzedniej 
Rock Areny zarysowanych podzia­
łów: tu punki, rozbici jeszcze w 
podgrupy, tu znów poppersi, nie­
dobitki hippisów ild. Wyróżniają 
się jedynie zbici w grupki punki. 
Ani oni, ani nikt inny nie przeja­
wia żadnej agresywności. Może

dlatego, że wokół gęsto przecha­
dzają się młodzi milicjanci. Miaro­
wo krążą też w foyer, na galerii 
nad halą, zaglądają i na parkiet 
oraz pilnują toalet, które i bez te­
go są dobrze strzeżone przez za­
żywne panie i energicznego por­
tiera. Do toalet wpuszcza się tyt 
ko po kilko osób, chociaż są o- 
gromne. Dlatego pewnie są czy­
ste i nie widać porozrzucanych 
wokół igieł, brudnych strzykawek 
itp.

Jest więc spokój, kiedy nagle 
na górną galerię wyłazi skądś z 
dołu pijany w dym okropny wujo 
— jak z karykatury — twarz na­

lana, opasły brzuch, z kieszeni 
stercząca flaszka. Zapluty pochy­
la się nad dziewczyną o nastro­
szonych i różnokolorowych wło­
sach jak egzotyczny ptak. Odpy­
chają go zc wstrętem. W końcu 
odciąga go mniej pijany kumpel.

— TRUDNO mówić, że zrobili­
śmy w USA już karierę — stwier­
dza na konferencji prasowej ze­
społu Lady Pank szof Andrzej Mo 
gielnicki. — Przebijanie się tam to 
jak podróż na księżyc. Uda się al 
bo nie. W każdym razie — startu 
jemy. Nie sądzę jednak, abyśmy 
mieli w przyszłości robić za Rol­
ling Stonesów.

Co do kontraktu. Jest on 
podpisany na pięć lat i chcę po­
wiedzieć, że samo podpisanie jest 
już sporym sukcesem. O kontrakt 
taki ubiega się bez skutku rocz­
nie pewnie kilkaset grup brytyj­
skich, że już nie wspomnę o in­
nych zachodnioeuropejskich. Wa­
runki finansowe. Hmmm... W każ­

dym razie stać nas na piwo dla 
wszystkich. Jest zasadą w Sta­
nach Zjednoczonych, że bardziej 
szczegółowych danych nie ujaw­
nia się, są do wiadomości firmy 
i zainteresowanych i nie widzę po 
wodu, dla którego miałbym tę za 
sadę łamać.

— Czy zespół zmieni styl? — 
Przy przechodzeniu przez rzekę 
nie zmienia się koni. Jasne, źe 
powoli ewoluujemy, ale zasadni­
cze zmiany dzisiaj, gdy idziemy 
w górę, byłyby bezsensem.

— Pragnę poinformować pań­
stwa, że zostaliśmy zaproszeni na 
festiwal młodzieży do Moskwy.

Na sali poruszenie i szmer. Czy 
uzgodniliście już z organizatorami 
program i teksty piosenek? Czy 
będzie płyta w ZSRR?

— Bardzo byśmy chcieli, to 
przecież ogromny rynek, ale wszy 
stko zależy od tego, jak wypad­
niemy na koncercie, graliśmy już 
zresztą w ZSRR.

Na soli niedowierzanie. Mówi 
Jan Borysewicz: — Młodzież jest 
wszędzie taka sama.

*  •  *

SIEDZIAŁ dudek na gałęzi, do­
stał śrutem — teraz rzęzi... Takim 
epigramatem skwitował chw!lowe 
chrypienie aparatury Ireneusz Du­
dek — leader grupy Shakin'Dudi, 
czyli Wirujący Dudek. Druga część 
zwłaszcza koncertu gwiazd (Repu­
blika, Dudi, Lady Pank) to było 
bardzo piękne widowisko.

P O P R Z E D N IE G O  d n ia  w  k u lu ­
a ra c h  d a ły  s ię  s ły s z e ć  o p in ie ,  2e 
p u b lic z n o ś ć  Jest c h ło d n a .

— W c a le  n ie  je s t  c h ło d n a  — p o ­
w ia d a  I r e k  D u d e k  —  trz e b a  ja t y l ­
k o  ro z g rz a ć .

R o z g rz e w k a  z a a p lik o w a n a  p rze z  
D u d ie g o , b y ła  s k u te c z n a . P o d  k o ­
n ie c  s w o je g o  w y s tę p u  p o dcza s  • k tó  
re g o  - ro z e b ra ł s ię  d o  pasa z n ie n a ­
g a n n e g o  c z a rn e g o  g a r n i tu r u  i  b ia ­
łe j  k o s z u l i  o ra z  w y r w a ł  o ia n iś c ie  
s p o d  s ie d z e n ia  k rz e s ło  i  p o ła m a ł — 
o o la ł p u b l ik ę  i  fo to r e D o r te r ó w  m a - 
z o w s z a n k ą , a p o te m  w o d a  z g a ś n i­
c y .

P a s t is z o w i ro c k a n d ro l ło w c y  sza le ­
l i  na  e s tra d z ie , ba s is ta  b r a w u ro w o  
d z ie rż y ł  k o n tr a b a s  ja k  g ita rę . A le  
to  jeszcze  n ie  to .  — Ja  m uszę  m ie ć  
w y b ie g  — n a rz e k a  D u d e k . — B o 
ta k  to  j a k  m a m  s k a k a ć , p ło te k  ze 
d w a  m e tr y  od  sce n y , a p o m ię d z y  
— fo to r e p o r te r z y .  N o  to  g d z ie  m a m  
s k a k a ć  — w  o b ie k ty w y ?

N a  e s t ra d z ie  s c h lu d n y ,  o r y w a tn ie  
w y g lą d a  D u d e k  na  s ty l iz o w a n e g o  
p u n k a :  b a r w y  o c h ro n n e , szaro ść i 
c z e rń , ła ń c u c h y , na  p rz e g u b a c h  k o l 
eza s te  b ra n s p le ty .

— O c z y w iś c ie  z a ra z  z a p ła c iłe m  za 
k rz e s ło  P r z y n ie ś l i  m i ra c h u n e k , a 
ja k ż e , p o z n a ń s k i o rd n u n g  — 1200 
z ło ty c h .  A le  p a tr z ę , na  k rz e ś le  ce ­
n a  1040 z ło ty c h . N a c ię li !  B ę dę m u ­
s ia ł w o z ić  w ła s n e  k rz e s e łk a .

GDZIE się podziały punki?! Mo­
że ich nie widać, bo tłum coraz 
większy. Są za to wzmocnione 
siły milicji, która przepytuje nie­
których młodych ludzi, dziwi s!ę 
ich strojom, karci. Szeregowy mó 
wi wszakże, że nic specjalnego, 
żadnej większej interwencji nie by 
ło.

ESTRADA stopniowo się zabu­
dowuje. Początkowo, to znaczy 
pierwszego dnia po obu stronach 
stały po trzy wieże zbudowane z 
różnych kolumn głośnikowych. 
Trzeciego dnia jest ich już po o- 
siem. Wydaje się jakby * ruszto­
wania, I górne kratownice rozra­
stały się — przybywa na nich re­
flektorów. Dla muzyków coraz 
mniej miejsca.

Ciżba przed estradą zajmuje już 
cały parkiei, całe dno hali, na 
obrzeżach, to jest w amfiteatral­
nie wznoszących się rzędach ani 
jednego wolnego miejsca, chyba 
że z tyłu estrady. Co sprytniej­
si przełażą do loży honorowej, a- 
le tu czyhają zaprawieni w bo­
jach ze sportowym! kibicami —■ 
codzienną klientelą Areny —■ 
młodych melomanów, grożąc wy­
rzuceniem na ulicę mimo ważnych 
biletów. O tym, aby wejść ponow 
nie z przedartym biletem, mowy 
rzecz jasna, nie ma. Biletów też 
już nie ma co najmniej od tygod­
nia. Może więc prorocy upadku- 
w przyszłym roku imprezy Rock 
Arena przesadzają?

Marian BOREK

OW braciszek był jedynym człowiekiem we Francji, 
który nie pragnął niczego, nie przyjmował nagród ani 
się o nie nie ubiegał. Służył kardynałowi i uważał to 
sobie za wielki zaszczyt I honor. Nie czyniono nic we 
Francji bez jego zgody i we wszystkim posługiwano się 
jego radą. Minister polegał no jego dyplomacji, kardy­
nał — na jego mądrości, generał —  na jego znajo­
mości ludzi I wojska. Dygnitarz w szocie kardynalskiej

opierał się na człowieku w skromnym habicie zakonni­
ka.

Właśnie w kwaterze Richelieugo w Grenoble ci dwaj 
ludzie prowadzili żywą rozmowę.

Ojciec Józef, który spowodował oblężenie Rocholie, 
który napisał obszerne dzieło o Machiave!lim i który 
był ostoją swego pana, należał do ludzi wysokich i 
barczystych, na twarzy nosjł ślady ospy. Niegdyś wło­
sy jego były rude, dowiedziawszy się jednak, że król 
nie znosi tego koloru, przed trzydziestym rokiem życia 
posiwiał jak gołąbek. Jego małe, mądre oczy kryły w 
sobie wiele ognia.

Richelieu, o bardziej imponującym wyglądzie, znaj­
dował się u szczytu swej męskości. Był przystojny. Do­
ceniał tę wartość mężczyzny i korzystał z niej w peł­
ni. Był dumny i dumy tej jok gdyby maski w potrzebie 
używał, a ponad wszystko, był wyjątkowo bystry 
szybko się orientował i dowiódł tych zalet w stosunku 
do swego sekretarza. W stosunek ten, dzięki jego przezor 
ności, nic wkradł się nigdy cień nieporozumienia. W 
tej chwili w rozmowie z zakonnikiem — wszystkie jego 
arystokratyczne cechy znalazły pełne zastosowanie. Je­
go przenikający wzrok, utopiony w braciszku, był nie­
spokojny, a nawet melancholijny.

— Mój przyjacielu i ojcze — mówił kardynał — wy­
daje mi się, że sytuacja jest zbyt groźna, bym nadal 
pozostawał z dala od Paryża. Królowa nie dała nam 
następcy tronu, intrygi dojrzały, król nalega, abym przy 
był do armii. Najlepiej uczynię, gdy podam się za cho­
rego, oddam dowództwo Crequy'owi lub Bassompierro- 
wi I wrócę do stolicy.

Ojciec Józef przywykł już do nagłych decyzji kardy­
nała.

—  Doskonale, Wasza Eminencjo, doskonale! —-  przy- 
klasnął kardynałowi swym suchym, flegmatycznym gło­
sem. — Spowiednik króla pisze, byś tak uczynił. Myśl 
la jest bodaj najlepsza. Tylko niestety, wprowadze­
nie jej w czyn nie posunęłoby spraw Francji noprzód.

— Czy zatem interesy Francji domagają się usunię­
cia mnie z krzesła ministerialnego?

Zakonnik, który pisał coś w tej chwili, odsunął pa­
piery, złożył obydwie ręce na biurku i wpatrzył się w 
kardynała.

— Najwidoczniej Wasza Eminencja był zbyt zajęty 
pracami w polu, by pomyśleć I o innych sprawach. Czy 
mogę się wypowiedzieć?

— Mów, kaznodziejo! — Uśmiechając się Richelieu 
usiadł wygodnie w fotelu.

— A więc — zabrzmiał niewzruszony, nieugięty głos 
kapucyna — rozpoczynając wojnę przeciwko Domowi 
Austriackiemu, jak postąpiliśmy teraz, Wasza Eminen­
cja podjął nitki polityki, uprawianej wówczas kiedy 
zmarł Henryk IV. Bardzo dobrze! Osobiście uważam, że 
dobro Francji wymaga byś pozostał na swym stano­
wisku. Oto moje argumenty.

Richelieu pochylił lekko głowę w stronę kapucyna, 
jak gdyby z góry aprobował jego motywy.

— Ci, którzy by Waszą Eminencję złożyli z urzędu 
— obie królowe i pewne domy w kraju — są większy­
mi wrogami Francji, aniżeli nieprzyjaciele zewnętrzni. 
Tak jak książę de Rohan, przedkładają oni własne inte­
resy nad interesy Francji. Staje się jasne, że Francja 
nie może być nada! państwem, podzielonym na wro­
gie sobie obozy.

— O ile oczywiście ci wrogowie mogą Francji za­
szkodzić.

— Mogą. Jedna bitwa przegrana, jedno cofnięcie się 
armii pod dowództwem Waszej Eminencji będzie sy­
gnałem dla wrogów do działania

— Możliwe — odrzekł Richelieu — gdyby takie nie­
bezpieczeństwo groziło...

— Niestety, w przeciągu dwóch miesięcy tak się 
stanie.

Kardynał spojrzał na zakonnika przerażony.

(cdn)
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W studiu i w plenerze

C o  s ię  k r ę c i?
OBOK PONAD trzydziestu film ów  już gotowych, oczeku­

jących na premiery, zespoły filmovve pracuja pełna parą nad 
utworam i, przewidzianymi na sezon 1985—-86.
WIĘKSZOŚĆ film ow ców po- W zespole „Z O D IA K ” pow- 

staw ila  na adaptację znanych staje dwuczęściowy f ilm  Janu- 
dziel literackich. I tak w 2e- sza Majewskiego „C K  dezerte- 
spo ..PERSPEKTYWA” rozpo- rzy” . Jest to adaptacja powle­
cz v sie zdjęcia do film u  Ja- ści Kazimierza Sejdy pod tym 
m isia Zaorskiego „Jezioro Bo- samym tytułem, opowiadającej 
dońskie”  na podstawie powieści o zabawnych losach trzech de- 
Stanislawa Dygata. W ro li p i- zerterów arm ii austriackiej — 
sarza wystąpi Krzysztof Pie- Polaka. Czecha i Węgra. Ca- 
czyński w  towarzystwie Gusta- łoś utrzymana w stylu szwej- 
wa Holoubka. Andrzeja Szczep- bowskim powstaje w kopro- 
kowskiego, M ałgorzaty Pieczyń- dukc ji z kinematografia wą­
skie j i Joanny Szczepkowskiej, gierską.
W tym  samym zespole trw a ją  Jerzy Kawalerowicz przygo- 
przygotowania do realizacji towuje się w zespole „KAD R  
„K ro n ik i wypadków m iłosnych”  do adaptacji film ow e j „Jeńca 
według książki Tadeusza Kon- Europy”  Dankowskiego 
wickiego. Reżyserem film u  jest i  jeszcze jedna próba prze- 
Andrze j Wajda. Tak więc po niesienia powieści na ekran, 
dwóch film ach za granicą, W aj- tym  razem „Cudzoziem ki”  M arii 
da 'ponownie kręci w Polsce. Kuncewiczowej. Realizację ze­

spól „O K O ” pow ierzył Ryszar­
dowi Berowi. W tym  samym ze

„Lew Tołstoj“
OSTATNIO zakupiony został 

przez nasz» kinem atografie i  
wkrótce wejdzie do rozpow­
szechniania w Polsce nowy ra ­
dziecki f ilm  fabularny „Lew  
Tołsto j”  —  dwuczęściowa opo­
wieść o ostatnich latach życia 
wielkiego pisarza rosyjskiego 
W ro li ty tu łow e j występuję 
S iergiej G ierasimow, zarazem 
reżyser film u.

Uniewinniona
naguska

•• U P A Ł  d a je  s ię  w e  z n a k i.  W  ta k i  
w ła ś n ie  d z ie ń  p o  c e n tr u m  A a c h e n  
s p a c e ro w a ła  p ię k n a , 2 9 - le tn ia  s tu ­
d e n tk a  o d z ia n a  je d y n ie  w  oszczę dn e  
l i g i .  N a  je d n e j  z z a lu d n io n y c h  
g łó w n y c h  u l ic  t r a f i ł a  n a  p o l ic y jn y :  
ra d io w ó z . M ło d z i fu n k c jo n a r iu s z e  
o d w ie ź l i  ją  d o  a k a d e m ik a .  T a m  d o ­
w ie d z ie l i  s ię . że s tu d e n c k a  o ię k n o ś ć  
z a ło ż y ła  s ię  ze  s w o im  p r z y ja c ie le m . 
iż bez p rz e s z k ó d  p ó łn a g a  d o jd z ie  d o  
c e n tr u m  m ia s ta . J a k  .p o d a ł r z e c z n ik  
m ie js c o w e j p o l ic j i ,  n ie  b y ło  p o d ­
s ta w  d o  u k a r a n ia  d z ie w c z y n y  za 
„ p u b l ic z n e  z g o rs z e n ie ” .

Czy wiecie, że...
. . .M O D A  n a  ta tu a ż , d o  n ie d a w n a , 

jeszcze  s ta n o w ią c a  d o m e n ę  w ię ź ­
n ió w  1 m a r y n a rz y ,  s ta je  s ię  c o ra z  
b a r d z ie j  ro z p o w s z e c h n io n a  w ś ró d  e l l  
ta rn y c h  w a r s tw  s p o łe c z n y c h . W  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  p r a w ie  10 p ro c .

. lu d n o ś c i p o s ia d a  ta tu a ż , z y s k u ją c y  
l ic z n y c h  z w o le n n ik ó w  r ó w n ie ż  w  
E u ro p ie . N ie d a w n y  p o k a z  ta tu a ż u  
n a  F o r u m  T ra ja n a  w  R z y m ie  z 
u d z ia łe m  s p e c ja l is tó w  ja p o ń s k ic h  
c ie s z y ł s ie  n ie b y w a ły m  p o w o d z e ­
n ie m . zaś d o  z a b ie g ó w  w y k o n y w a ­
n y c h  n o w o cze sn ą  te c h n ik ą  p r z y  p o ­
m o c y  e le k t r y c z n e j  i g ł y  u s ta w ia ły  
s ię  k o le j k i .  Z a c h ę tę  s ta n o w i ły  n ie ­
z w y k le  o r y g in a ln e  w z o r y  ta tu a ż u , 
p o c z ą w s z y  o d  t r a d y c y jn y c h  se rc  
p r z e b ity c h  s trz a łą  p o  e m b le m a ty  p o ­
l i t y c z n e  o ra z  b a rd z o  ś m ia łe  r y s u n k i  
e ro ty c z n e .

spole powstaje „Sprawa K ra ­
merów w wydaniu polskim ”  — 
tak by można nazwać debiut 
film ow y Krzysztofa Sowińskie 
go w  film ie  „W akacje w Amster 
damie” .
- „ILU Z JO N ”  nie przygotowuje 

dla kina żadnej adaptacji, a 
m imo to  może pochwalić się 
ciekawym i planam i produkcyj­
nym i. W końcowym stadium 
realizacji znajduje się f ilm  
Henryka Bielskiego „K ła n ia j się 
drzewom” . To współczesny, dzie 
jący się w osiemdziesiątych la­
tach dram at człowieka, k tó ry  yv 
pełni s ił i sukcesów musi 
odejść. Obok Macieja Góraja (w 
ro li g łównej) zobaczymy w f i l  
mie m.in. E. Krakowską, G. 
Lutkiew icza, Z. Małanowicza 
Również pierwszych prób f i l ­
mowych, tym  razem w zespole 
„RONDO” . dokonywać będą 
absolwenci szkoły film ow ej w 
Łodzi: S ławom ir Krzyński,
Adam Urtynow icz i F ilip  Zyd- 
le r  na planie film u  „Absolu­
to rium ”

Bogdan Poręba (w zespole 
„P R O FIL” ) pracuje nad reali­
zacją „Złotego pociągu” . Sen 
sacyjna akcja dzieje się tuż po 
wybuchu w o jny, a tematem f i l ­
mu jest ratowanie polskiego 
złota w drodze z Rum unii do 
Francji. Również w „PR O FILU 1 
powstaje „W ojna między wo j 
nam i” . Składa się on z dwóch 
nowel: „K ruch lańsk i most”  (reż. 
Andrze j Barszczyński) } „T rze­
cia rak ie ta”  (reż. Jan Chodkie­
wicz). Obie nowele są próbą 
ukazania wojny w  kam eralnym  
wymiarze.

To ty lko  część planów zespo­
łów  film ow ych. W ybrałam  ty ­
tu ły  film ów , które albo znaj 
dują się w studiu i w plenerze 
lub już w udźwiękowieniu, a 
więc takie, które powinniśmy 
zobaczyć w kinach już w na­
stępnym roku.

Agnieszka JAN IC KA

Nie stracić dystansu! •  Średni poziom

Nowa aparatura w FIP
NAJW AŻN IEJSZĄ ROLĄ, jaką ma do spełnienia w spo­

łeczeństwie telewizja, jest funkc ja  poznawezo-informaeyj- 
na. Aby ten cel osiągnąć in form ować trzeba szybko. W ia­
domość spóźniona traci swoją wartość.

STARE przeboje w no­
wej w ersji: Wakacje z błon 
dynką...

(Foto: Jerzy Krąg)

Na tropie 
Eleanor Rigby

Z N A N Y  I iv e r p o o ls k i  e k s o e r t  od 
„ B e a t le s ó w ”  K e n  D o y le  w ra z  z fa ­
n a m i te g o  zesp o łu  z a k o ń c z y ł p o ­
s z u k iw a n ia  g ro b u  E le a n o r R ig b y  
T a  n ie z n a n a  oso ba  p rz e d  p r a w ie  20 
la t y  d o s ta rc z y ła  sw e g o  Im ie n ia  i  
n a z w is k a  t y tu ło w i  Jed ne ) z  n a jp o ­
p u la r n ie js z y c h  p io s e n e k  ze sp o łu  T h e  
B e a t le s  D o y le  tw ie r d z ]  że z a p o ­
m n ia n y  g ró b  E  R :g b y  z n a jd u je  s ię 
na  c m e n ta rz u  w  m ia s te c z k u  W o o ł-  
to n . w  k tó r y m  d o ra s ta ł J o h n  L e n ­
n o n  i  g d z ie  ś p ie w a ł w  m ie js c o w y m  
c h ó rz e  k o ś c ie ln y m -  C m e n ta rz  z n a j­
d u je  s ię  w  p o b liż u  d o m u  d z ie c k a  
na S t ra w b e r r y  F ie ld ,  m ie js c a , k tó ­
re  z a in s p ir o w a ło  B e a t le s ó w  d o  n a p i­
san ia  jeszcze  je d n e j p io s e n k i L a ­
te m  1357 r o k u  s p o ty k a li  s ie  t u t a j  
J o h n  L e n n o n  i  P a u l M c C a r tn e y . 
K i lk a n a ś c ie  la t  p ó ź n ie j n a p is a l i  
s w ó j w ie lk i  p rz e b ó j „E le a n o r  R ig ­
b y ” . k t ó r y  w  1966 r o k u  z n a la z ł s ie  
w  a lb u m ie  . .R e v o lv e r ” .

Nce był armatorem
A M E R Y K A Ń S K IE  to w a rz y s tw o  

„ A t la n t i c  M u tu a l  In s u ra n c e  C o m ­
p a n y ”  je s t  n ie z w y k le  d u m n e  ze 
s w e j w ie d z y  n a  te m a t w s z y ­
s tk ie g o .  c o  d o ty c z y  k a ta s t r o f  s ta t­
k ó w .  J e g o  p ra c o w n ic y  tw ie r .  
d zą  n a w e t  że m og ą  u d z ie l ić  
k a ż d e j i n fo r m a c j i  w  ty m  z a k re s ie . 
N ie d a w n o  p e w ie n  c ie k a w s k i s tu ­
d e n t  p o s ta n o w ił s p ra w d z ić  s łu s z ­
ność ty c h  p rz e c h w a łe k  p o p ro s ił  
o  in fo r m a c je  na  te m a t  a r k i  N oe go . 
K u  s w e m u  z a s k o c z e n iu  o t r z y m a ł o f i  
c ja łn a  in fo r m a c je ,  w  k tó r e j  s tw ie r ­
d z o n o  .Z b u d o w a n a  w 2448 ro k u  
p .n .e . z d rz e w a  s a n d a ło w e g o  P o la -  
k ic ro w a n a  od  w e w n ą tr z  i na z e w ­
n ą trz .  D łu g o ś ć  — 100 ło k c i,  s z e ro ­
ko ś ć  — 50 ło k c i ,  w yso k o ś ć  — 39 
T r z y  p o k ła d y  P rz e w o z iła  z w ie rz ę ­
ta .  W ła ś c ic ie l:  N oe  > s y n o w ie ”  
K t o  o ś m ie l i  s ie  te ra z  p o w ie d z ie ć , 
że a r c h iw u m  to w a rz y s tw a  n ie  je s t 
b a rd z o  b o g a te  i ró ż n o ro d n e ?

TA niewielka powieść (150 
stron) kończy się ja k  k ry ­
m inał, a le w łaściw ie jest 

historią  zdrady. Małżeńskiej 
także, chociaż nie ty lko  i  nie 
głównie. Chodzi o ten szczegól­
ny rodzaj zdrady ja k i określa

akcja „Kolabo-song” , powieści 
autorstwa Jeana Mazarin, uzna­
ne j _ podobno we Francji za 
„najlepszą powieść krym inalną 
1982 r.”  a obecnej teraz na- pol­
skim ryn ku  wydawniczym  (wyd. 
C zytelnik, 60 tys. egz., cena 90

Z księgarskiej lady

Pieśń o zdradzie
sie mianem kolaboracji, okreś­
lenia użytego w  pewnej p o li­
tycznej mowie marszałka Pe­
taina i traktowanego jako cre­
do działalności jego rządu. Z 
h itle row skim i Niemcami ko la­
borowali nie ty lko  jednak po­
litycy  — pewna część społe­
czeństwa francuskiego również. 
Między innym i ludzie sztuki, 
dziennikarze, finansiści oraz 
różnego rodzaju kombinatorzy 
bez skrupułów. Takie są w łaś­
nie „s fe ry”  k tóre obejmuje

zł). W łaściwie pisać coś w ię­
cej o „Kolabo”  to zdradzać 
meandry in tryg i, uprzedzać w y­
darzenia, łopatologicznie w y ­
kładać „co autor m ia ł na m y­
ś li” . Jedno jest dla nas ważne 
— spojrzenie na Francję czasu 
w o jny  właśnie poprzez optykę 
ludz i kolaborujących, nawet je ­
ś li n ie we wszystkich przypad­
kach ta szczególna współpraca 
w yn ika ła  z czegoś co można by 
nazwać swego rodzaju ideowoś- 
cią, lub... wyrachowaniem. H i­

storia pewnego fragmentu ży­
cia Laury Santenac nie stano­
wi byna jm nie j arcydzieła lite ­
rackiego, ale k ilka  innych wa­
lorów — obok tak dziś rr.eba- 
gatelnego ja k im  jest wartkość 
narrac ji — sprawia że warto 
ją polecić.

M. Don.S.

PS. Mam poważne pretensje 
do autora pro jektu okładki 
„Kolabo-song”  (Wł. Brykczyń- 
ski). Otóż wykorzystał on ja ­
ko  główny m otyw zdjęcie „m a­
donny terrorystów  RAF”  — 
G udrun Ensslin. Ta bardzo zna 
na, powielana w  swoim czasie 
w tysiącach . egzemplarzy fo to ­
grafia  mogłaby być w  każdym 
innym  przypadku jakim ś zna­
kiem. sygnałem, odniesieniem. 
Oczywiście bohaterką książki 
jest zmysłowa kobieta i taką 
też jest na tym  zdjęciu twarz 
Ensslin (zmarła notabene w  
tajemniczych okolicznościach w  
więzieniu Stalheim), ale posłu­
żenie się właśnie tą postacią 
stanow i tu  oczywiste nieporozu­
mienie. (mds)

Nagroda za „Złe zachowanie”

B y ć  m o ż e . . .
Rozmowa z Andrzejem Strzeleckim, 

dyrektorem teatru, reżyserem

•syjnych. Dzięki te j nowoczesnej 
technice nagrań można w ple­
nerze realizować programy o 
wysokiej jakości artystycznej.

Telewizja Polska zamierza 
również szerzej wprowadzić 

TU istotnego znaczenia na- Dlatego coraz częściej wpro- syntetyzery znaków (inaczej — 
biera aparatura um ożliw iająca wadza się w Telew izji Polskiej generatory znaków). Pozwolą 
szybkie przekazywanie in fo r- nowoczesne stanowiska monta- one . tworzyć w systemie elek- 
macji. 2e nie wszystkie redak- żowe, pozwalające na wspólpra- tro ficznym  napisy i układy 
cje i ośrodki TV  taką apara- cę z kilkom a magnetowidami, graficzne. CENRiT opracował 
turą dysponują, świadczy tak i Praca stanowiska kierowana juz takie urządzenia. Wyposa- 
oto przykład kiedy w Telewi- jest przez m inikom puter, który  ży się w_nie wszystkie ośrod- 
zyjnym  Kurierze Warszawskim realizuje polecenia zawarte w p  * początkowo w synte- 
zdyszana s-pikerka na dwie m i -  tzw. liście montażowej (to d o  tyzery napisów, a potem — w 
nuty przed końcem programu, prostu kolejność poszczególnych graficzne np. do przedstaw.a- 
jako niespodziankę z „ostatniej części programu). Do takiego n*a <riaP pogody. Aparatura ta 
ch w ili”  pokazała sprawozdanie stanowiska można wprowadzać 0’ f r ta  jest na technice cyfro- 
i  imprezy, która odbyła się o dodatkowe sygnały wizyjne. wei 
sodz.... 15, i to na dodatek w cz” 'i „domiksować”  je. >

— - • • Zastosowanie omawianych
JA K  dotąd stanowiska mon- technik postawi naszą telewizję 

tażowe sprowadzamy ż Zacho- 113 średnim poziomie europej- 
du, z f irm  Bosch i Sony Aby skim - Nowoczesnej aparatury 
ograniczyć w ydatki dew.zowe Dosiadamy jednak jeszcze za 
na im port, w Centrum  Nauko- mało. V poszczególnych ośrod- 
wo-Produkcyjnym  Radia i  Te- kach pracuje ty lko  k ilka  egzem 
lew iz ji podjęto intensywne pra- P!arz-V . najnowocześniejszych 
ce nad skonstruowaniem d o I -  stanowisk montażowych i  ka- 
skiego stanowiska montażowe- n,®r — to z powodu braku cie- 
go. Jeszcze w tym roku goto- wlz na import. Fakt ze nie 
wv będzie prototyp Produkcja wytwarzam y w.Polsce mezbęd- 
seryjna pozwoli wyposażyć w nyc f podzespołów elektromcz- 
to nowoczesne urządzenie w ięk- n>'ch (odpowiedni rozwój che 
szą liczbę ośrodków TVP. rr.n). powoduje niepotrzebne 

zawężenie produkcji aparatury 
Szybkość przekazywania in - orofesjonalnej na najwyższym 

form acji i programów publicy- poziomie technologicznym. \  
stycznych wzrośnie wyraźnie po szkoda, bowiem mysi technicz- 
powszechnym wprowadzeniu na solskich konstruktorów nie 
tzw. systemów reporterskich odbiega od wymaganego w tej 
ENG. W polskiej te lew izji pra- branży poziomu

Warszawie. Transport i obrób­
ka m ateria łu film owego trw a­
ły więc 4 godziny. I to m ia­
ło być podobno bardzo szyb­
ko!

— KIED Y rozmawialiśmy będę m iał szansę realizacji w ła- 
przed pół rokiem, pana autor- snycb zamierzeń artystycznych, 
sk i spektakl „Z łe  zachowanie”  _  Dlaczego „być może” ?
(na podstawie musicalu amery- _  Na wszelki wypadek. Przed 
kańskiego kompozytora ..Fatsa”  namj  remont sali. pół sezonu 
W alłcra) w wykonaniu dypło- gościnnych występów, budowa 
mantów Państwowej Wyższej nowego nie tyle zespołu ile ze- 
Szkoły Teatra lnej w Warszawie spoliku...
by! artystyczną sensacją stoli- _  To znaczy, że nie znajdą 
cy. Do Ateneum, k tóra to see- sję vv nim  wszyscy ze „Złego 
na udzieliła wam gościny, wa- zachowania” ? 
l i ly  tłum y, boksując się pod ka- To to znaczy. Nie mogą,
sa o bilety. Zdaje się, że od nje powinni, nie chcą — niepo- 
tam tej pory nic się nie zm ieni- trzebne skreślić. M iędzy szkolą 
ło. Nadal gracie w  Ateneum a zawodowym teatrem jest spo- 
przy sali nabitej publicznością ra różnica i ona determ inuje 
ponad miarę.. decyzje personalne. Pan. jako

— Trochę się jednak zmie- k ib ic  p iłka rsk i w ie doskonale,
niło. Graliśm y „Z łe zachowa- ¿e nie zawsze konstelacja 
nie”  już ponad 50 razy, co w gwiazd tworzy zespól, że nie 
dziejach dyplomów PWST jest każdy — świetny w lidze — 
ewenementem. zawodnik nadaje się do repre-

- -  Pól roku temu ubolewał zentacji, że trzeba mieć kogoś 
pan nad tym , że przyjemność do zadań specjalnych itd. 
pracy z uzdolnioną młodzieżą — To rozumiem. Będzie więc 
aktorską będzie, niestety, kró t- teatr. Jaki?
kotrwała, albowiem nic ma pan — Taki będzie — jak i w y j- ' 
możliwości zatrzymania zespołu dziś, tzn. ja k i uda s:ę stworzyć. 
„Złego zachowania”  przy sobie. Nie przypadkiem od paru la t 
Dyrektorzy zawodowych teatrów skutecznie uciekam od teatru- 
ponoć już wtedy czyhali, żeby ins ty tuc ji i^n ie  po to bym sam 
podebrać najlepszy narybek... dla siebie u tka ł sieć, z które j

— Kiedy rozeszła się cio tka, się nie wyplączę. Czas. spokój
że mam jednak zająć się tą ca- i przyzwoite pieniądze dla 
la grupą, to jakby przestali wszystkich dają podstawy gwa- 
czyhać. Z tym. że o tym , że rancji jakości produktu a rty -
czyhali — to -była też plotka, stycznego. M ożna. mieć fanta-
To. że chciałbym prowadzić styczne pomysły j cudownych 
własny zespół teatralny nie by- oddanych ludzi, ale to nie 
ło w ie lką tajemnicą. Celowo wszystko. C i ludzie — orofe- 
podkreślam „zespół” , a nie sjonaliści — nie mają uprawiać 
„tea tr” . Od prawie 10 la t zaj- ekstrawaganckiego hobby, ale
muję się. reżyserią teatralną i ciężko, umysłowo i  fizycznie,
pisaniem na scenę, które nie pracować. Dlatego muszą w na- 
jest dramatopi^arstwem. Uprą- szym teatrze zarabiać Inaczej 
wiam  form ulę teatru autorskie- cała zabawa nie ma sensu. Je- 
gc i chęć posiadania zespołu, stem przekonany, że stworzenie 
muzykalnego iia pewną estety- dobrych warunków do pracy 
kę teatralną, na określony typ  artystycznej jest ściśle związa- 
poezucia humoru nie jest nie- ne z dobrym i w arunkam i f i-  
zrozumiała ani karalna. Zna- nansowymi. Szczególnie dziś, 
lazłem w części zespołu „Złego szczególnie u nas i właśnie dla 
zachowania”  wyznawców b li- m łodych ludzi, zaczynających 
skie j m i „w ia ry  teatra lnej”  i... tzw. dorosłe życie, 
zrozumienie u władz. Efekt — — Toż niemal rewolucja! Co
być może już w nowym sezo- na [0 powiedzą dyrektorzy in ­
nie w  obecnej sali teatru „B u f-  nyeh teatrów?
fo”  (k tó ry  już nie będzie „B u f-  — Nie wiem. K u ltu ra ln i lu ­
fo ”) przy placu Trzech Krzyży, dzie nie zaglądają innym  w  

portfele. Żyjem y pono w  czasie 
wdrażania re fo rm y gospodar­
czej, w  k tó re j nakład pracy i  
efekt w in ien uzyskiwać jakiś 
w ym ierny skutek. Zamierzam 
wraz z zespołem ciężko praco­
wać i  m ieć —, daj Boże — do­
b ry efekt. To wszystko. Jak 
będzie m am y, to się mnie zwol­
ni.

Rozmawiał: Janusz A T L A S ’,

cuję już ■ kilkanaście takich 
urządzeń, czyli kam er te lew i­
zyjnych współpracujących z 
wmontowanym do nich magne­
to widem zapisującym obraz : 
dźw ięk na taśmie o szerokość; 
3/4 cala. (Istnie ją już urządze­
nia na 1/2 cala, a konstrukto­
rzy na Zachodzie opracowują 
naw et. 1/4-całowe). Zastosowa­
nie systemu ENG pozwala nie 
ty lko  wyelim inować uciążliwą 
i d ługotrwałą obróbkę błony 
film ow ej, ale również poważ­
nie rozwija warsztat reporter­
ski posługującego się taką ka­
mer-. dziennikarza Można bo 
wiem od razu odtwarzać pro­
gram nagrany na taśmę umiesz 
czoną w kasecie, a montaż po­
lega na wybran iu najciekaw­
szych fragmentów. System v 
ENG, sukcesywnie wprowadza­
ne do poszczególnych ośr id 
ków, sa marzeniem w ielu f il 
mówców i realizatorów telew i­
zyjnych.

PLANUJE się również spraw­
dzenie i zastosowanie najnowo 
cześniejszej techniki tzw syste 
tri”  EFP. polegającego na po­
łączeniu magnetowidów prze­
nośnych ze współpracującym i 
/  n im i również przenośnymi ka 
merami typu ENG Nie zacho 
dzi wówczas konieczność uży­
wania w ie lk ich  wozów transmi-

Pomnik
Rublowa

PO M NIK Andrzeja Ru­
blowa stanął w  Moskwie^ 
przed byłym  Monastyrem" 
Andronikow skim . W klasz-' 
torze tym , mieszczącym o- 
bccnie Muzeum Sztuki Sta- 
ro ru sk ic j im. Rublowa, w iel 
k i malarz spędził k ilk a  lat. 
Wtedy to namalował s łyn ­
ne ikony i fresk i w Sobo­
rze Błagowieszczeńskim mo 
skiewskiego Krem la, będą­
ce ■— obok jego — pędzla 
m alowideł w  Troicko-S ier- 
giejewskiej Ławrze w Za­
gorsku i  Uspienskim Sobo­
rze we W łodzim ierzu nad 
Klaźmą — wspania łym i 
pom nikam i staroruskiej ku l 
tury.

Autorem  pom nika jest 
znany rzeźbiarz radziecki 
Oleg Komow.

Elżbieta BOBROWSKA

MINI— HOROSKOP
09. 06. -  15. 06. 1985 r.

B A R A N . D o b ra  passa 
d la  B a ra n ó w . W dzięk., 
u r o k  i h u m o r  w  ęo - 
d z ie n n y c h  p o c z y n a ­
n ia c h . W  ż y c iu  p r y w a t ­
n y m  m o ż liw e  p o m y ś ln e  

u k o ń c z e n ie  w a ż n e j s p ra w y . W  p ra  
y  i  w  s fe rz e  u czu ć  su k c e s y . Z d ro -  
v ie  i  f in a n s e  s p rz y ja ją c e .

p o p ra w a  
d o m o w y c h . M o ż l iw y  
z a p o m n ij o  ż y c z l iw o ś c i na co
d z ie ń . N ie  l ic z  na  K o z io ro ż c a .

B L IŹ N IĘ T A .  W  p ra c y  
d u ż o  z a p a łu  i d o b ry c h  
c h ę c i, a le  e fe k ty  n :e  ta 
k ie  o ja k ic h  m y ś lis z  
N ie p o k ó j i  r o z c z a ro w a ­
n ie . W  s p ra w a c h  osob i 

s ty c h  n o w e  p o d b o je  k o rc o w e  i m o 
ż l iw o  k ło p o ty  i n ie p o ro z u m ie n ia  z 
p a r tn e re m .. Z a p o w ia d a  s ie  c ie k a w a  
p o d ró ż  Z d r o w ie  i f in a n s e  d o b re

L E W . T y d z ie ń  n ie  bę ­
d z ie  n a le ż a ł d o  s p o k o j­
n y c h . S p ra w y  o so b is te  
g m a tw a  ja  s ię  c o ra z  ba r 
d z ie j.  N ie  p a n u je s z  nad 
n e r w a m i c q  jeszcze  p o - 

s y tu a c ję . F in a n s e  d o b re , 
w  n o rm ie .

w ta rg n ę ła
u ło ż o n e  ż y c ie . W  d o m u  

m iła  n ie s p o d z ia n k a . Ż y c z l iw y  W o ­
d n ik .

W A G A . W  p r a c y  w a ż n y  
ty d z ie ń  i  s p ra w d z ia n , z 

y jd z ie s z  z w y ­
c ię s k o / u m a c n ia ją c  sw a 
p o z y c ję . W sp ra w a c h  
o s o b is ty c h  n a re s z c ie  ja -  
z a k o ń c z e n ie  c ią g n ą c y c h

o d o rę ż e n ie  
n y c h  k ło p o ta ć  
p ra w a  z d ro w ia  i  f i  : 
w a ż n ie js z y  B v k

R A K . T y d z ie ń  ra c z e j re 
ta k s o w y . Na p ie rw s z y  
p la n  w y s u n ą  s ie '-  s n ra -  
w y  d o m o w e  i ro d z in n e  
W  c ie p łe j  r o d z in n e j 
a tm o s fe rz e  z a p e w n io n e  

z a p o m n ie n ie *  o c o d z ie n -
•ö d o w v c b  P o - • ' to w a rz y s k ic h  _ n ic p o ro z u m :

Na 1-

----------------. S K O R P IO N . T w ó j  te m -
j  p o ra n ie n i,  a ja k ż e  k r y -
i  t y k a  p rz e ło ż o n y c h  na

„  ‘ k tó ra  s o b ie  po zw a la sz .
^  | m o g ą  p rz y s p o rz y ć  ci
------------- i k ło p o tó w .  B ie rz  po d  u -

w a g ę  n ie  t y l k o  s w o je  r a c je  i n ie  
d z :a ła j.  im p u ls y w n ie .  W s p ra w a c h

t r u d n o  b ę d z ie  o d ro b ić .  Z d ro w i«  
f in a n s e  d o p iszą - P r z y c h y ln y  d ru - 

i S k o rp io n .

Ks. Anna dopiero czwarta
K S IĘ Ż N IC Z K A  b r y ty js k a  A n n a  

z a ję ła  c z w a r te  m ie js c e  w  'k o n k u r ­
s ie  h ip p ic z n y m  w  Epson , z k tó re g o  
d o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  z o s ta ł na ce le  
c h a r y ta t y w n e .  W y n ik i  z o s ta ły  o r z y -  
ie te  ?. g łę b o k im  ro z c z a ro w a n ie m  
p rze z  l ic z n y c h  b o ó k m a c t# r« » w . k tó ­
r z y  p o c z y n i l i  w y s o k ie  z a k ła d y  s ta ­
w ia ją c  na  z w y c ię s tw o  k s ię ż n ic z k i 
A n n y  i a n g a ż u ją c  w  ty m  c e lu  po ­
w a żn e  s u m y .

iedziesz — nie pij! Piłeś — nie jedź!

Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : 5> s z c z ą tk i sp a lo n e g o  g o d n ik  m ło d z ie ż o w y . 32i d z ia ła n ie  

c lo n u  10> w  r e l ig  i c h r z e ś c ija ń s k ie j b o jo w e . 33> r u lo n .  34) p o w a b  351 
o c a le n ie  od  p o tę p ie n ia  w ie c z n e g o  m a łż o n k a  Z eusa 36-, b u jd a  
ł l )  o c e n ia  k s ią ż k ę  tu b  f i lm .  !2 ł
m ie js c e  m e c z ó w  h o k e jo w y c h . H t R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n a d s y ła ć  
s ła w n y  p a m ie tn ik a r z  p o is k t 18) oso- po d  a d re se m  r e d a k c j i  'w v ła c z .n  e na 
ba jn te rp re tu - ią c a  ja k ie ś  w v d a rz e -  k a r tk a c h  p o c z to w y c h )  w  te rm in ie  
n e. 22) k lu b  p i łk a r s k i  z M a d ry tu  I f l - d n io w y m ' z. d o p is k ie m  K rz y ż ó w -  
23) cześć d r a b in y  24) b u d y n e k ’ w  k a  n a  w e e k e n d ”  W ś ró d  a u to ró w  
k tó r y m  h o d u je  s ie  ś w in ie  2-5) n a - p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z ; ro z lo s o -  
k r y c ie  g ło w v  s tra ż a k a . 26v u w a ż n e  1em y 3 b o n y  P K O  p o  250 z j k a ż d y  
p rz y g lą d a n ie  s ie  cze m u ś  30) lasso u fu n d o w a n e  n rze z  P a ń s tw o w y  Za 
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S T R Z E L E C . M ocn a  p o ­
z y c ja  w  p r a c y  za w o d o ­
w e j.  a le  n ie  k o r z y s ta j  
z n ie j  w  ce la c h  p r y ­
w a tn y c h . S ta ć  c ię  na 
d z ia ła n ia  w e  w ła s n y m  

im ie n iu .  W  s t r e f ie  u c z u ć  zam iesza 
n ie  p rz e z  tr z e c ią  oso bę . O d w ie c z n y  
d y le m a t  — w a r to ś c io w y  z w ią z e k  
c z y  n ie p e w n a  n o w o ś ć . S y tu a c ja  f i ­
n a n s o w a  ś re d n ia .

K O Z IO R O Ż E C . T y d z ie ń , 
w  k tó r y m  z n a jd z ie sz  
czas d la  s ie b ie . P r z y j ­
d z ie  p o ra  na  m ils z e  za
ję c ia  ja k  s p o tk a n ie  w
m iły m  g r o n ie ,  le k tu r a ,  

m a ły  w y p a d  w  p le n e r .  T a k i  re la k s
p o m o ż e  w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu  w
d z ia ła n ia c h  z a w o d o w y c h .

W O D N IK . T y d z ie ń  n ie ­
s p o d z ia n e k . D o b ry c h  hę 
d z ie  w ię c e j.  L e psza  fo r  
m a p o m o że  w  p r z y ję c iu  
ty c i i  g o rs z y c h . Z a p o w ia  
d a ją  s ię  z m ia n y  w  sp ra  

o d o w y e h  i  o s o b is ty c h . Pa 
im ę ta j.  że „ n ie  m a  te g o  z łe g o , co 
b y  na d o b re , n ie  w y s z ło ” ! F in a n se  
d o b re

RY’ B Y  T y d z ie ń  u d a n y  
po d  w a r u n k ie m , że bę ­
dz ie sz  t r z y m a ć  n e rw y  
na w o d z y . M o g ą  z a is t­
n ie ć  s y tu a c je ,  w  k tó ­
r y c h  t y l k o  s p o k ó j i 

ro z w a g a  bę dą  d e c y d o w a ć  o n a jb l iź  
sz y c h  m ie s ią c a c h  w  n r a c v  i  ż y c iu  
o s o b is ty m . P e rs p e k ty w y  f in a n s o w e  
•o sną . Ż y c z l iw y  B a ra n .

Palacze „dyskryminowani“
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Rywalizacja...
S Ą D  a  M e lb o u rn e  o z p a t ry w a ł 

s p ra w ę  d w ó c h  w ła ś c ic ie le k  m ie js c o ­
w y c h  d o m ó w  p u b lic z n y c h  w io d ą ­
c y c h  s p ó r  o z a m ie szcza n ie  w  p ra s ie  
id e n ty c z n y c h  a n o n s ó w  r e k la m u ją ­
c y c h  sw e  in te r e s y  C e le m  u n ik n ię ­
c ia  na p rz y s z ło ś ć  s p o ru  o w z a je ­
m n e  „ o d b ie r a n ie  k l ie n tó w ”  sad u s ta ­
l i ł  d o k ła d n e  b rz m ie n ie  o g ło sze ń  w y ­
k lu c z a ją c y c h  e w e n tu a ln e  n ie p o ro z u ­
m ie n ia  a d re s o w e . W  u b . r o k u  s ta n  
V ic to r ia  z a le g a l iz o w a ł d o m y  p u b lic z ­
n e  je d n a k  ic h  w ła ś c ic ie le  m uszą  po ­
s ia d a ć  z e z w o le n ie  na  p ro w a d z e n ie  
te g o  ty p u  p rz e d s ię b io rs tw .

W obronie rodziny
S IO S T R A  C la r e t t y  P e ta c c i. w ie ­

lo le tn ie j  p r z y ja c ió łk i  M u s s o lin ie g o  
o s k a rż y ła  re a liz a to r ó w  f i lm u  o  D u ­
ce  o fa łs z o w a n ie  h is to r i i  i o c z e r­
n ia n ie  c a łe j  ro d z in y  P e ta c c ic h , 
p rz e d s ta w io n y c h  ja k o  ż ą d n y  w ła d z y  
i p ie n ię d z y  k la n  w y z y s k iw a c z y .

R ó w n ie ż  t r o je  d z ie c i M u s s o lin ie g o  
— E d d a , V i t t o r io  t R o m a n o  m a ją  
z a m ia r  w n ie ś ć  do  s ą d u  s k a rg ę  p rze ­
c iw  a u to ro m  f i lm u  z re a liz o w a n e g o  
p rz e z  r a d io - te le w lz ję  w ło s k a  R A I.  
D o m a g a ja  s ię  o n i p o n a d to  zaka zu  
p r o je k c j i  f i lm u  k t ó r y  ja k o b y  „ f a ł ­
s z u je  f a k t y  h is to r y c z n e ” .

„USTA R Z .\D U ”  — PRÓBA SAMOOCENY

•  „P o lityka ”  opublikowała przedmowę do książki 
o konferencjach prasowych rzecznika rządu pióra 
głównego bohatera wtorkowych starć z koresponden­
tam i zagranicznymi — min. Jerzego Urbana. Oto je ­
den z fragmentów tekstu:

Badania wykazały, że zakres odbioru społecznego 
relacji z konferencji rzecznika jest zaskakująco wyso­
ki, a wskaźnik zaufania do tego co mówi niezły wśród 
zbiorowości śledzącej konferencje. Zaufanie wynosi 
blisko 40 proc. W skali ogólnospołecznej zaufanie do 
„ust rządu” — jak kiedyś sam się nazwałem — kształ­
tu je  się o wiele poniżej zaufania do samego rządu i 
jego czołowych postaci aczkolwiek popularność (po­
zytywna i negatywna łącznie) rzecznika jest niezwykle 
wysoka. Dowodem na to wielość plotek i dowcipów 
na mój temat, po części bazujących na mankamen­
tach mojej powierzchowności, przede wszystkim  w y­
bujałych uszach.

B U C IK I JA K  M ARZENIE TO NIE MARZENIE...

•  Z tego co obserwowałem na giełdzie •— pisz£ 
dziennikarz „Życia Warszawy” po ostatnim  spotkaniu 
handlowców z producentami obuwia —  w yn ika że 
handel zaczyna stawiać warunki, podnosi głowę, ale 
nie nazbyt-jeszcze śmiało. Mógłby znacznie więcej w y ­
magać, przynajm nie j od producentów z przemysłu pań­
stwowego. Działają oni bowiem w tzw- eksperymencie 
dewizowego samofinansowania. Gros z nich eksportu­
je swoje w yroby do k ra jów  zachodnich, gdzie obowią­
zują wysokie wymagania jakościowe i modne wzornic­
two. Podobnie dobrze można produkować dla odbior­
ców krajowych, z im portowanej za m iliony dolarów 
skóry.

a '  K IED Y RUSZY „BES KID ” ?

•  Mamy rozpoczęte prace nad samochodem „Bes­
k id ” , który  jest pod wieloma względami znakomity i 
mógłby stanowić przyszłościowe rozwiązanie (...) ale 
do pełnego uruchomienia brak nam jeszcze odpowied­
nich podzespołów < i technologii wytwarzania. Sami te­
go nie ruszymy, trzeba więc szukać partnera, k tó ry  
pozwoli wynegocjować korzystne w arunki współpra­
cy i  da możliwości przybliżenia do naszego k ra ju  w ielu 
brakujących środków technicznych.

(Z a rtyku łu  tyg. „M oto r”  pł. „Ozy wart« rozwijać 
motoryzację?” )-

ISAURA: N IEO DW O ŁALNIE KONIEC PIEŚNI

•  . Nieodwołalnie po raz ostatni w te j rubryce te­
mat Isaura — notka pióra H ieronim a Orzeszka i  dow­
cip rysunkowy Roberta Szccówki z wrocławskiego ty ­
godnika „Sprawy* i  ludzie” :

Skoro ty le  się m ów i o bohaterce wiadomego serialu, 
to warto przekazać wniosek tkaczek bielawskich aby 
Isaurę powołać na honorowego członka PRON, i  to 
jeszcze przed wyboram i sejmowymi. Myślę, że w  tym  
coś jest. Postulat, aby Jan Dobraczyński adoptował 
biedną dziewczynę, uważam za zbyt daleko idący.

NIE TEN ADRES, PANOW IE!

•  Pewien stołeczny tygodnik (drukowany w Rzeszo­
wie) wyruszył — po dokładnym  spenetrowaniu środo­
wisk hipiejów, punków, szpanerów* cinkciarzy, de- 
wizówek, naturystów  i e lity  kryzysu — na spotkanie 
ze szczecińskimi homoseksualistami. Niestety, w ia ry ­
godność tego tekstu została zachwiana z chw ilą  kiedy 
doszliśmy do tak „konkre tne j”  in fo rm acji, iż jednym 
z ulubionych miejsc („samotni wysiadują” ) szczecińskich 
PEDE jest... K lub  13 Muz. Panowie! Ten k lub  przez 

_ 6 la t by ł w remoncie i o tw orzył podwoje (częściowo, 
częściowo...) w  chw ili kiedy ruszała maszyna rotacyjna 
drukująca wasz „Szort tajm ...”  (get)
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Leah odzyskała glos i wybuchnęla potokiem słów, zapew­
niając go o swojej m iłości, wierności, prosząc go i błaga­
jąc. Wypielęgnowana dłoń Sm itha wciąż spoczywała na je j
szyi.

~  Oczywiście, Leah, oczywiście. Rozumiem. Jak mówisz, 
na pewno się jeszcze kiedyś spotkamy. K to wie? Ale tym  
razem, moja słodka, tym  razem — przerwał i zachichotał 
na myśl, k tóra mu przyszła do głowy  — będzie to jedyna 
kąpiel, którą wezmę sam.

Roześmiał się, szukając właściwego miejsca na je j szy 
i zacisnął palce, ostrożnie chw ytając dziewczynę, kiedy nie­
przytomna osuwała się na betonową podłogę.

— Nie można dopuścić, żeby c i się stała krzywda, praw ­
da? — m ruknął. — Nie lubię krzywdzić tego, co piękne... 
a ty  jesteś piękna, Leah. — Jej niewidzące oczy spoglądały 
na niego. — Wydaje m i się jednak — podjął Smith, jak  
gdyby mogła go usłyszeć — że kiedyś powiedziałaś, że je ­
stem nudny. Mam rację? Sądziłaś, że o tym zapomniałem?
0  nie, kochanie, Sm ith nigdy niczego nie zapomina.

Rozplótł dłonie, pozwalając, by głowa dziewczyny opadła
na kamienną podłogę. Usta Leah rozchyliły  się i ty lko  lek­
kie falowanie je j piersi wskazywało, że dzieioczyna jeszcze 
żyje.

Srhith założył maskę i ru rkę  i w łączył dopływ tlenu. Ze 
smutkiem potrząsnął głową i opuścił się do kanału. Jedną 
ręką przytrzym ując pokrywę luku, odczepił linę od bolca
1 pociągnął.

Na powierzchnię wody w yp łynę ły  trzy  niebieskie gumowe 
w orki. Związane ze sobą, te grube, pękate cy lind ry  przypo­
m ina ły m onstrualne parówki.

Sm ith puścił je  z uśmiechem, trzym ając drugi koniec l i ­
ny. Trzy olbrzymie, wypchane dolaram i parów ki i bystry 
prąd wody uniosły go do Sekwany.

Roztrzęsione palce Sabriny dotknęły detonatora. W strzy­
m ując dech, kciukiem  i palcem wskazującym dziewczyna 
ścisnęła drut.

M ilim e tr po m ilim etrze, detonator zaczął się wysuwać, 
oblepiony lepk im i grudkam i plastiku. Po ch w ili cały uw ol­
n ił się od zdradliwego drutu, wydając obsceniczne mlaśnię­
cie.

Sabrina jęknęła. 1
— Heeej! — m ruknęła przeciągle i puściła detonator. któ­

ry  ja k  kamień poleciał w  dół. — Jeden z głowy  — szep­
nęła. — Zostały trzy.
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W czerwonej skrzynce wskazówka zegara wskazywała 3.52, 

3,51, 3.50, 3.49...
Graham z fu rią  rzuc ił się na drzw i piwnicy, które w y ­

skoczyły z zawiasów pod jego naporem. Wpadł do pomie­
szczenia, skulony, gotów drogo sprzedać swe życie.

Zatrzym ał się za progiem, obrzucając wzrokiem otwarty  
właz do kanału, nieprzytomną kobietę i bąbelki powietrza, 
oddalające się z prądem w k ie runku rzeki.

Bez namysłu pochylił się, zdarł z nieprzytom nej Leah 
maskę, ru rkę  i cylinder z tlenem, założył je szybko i wsko­
czył w bystry nurt...

Sabrina opuściła się po lin ie  i zatrzymała, uderzając sto­
pami o rusztowanie wieży naprzeciwko drugiego ładunku. 
Umysł nakazywał je j ty lko  jedno: rozbroić drugą . trzecią 
i wreszcie czwartą bombę.

Ale serce podpowiadało je j co innego: nie starczy czasu. ! 
Kiedy ta kolosalna wieża run ie  na ziemię i żarn em się w I 
m a s ę  pogiętej stali, ona wciąż na n ie j będzie. Pociągnęła 
nosem i zbliżyła się do błotn isto szarej b ry ły  plasitku.

Podczas gdy komandosi i  ostatn i zakładnicy uciekali z 
wieży — jedni, by wyjść na wolność, in n i by tra fić  do are­
sztu. — C. W. w drapyw ał się po pajęczynie rusztowania. W 
świetle la ta rk i z lokalizował Sabrinę, lecz widząc, że dziew­
czyna jedną ręką sięga w  zagłębienie dźwigara, przezornie 
nie odezwał się.

Nagle ujrza ł, ja k  przytrzym ując się rozkołysanej liny, 
dziewczyna trzym a detonator i rękawem k u r tk i ociera pot 
z czoła.

— Sabrina, to ja. K tó ry  to?
Spojrzała w  stronę źródła światła.
— Dzięki Bogu, że jesteś, C. W. Razem m amy jakąś szan­

sę. Nie za dużą, ale zawsze. To drugi. — W yrzuciła detona­
to r za siebie. — Zała tw iłam  f i la r  zachodni i południowy. Do 
wschodniego i północnego jeszcze nie doszłam. Weź się za 
k tó ry  chcesz. ■

C. W. pobudził do życia swe wymęczone ciało i  zaczął 
śmigać po rusztowaniu, ja k  gdyby od tego zależało jego 
życie.

Co zresztą było zgodne z prawdą.
Zegar tyka ł nieustannie: 2.48. 2.47, 2.46, 2.45...
Wieżę ze wszystkich stron ośw ietla ły teraz lam py łukowe.

W furgonetce Ducret i  Poupon z lo rne tkam i przy oczach 
śledzili każdą szarpiącą nerw y sekundę w a lk i o ich k u r io ­
zalną wieżę.

— Ile  czasu zostało? — m rukn ą ł Ducret.
(cdn.)

To nie takie trudne!
ZAPRASZAMY do rozwiązania kolejnej} po rc ji rozrywek umysłowych. Próc2 rozkoszy ła ­

mania głów* trud ten może orzynleść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji ftermiD 10-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania m inimum  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO p# 
250 zł każdy
POZIOMO: 1 — olim piada

zakładowa, 11 — robotnik, 13 — 
p rym ityw ny aparat fotograficz­
ny, 14 — mieszkanka Lwowa,
16 — kompozytor opery „Rusał­
ka” , 17 — kryształ szpatu, 19 — 
kaczka z cennym puchem, 20 — 
arabski Jan, 21 — turecka łód­
ka, 22''— z T iraną;

PIONOWO: 1 — scheda. 2 -  
lepsza gorzka niż słodkie kłam ­
stwo, 3 — duży port na pn. Hon 
siu, 4 — w Aleutach 5 — moż­
na pędzić na jego złamanie. 6 
— mieszkanka Teheranu, 7 — 
gat. leniwca 8 — mieszkan­
ka Fionii, 9 — tuz, 10 — ok ry ­
wa szyję, 12 — w portmonetce 
makaroniarza, 14 — w pysku 
konia, 15 — do produkcji kos­
mopolitycznego napoju, 18 —
przepływa przez Innsbruck.
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— region z Mediola­
nem

— k ie ru je  oddzinlem  
szpitala

— in terw a ł muzycz­
ny

— form a rozliczeń 
bezgotówkowych

— sala uniwersytec­
ka

— mierzony w  Omach
— blankiet do w y­

pełnienia
— część uprzęży
— celtycki poeta ł  

pieśniarz
— zamiast skarpety
— rzeczoznawca
— do robienia grza­

nek

1 a 6 16 11 12
15 ? 6 19 a 16
10 6 9 6 15 18
15 5 9 5 5 1
2 Q 12 19 1? 11

3 9 6 15 5
H 5 6 10 19 9
6 15 15 2 15' 7

1 — długie siedzenie nad czymś =  1—2—3-—
4—5—6—7—8—6,

2 — ...Sudecki, ośr. szybowcowy w  G. K a­
cza wskich =  9—6—10—11—12,

3 — w  symbiozie z Konstancinem—Jeziorną
=  13—14—15—2—3— 16—11 —12,

4 — „mąż”  B a lb ink j =  17— 18—19—1.

-*• lek przeciwskur- 
czowy

— najwolnie jszy chód 
konia

— uprawne lub na 
szachownicy

—  olbrzym
—  naczynie na piwo
—  uszlachetnia stal
— na starość z k ijem

— samochód zza Olzy
— lepszy niż nic
— krzesło dla kró la
— płom yk lub błędny
— element chłodziar­

k i
— najsłynniejszy Do­

nald
— miasto nad Su­

praślą

KALAMBUR
Kończyn kończyna 
boleść poczyna.

A 1 g e b  r  a f
ABC : DE =  DF

+  +  X
GGB —  DHG ~  AH 
IGC +  DFH =  JGG 

*  *

Rozwiązania z nr 101
KR ZYŻÓ W KA : protektorat, adrenalina, pe­

stycyd, U ruk, szyld, Marek, eta, Donatello, 
ręka, nona, kwas; papier, rdest, orszak, Te- 
tyda, kac, Aare, Naksos, nylon, Lym an, nu­
rek, Dukla, data, dno.

K A LA M B U R : Damar.
ALG EBRAF; 378 — 271 =  107

+  +  X
184 : 23 =  8
562 +  294 =  856

JO LK A : papa, kantyna, naja, nora, tarpan, 
masaż, lenn ik, sekret, skecz, parada, etat, dy­
na, Zagłoba, skat; Penelopa, partnerka, m ig­
dał, tasak, kawalkada, scena, trapez, napar­
stek, instytut.

AR YTM O G R AF: Gdzie wchodzi szczęście, 
tam  zawiść rozpoczyna oblężenie i  walczy z 
nim .

NAGRODY wylosowali Ewa . Partyńska 
Szczecin, W ładysława Wąsowska Szczecin, 
Mariusz Chłopiński Stargard.

Nagrody są do odebrania w redakcji 3 pię­
tro  pok. 53. Zamiejscowym wysyłamy- pocztą.

Opracował: Rudolf M ACURA
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Sekrety mody

| Niby nic. a jednak... 'k%
NA uszycie kostium u kąpielowego potrzeba coraz m nie j 

m ateria łu czy dzianiny. Wydawać by się mogło, że przy 
utrzym aniu się te j tendencji, niedługo w  ogóle nie bę­
dzie o czym  pisać i nad czym się zastanawiać. A le jed­
nak nie! Kostium  kąpielowy to wprawdzie coraz m n ie j­
szy skrawek m aterii, ale za to sposób uszycia, cała kon­
strukcja, rodzaj dzianiny, ko lorystyka, wzór — to spra­
wy coraz istotniejsze. Jednym słowem: niby nic, ale jed­
nak coś, i  to nawet przez duże C.

Zresztą wystarczy popatrzeć na zdjęcia. Żaden z tych 
kostium ów nie mieści się w banalnym i tradycy jnym  po­
jęciu: jedno- lub  dwuczęściowy opalacz. Każdy z nich jest 
prawdziwym  majstersztykiem, dziełem i znakomitego pro­
jektanta mody, i  artysty-p lastyka, a i  producent dziani­
ny też musiał być m istrzem  w swoim fachu. Ileż inwen­
c ji włożono w  skonstruowanie' takich bajecznie pięknych 
drobiazgów.

Oczywiście wszystkie te superlatywy odnoszą się do 
tych producentów, którzy starają się wyjść poza trady­
cyjną sztampę. Niestety, u nas ze świecą szukać takich  
można, a i  to bez skutku. Kra jow e kostium y kąpielowe 
są n ijak ie , na ogół żle skonstruowane, uszyte z grubego 
jak pancerz elastilu. A mówiąc ściśle■— takie były. Ja­
kie zaś będą — to prawdziwa zagadka, choć bowiem se­
zon już się zaczął, w  sklepach kostium ów nie ma, wios­
ną zresztą też nie było, a to, co pozostało z ubiegłego 
roku  — w  mig sprzedano w pierwsze upalne dni.

Jak tu więc pisać o tym , jak ie  kostium y są modne, a 
jak ie  nie, ja k ie  ładne, a ja k ie  m nie j — skoro u nas w 
sklepach nie ma żadnych? A le tak prawdę mówiąc wy­
starczy wyjść na plażę, by przekonać się, iż zdecydowana 
większość pań ma na sobie akura t to, co modne.

(mg)

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAi

Dla zakochanych

Jajecznica
z serduszkiem

,  N A W E T  ta k  p ro z a ic z n e  d a n ie  
ja k  ja je c ż n ic a  m ożn a  p rz y r z ą ­
d z ić  i p o d a ć  w  spo sób u ro z ­
m a ic o n y  O to  n p . p rz e p is  na 
ja je c z n ic ę  z s e rd u s z k ie m  — 
coś d la  z a k o c h a n y c h . O d d z ie ­
la m y  ż ó ł tk o  od  b ia łk a .  B ia ł ­
k o  s m a ż y m y  na  m a łe j i lo ś c i 
t łu s z c z u . N a s tę p n ie  fo re m k ą  do  
c ia s ta  w  k s z ta łc ie  se rd u s z k a  
w y c in a m y  w  b ia łk u  o tw ó r ,  w  
k ó r y m  s m a ż y m y  ż ó łtk o .

Najlepsze
lekarstwo

Z A P A C H Y  k w ia tó w  — f i to te -  
r a n ia  — s ta ły  s ie  g łó w n y m  
s p o so b e m  le c z e n ia  s to s o w a n y m  
w  z a k ła d z ie  le c z n ic z o -z a p o b ie ­
g a w c z y m  p o d  G a g rą  — m ia ­
s te m  na  c z a rn o m o rs k im  w y ­
b rz e ż u  K a u k a z u .  Z a k ła d  te n  u -  
tw o r z o n o  w  s o w c h o z ie , g d z ie  
u p r a w ia  s ię  o w o c e  c y tru s o w e . 
W y p o c z y w a ją c y m  p rz e p is u je  
s ię  d o z o w a n e  s p a c e ry  p o  a le j ­
k a c h  p a r k u ,  w ś ró d  d o k ła d n ie  
o k re ś lo n y c h  k w ie tn ik ó w  i  
d rz e w .  P a r k  z a k ła d u  le c z n ic z o -  
- p r o f i la k  ty c z n e g o  p o d z ie lo n y
je s t  n a  k i l k a  s t r e f .  W  je d n e j 
p rz e w a ż a ją  w a w r z y n y ,  w  i n ­
n e j  — e u k a l ip tu s y  lu b  r o ś l in y  
c y t r u s o w e .  Z a p a c h y  o k r e ś lo ­
n y c h  k w ia tó w  k o r z y s tn ie  o d ­

d z ia ły w a ją  n a  o rg a n iz m  c z ło ­
w ie k a .

j Tylko dla fotoamatorów

Czym fotografujemy?
W IELE roślin znanych nam zup: ziemniaczanej i pomido- nych, omletów, a nawet ka- < 

doskonale nadaje sie w  naszej rowej, sosów: beszamelowego napek.
i ciemnego, a także do pie-kuchni jako dobre przypra­

wy. Oto na przykład naskur- 
; cja ogrodowa, a raczej je j 

młode lis tk i są znakomitym  
dodatkiem do sałaty. M alu tk ie  
niedojrzałe nasiona nasturcji, 
zagotowane w lekk im  osło­
dzonym occie zastępują kapa­
ry . P rzypraw iam y n im i sosy, 
sałatki i potraw y mięsne.

Nalewka na wysuszonych < 
korzeniach lubczyku dość sku ] 
tocznie zabija zapach czosn­
ku.

Lubczyk wyrasta co roku 3 
ja k  rabarbar. Można go uprą 3 
wiać na działce. Do celów < 
przyprawowych liście zbiera < 
się przed kw itn ieniem .

♦ Legendarny lubczyk także
♦ może znaleźć zastosowanie w czeni, sałaty zielonej, ryby go Dodajmy, że w ziołoleczni- 3
♦ kuchni. Poprawia on apetyt i towanej, mięsa siekanego, ba ctw ie lubczyk ma zastosowa- ‘
|  przemianę m aterii. Ziele to ran iny, nadzienia ku ry , wszy- nie przy dolegliwościach ser-
♦ (przypominające zapachem ko stkich jarzyn (oprócz szpara- ca, zmianach miażdżycowych i 3
♦ stkę bulionowa) dodajemy do gów), jajecznicy, ja j sadzo- nerwobólach.

Pożytki z pól i lasów

Znane 
i nieznane

f i  O BIE C A LIŚ M Y i dotrzym ujem y słowa. O tw ieram y nasz 
5  ko le jny k ram ik  z różnościami — tym  razem przeznaczo­
n y  dla fotoamatorów, głównie początkujących. Będziemy 
S tu  systematycznie udzielać porad, odpowiadać na lis ty,
B  oceniać nadsyłane zdjęcia, z k tórych najlepsze zostaną za­
p re ze n to w a n e  w tym  miejscu. Naszym ekspertem, będzie 
¡ „K u r ie ro w y ”  fotoreporter Zbyszek Jodkowski.
■  Dziś — k ilk a  zdań o sprzęcie czyli aparatach. Jest to
■  istotna sprawa, choć z drug ie j strony zawodowi fotogra- 
¡ f ic y  powiadają, że nawet „D ruhem ”  (tak, tak — by ły  k ie -
■  dyś takie aparaty) można zrobić dobre zdjęcie.
■ Powiedzmy od razu, że fotografowanie nie jest tanim  
f i  hobby. G łównie ze względu na cenę aparatu. Nie jest też 
5  ła twe ze względu na niedostateczne'  zaopatrzenie sklepów
■  fotooptycznych. Cóż, początkujący fotoamatorzy muszą się 
B z tym  pogodzić, że kupienie aparatu będzie wymagało ,
■  w ie lu  zabiegów. Ten pierwszy zakup pow inien być dobrze
f i  przemyślany. !
!  Na początek najlepszy by łby aparat dużoobrazkowy, na \ 
3  przykład „S ta rt” . W te j c h w ili jest on jednak nie do ku - ' 
f i  pienia. Może więc uda się odkupić od kogoś używaną 
S „Yashicę”  (6X6), albo tra fić  w  -handlu uspołecznionym na 
3 ta k i sam sprzęt p rodukcji radzieckiej
f i  Jeśli zaś decydujemy się na aparat małoobrazkowy (ty - 
ą  pu Leica), to  wybierzem y któryś z im portowanych z
■  ZSRR — np. „V il ię ”  lu b  „Srhienę” . Można oczywiście za- . 
f i  cząć od najprostszego w  obsłudze „Zen ita  11” . A le  jest to
■  już — jak powiedzieliśmy — poważny wydatek.

Pomajsterkujmy Naprawiamy spłuczka
WE współcześnie - stosowa­

nych spłuczkach z tworzywa 
sztucznego oprócz zaworów 
można spotkać się z koniecz­
nością naprawy urządzenia prze 
lewawego. Najnowszym i naj­
popularniejszym obecnie stoso­
wanym rodzajem spłuczk klo­
zetowej jest tzw. doinopłuk- 
Montuje się qo bardzo nisko 
nad muszlę około 1 metr od 
podłogi. Spłuczka tego typu 
jest płaska i stosunkowo wy­
soka. Zaletę tego urządzenia 
jest prosta konstrukcja. W 
dnie zbiornika znajduje się sze­
roki odpływ wody zamknięty 
płaską, gumową uszczelką osa­
dzoną na rurce z tworzywa 
sztucznego, nad uszczelką (2) 
znajduje się pływak w kształcie 
dysku wykonany ze styropianu 
lub. tworzywa sztucznego. W 
momencie otwarcia wypływu 
wody ze spłuczki znika działa­
nie wody dociskające uszczel­
kę do otworu i pływak unosi 
się do góry. Zasada działania 
automatycznego zaworu jest 
bardzo prosta. Uszczelka zamy­
ka otwór wypływowy gdyż do­
ciskana jest słupem wody znaj­
dującym się w zbiorniku. Rura 
wraz z uszczelką podnoszona 
jest do góry za pomocą uchwy 
tu (4). Jeśli rura zostanie unie- 

, siona choć trochę do góry wów 
, czas znika docisk wody i pły- 
, wak unosi całe urządzenie do

góry. Nie trzeba więc przez ca­
ły czas ciągnąć za uchwyt — 
wystarczy zapoczątkować tylko 
wypływ wody. Przyczyny nie­
sprawności zaworu najczęściej 
należy szukać w uszkodzonej 
uszczelce. Aby ją wymienić na­
leży odkręcić uchwyt zamoco­
wany na pręcie, zdjąć pokrywę

spłuczki i wyjąć całe urządze­
nie spustowe, które luźno tkwi 
w otworze spłuczki. Uszczelka 
dociśnięta jest dużą nakrętką z 
tworzywa sztucznego, którą łat­
wo się odkręca. Po wymianie 
uszczelki przeprowadza się po­
nownie montaż w odwrotnej ko 
lejności. (wg)

NOWOCZESNA spłuczka klozetowa  — doinopłuk. 1. ■*— 
ru ra  przelewowa, 2 —  uszczelka, 3 — p ływ ak zaworu, 
4 — uchw yt.
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PO LSKA ŻEGLUGA MORSKA 
w Szczecinie

i n f o r m u j e ,
że organizuje zbiorowe zaopatrzenie pracowników w  ziem­

n iak i na okres jesienno-zimowy 1985/86.

Zamówienia przyjm owane są do 30.06.1985 r. w  Domu M a­
rynarza pokój n r 9, pawilon, w  godzinach od 10 do 14. 

In form acja  telefoniczna 222-461, wewn. 230.

Zgłoszenia w p ływające po tym  term in ie nie będą przyjm o­
wane. Przy zapisie obowiązuje dowód osobisty oraz ostatni 

odcinek wyp łaty.

K LUB MOTOROWY  
„SZCZECIN”

z dniem 08.06.1985 o godz. 8 

o r g a n i z u j e 

GIEŁDĘ SAMOCHODOWĄ

na terenie Miasteczka Ruchu 
Drogowego w ^Szczecinie przy 

al. Wojska Polskiego 237.

Giełda czynna będzie w  czw artk i od 
godz. 15 do 19, soboty od godziny 

8 do 15.

* ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

KOMUNALNE f
PRZEDSIĘBIORSTWO t

PRODUKCJI M ATERIAŁÓW  
BUDOW LANYCH

w  Szczecinie 
ul. Lenartowicza 3/4

PRZYJM IE DO R E A LIZA C JI

zamówienia na wykonanie:

•  konstrukcji stalowych
•  ślusarki budowlanej

Term in wykonania w  I I  półro­
czu 1985 r. oraz w roku 1986.

In form acji, udziela Dział Przygoto­
wania i  Realizacji P rodukcji, teł. 

22-20-92.

m m ? m T T T T m T T T m T T T T f

PPDiUR „GRYF”
w  Szczecinie

i n f o r m u j e ,

że organizuje zbiorowe zaopa­
trzenie pracowników w ziem­
niaki na okres jesienno-zimowy 

1985/86.

Zamówienia przyjm owane będą w  
okresie od 17.06.85 do 16.07.85 w ilo ­
ści 100 kg ziemniaków na jednego 

członka rodziny pracownika.

► Zgłoszenia w p ływające po tym  te r­
m inie nie będą przyjmowane.

Bliższych in fo rm ac ji udziela Wy­
dzia ł Socjalny, Nabrzeże Bułgarskie 
barak n r 4, pok. 12, telefon 405-226.’

2300-K

A H n A A A A A A i iA A A A A iA A A A  AAAAAAA

P R A C A

Z A K Ł A D  M a la r s k i,
F iu k ,  z a t r u d n i  m a la rz a , 
te l.  231-765.

16556-G
Z A T R U D N IĘ  c h a łu p n lc z  
k ę  w  S z c z e c in ie . Z a ­
k ła d  K a le tn ic z y  J e rz y  
L ip iń s k i .  Ś w in o u jś c ie ,  
u l .  W a rs z a w s k a  18. te l.  
32-75.

16399-G
Z A K Ł A D  K a le tn ic z y ,  
S z ta b a , p r z y jm ie  cz e la d  
n ik a  te l.  523-019.

16369-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ M a r y n a r z ”  o f e r t y  k r a ­
jo w e , S zc z e c in  10, s k r y t ­
k a  3. 16279-G

R O Ż N E

C O L O R  R u b in ,  W ró b le ­
w s k i  — 82-32-89.

16624-G
T E L E N A P R A W Y . J a k i­
m o w ic z  — 22-09-67.

13462-G
T E L E N A P R A W A , M iś -  
k ie w ic z  —  527-680

14411-G
T E L E N A P R A W Y . B a r ­
c z y k  —  756-34.

16552-G
T E L E N A P R A W A , C h a -  
r u k  — 729-07.

13358-0
T E L E N A P R A W Y  M i­
c h a la k  — 613-994.

16492-G
T E L E N A P R A W Y  M ia ł-  
k o w s k i  — 394-53.

15510-G
T E L E N A P R A W Y , S e ro c ­
k i  —  82-35-25.

15398-G
T E L E N A P R A W Y , B u g a j 
S k i —  22-71-46.

16528-G
T E L E N A P R A W A . C z e r­
n i k  — 809-04.

14474-G
C O L O R  n a p ra w a , K a -  
cz o ire k . 75-100

14988-G
T E L E N A P R A W Y . ś ró d ­
m ie ś c ie .  S ir o w y .  524-158.

16479-G
C O L O R  — J o w is z . N e p ­
tu n ,  T h o m s o n  — M u ­
s z y ń s k i  612-272.

16368-G
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
K im s z a l  775-23 f l 8 —20).

16636-G
D O M O W A  n a p ra w a  lo ­
d ó w e k  s p rę ż a rk o w y c h . 
M a tu s z c z a k . 520-635.

1S646-G
Ż a l u z j e  — m o n ta ż , 
te l.  522-079 G a w d z ik

13626-G
N A P R A W A  z a c h o d n ie g o  
s p r z ę tu  s te re o  — p rz e -  
s t r a ja n ie  O K F . T v b u r -  
c z y . K o s s a k a  l .  te l.  
442-10. 16550-0
D R E W N IA N E  d r z w i  h a r  
m o n ijk o w e  (n o w e ) , ża­
lu z je ,  E w a  P e tra rz .  te l.  
22-91-08. 16604-G
C Y K L IN O  W A N IĘ .  B ró z  
d a . 52-33-06.

16644-G
C Y K L IN O  W A N IE ,  G o ś- 
c im iń s k i.  525-892.

16433-G
M A Ł E G O  k o t k a  o d d a m . 
82-90-25. 16446-G

J A R Z Y N IA R K Ę  g a s tro ­
n o m ic z n ą , z a c is k i h a ­
m u lc o w e  „ P o lo n e z a ” , o -  
p o n y  d o  S y r e n y  k u p ię ,  
te l.  22-42-75.

16635-0
D R Z W I ty ln e ,  le w e  d o  
F ia ta  131 k u p lę .  te l.  
524-105 16124-G

S P R Z E D A Ż

P I L N IE  s p rz e d a m  s a m o  
c h ó d  F S O  1500, p r z e ­
b ie g  6 000 k m . A k t u a ln e  
o d  d n ia  12 c z e rw c a  — 
P o lic e , S p ó łd z ie lc ó w  83.

13906-G
126 P  (1978) o ra z  r o w e r  
R a d m o r  p i ln ie  s p rz e ­
d a m , t e l.  228-476, go d2 . 
17—19. 16015-C

P R Z E T A R G
REJON DRÓG PUBLICZNYCH 

w  Szczecinie, ul. Pomorska 42/47

ogłasza przetarg nieograniczony

na wykonanie robót remontowych — 
PO RiA w  Szczecinie, ul. 5 L ipca 15 — (w
zakres robót wchodzą prace sanitarne oraz 
budowlane). Koszt robót około 300 tys. zł.

O fe rty  prosimy składać w term in ie 8 dni 
od ukazania się niniejszego ogłoszenia w  
siedzibie RDP Szczecin. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta bez podania przy­

czyn.
2719-K

Pr3rrv-njry 0<W7iiMwani
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 
BUDO W NICTW A JEDNORODZINNEGO

w  Szczecinie, ul. Policka 7 
tel. 23-93-93, wewn. 34

zatrudni od zaraz:

▲ k ie row ników  i m ajstrów robót wod.- 
kan.

▲ kie row ników  i m ajstrów  robót drogo­
wych

A  z-cę k ie row nika Działu Finansowo-Księ 
gowego

A  k ie row nika Działu Zaopatrzenia
A  m onterów wód.-kan.
A  brukarzy.

2720-K

DYREKCJA
SPECJALISTYCZNEGO 

ZESPOŁU O P IE K I ZDROWOTNEJ 
N A D  M A T K Ą , DZ IE C KIEM  

I  M ŁO D ZIEŻĄ
w Szczecinie

z a t r u d n i :

A  4 portierów  do hotelu pielęgniarek 
przy szpitalu w Zdrojach,

A  salowe do szpitala w  Zdrojach i przy 
ul. Wojciecha 7.

In fo rm ac ji udziela Dział K adr tu t. Zespo­
łu , tel. 440-14, wewn. 47 oraz dyrekcja w  

Zdrojach, te l. 613-557.

Zatrudn im y pracownika na stanowisku 
kasjera-realizatora przedstawień.

Wykształcenie średnie. 5 -le tn i staż pracy.

Zgłoszeń a: dział organizacji w idow ni Te­
a tru  „P leciuga” , tel. 452-71 lub 803-21.

2613-K
F IA T A  126 p  (1980> — 
s p rz e d a m , te l.  230-263.

16466-G
FIATA 1500 (1980) — n o ­
w y  s i ln ik  na  g w a ra n c j i  
ta n io  s p rz e d a m  Sant.oc 
k a  15B/17. 16430-G
P A S S A T A  L D  r o m b l 
(1983) sp ’-z ^d a m  S ta r ­
g a rd  te l.  772-753.

V O L K S  W A G E N  A  1300
(1969' s p rz e d a m . te l.  
357-32. 16209-G
V A U X H A L L  — 1300 r o k  
1977 s ta n  b a rd z o  d o b ry ,  
o k a z '- 'n ie  s p rz e d a m , te l.

15971-G
s p rz e d a m  

16563-G 
D  b la c h ę  
s p rz e d a m

22-73-57 
S IM S O N A  
te l  881-83.
S I L N IK  200
o c y n k o w a n ą
te l.  521-352. 16628-Li
N A M IO T  s p rz e d a m , te l 
794-272.

16592-G
S Y P IA L N IĘ  ru m u ń s k a  
w  b a rd z o  d o b r y m  s ta n ie  
ta n io  s p rz e d a m , te l.  230- 
-443. 16531-G
R U M U Ń S K I k o m p le t  
w y p o c z y n k o w y  s p rz e ­

d a m . W y z w o le n ia  68'30.
16630-G

B U L W O C E B U L E  f r e z j i  
w ie lo k w ia t o w e j  o e łn e j 
1 p o je d y n c z e j R o y a l n ie  
p r e p a ro w a n e  re p ro d u k ­
c ja  m a te r ia łu  h o le n d e r ­
s k ie g o . s p rz e d a m , te l.  
736-93. 16590-G
M A G IE L  e le k t r y c z n y  do  
m o w v  s p rz e d a m , te le ­
fo n  39-133. 16567-G
P I A N IN O  s p rz e d a m , te ł.  
22-13-72 (17— 20).

16580-G
H IS Z P A Ń S K Ą  k o r o n k o ­
w ą  s u k n ię  ś lu b n ą  sp rze  
d a m , t e l.  357-17.

16547-G

26 maja zmarła nasza długoletnia 
była pracownica

Maria Ścigała
W yrazy szczerego współczucia 

rodzinie składają:
dyrekcja, związek 
zawodowy. OOP oraz 
współpracownicy z KPKS 
O /II w Szczecinie

Koledze

Stanisławowi C IIASZK O W S KIEM U

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składają:

dyrekcja, organizacje społeczno- 
-polityczne oraz współpracownicy 
z W KTS w Szczecinie

Koleżankom 
K rystyn ie  Polok

W ik to r ii Kraw czyk

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

O (ca
składają:

zarząd, rada nadzorcza oraz 
koleżanki i  koledzy ze Spółdzielni 
Pracy „M cta lo -P ort”  w Szczecinie

B E T O N IA R K Ę  s p rz e ­
d a m . t e l  752-33.

16533-G
T E L E W IZ O R  b ia ło - c z a r -  
n v  s p rz e d a m , te l.  522- 
-127. 16088-G
S Z N U R Y  a g a tó w  s p rz e ­
d a m . te l.  899-21 p o  18.

16335-0
D Y W A N  3X 4  ta n io  s p rz e  
d a m . te l.  522-127

16068-0
G IT A R Ę -B a s  s p rz e d a m , 
te l.  22-30-68

16011-G
N O W Ą  p r a lk ę  a u to m a ­
ty c z n ą  s p rz e d a m , te le ­
fo n  711-00. 16633-G
S Z C Z E N IĘ T A  r o d o w o ­
d o w e  d o g i n ie m ie c k ie ,  
b łę k i tn e  p o  m a tc e  w ie ­
lo k r o t n e j  z ło te j  m e d a l i ­
s tc e  i  o jc u  c h a m p io n ie  
s p rz e d a m . S ta rg a rd , te l.  . 
77-50-97 p o  go dz . 18.

1658G-G

’  W A IT R K Ę  k u o ię .  O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  16594 
2 -P O K O J O W E . w y g o d y  
z a m ie n ię  n a  d a m e k  te l.  
82-09-27. 16503-G
W Ł A S N O Ś C IO W Ą  k a ­
w a le rk ę  w  W a rs z a w ie  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie , 
te ł.  893-42.

16158-G
O B C O K R A J O W IE C  w y ­
n a jm ie  u m e b lo w a n e  m ie  
s z k a n ie  z  c e n t r a ln y m  o -  
g rz e w a n ie m , w c .,  ła z ie n  
k ą  n a  d łu ż s z y  o k re s  z 
te le fo n e m  w  S z c z e c in ie . 
Z g ło s z e n ia , te l.  88-460, 

w ie c z o re m  456-49.
1G202-G

Pi acownicy poszukiwani
W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

EN ER G ETYKI CIEPLNEJ 
w  Szczecinie 
z a t r u d n i

pracowników na n/w  stanowiskach:
•  m istrzów d/s ko tłow n i i sieci cieplnej, 
O  m onterów centralnego ogrzewania,
•  elektrom onterów,
•  m onterów aparatury 

kontrolno-pom iarowej,
9  aparatowych uzdatniania wody.
•  palaczy ko tłów  wysoko- i  niskopara- 

metrowych.
Szczegółowych in fo rm ac ji udziela Dział 

Osobowy, tel. 22-52-14 w. 235 oraz 250 — 
ZEC — Dąbie tel. 619-654.

2741-K

SZCZECIŃSKIE Z A K ŁA D Y  PRALNICZE 
S P Ó ŁD ZIELN IA  PRACY

w  Szczecinie, ul. Szczawiowa 55/57

p iln ie  zatrudnią 

p a l a c z y

na korzystnych 'w arunkach płacowych.

Bliższych in fo rm ac ji udziela Dział Służ­
by Pracowniczej w Szczecinie, ul. Szcza­
w iowa 55/57, tel. 82-30-11 w. 234.

2742-K

F A B R Y K A  M ECH AN IZM Ó W  
SAMOCHODOWYCH „PO LM O ”

w  Szczecinie, al. Wojska Polskiego 186

z a t r u d n i :

0  technologów
#  konstruktorów
#  specjalistę ds. płac
#  zaopatrzeniowców branży metalowej
#  planistę
#  inwentaryzatora
#  hartow ników
#  kandydatów do przyuczenia zawodu 

w zawodzie: tokarza, frezera, w ie rta ­
cza, szlifierza.

W arunki pracy i płacy do omówienia 
w  Dziale Osobowym w  godzinach od 8.00 
do 14.00, te lefon 744-01 wcw. 266 lu b  226.

2743-K

Z D E C Y D O W A N IE  w y ­
n a jm ę  m ie s z k a n ie  lu b  
g ó rę  d o m k u ,  t e l.  22-51- 
-78. 16332-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  be z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  z  w n ę k ą  k u c h e n n ą .

O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  16408. 
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  16595. 
D W A  m ie s z k a n ia  ż a rn ie  
n lę  n a  d o m e k . t e l.  22- 
-74-35. 16585-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”« V " , T  d z ie n n ik  RSW „Prasa—Książka—R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  Wydawnictwo Prasowe 70-530 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8. R E D A K -  
l j a  70-5a0 S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 (skr. poczt. 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n r — ’ —  n o r w .  / i , « f io 7 n p  t r i .e f o n y :  e e n -

p o w ie d z la ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  zamówionych redakcja nie zwraca.

n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k .  D R U K :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e .  T E L E F O N Y : c e n -  
462-35. dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77, d z . s p o r to w y  379-50. d z . łą c z n o ś c i z  C z y te ln ik a m i 

H o łd u  P r u s k ie g o  8. te l.  394-34. Z a  t re ś ć  i  t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d -
¿ r jr? , ,>?.Vł r i a t  re i1 n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, d z . m ie js k i  462-35. dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77, d z . s p o r to w y  379-50. d z . łą c z n o ś c i z  C z y te ln ik a m i

P r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  1 O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in , p l .  ~  - ............................ -  - ........................................ - « ---------------•OnwIPnylalriAinl IITatorKłA... „ i»  ~ — — a...s _____, —_____« • ___ ’ '
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PO up ływ ie  ponad pół w ie­
ku  Chicago przeżywa po­

nów-'a inwazję gangów. Tym  
razem jednak „szamerowani 
gangsterzy”  zastąpieni zostali 
przez awanturnicze grupy m ło­
dzieżowe, siejące postrach w 
większości dzielnic m etropolii.

Według op in ii n iektórych 
ekspertów, Chicago nie ogląda­
ło tak ie j fa li przestępczości od 
la t 30 oraz ery p roh ib ic ji. M ło ­
dociane gangi, których a k tyw ­
ność przez w iele la t ogranicza­
ła  się do m nie j lu b  bardziej 
gwałtownych wystąpień dzie ln i­
cowych oraz ko n tro li własnych 
„te ry to rió w ” , przekształciły się 
od pewnego czasu w małe im ­
peria krym inalne, które walczą 
ze sobą o panowanie nad han­
dlem  narkotykam i, kradzieża­
m i samochodów oraz operacja­
m i szantażu i wymuszeń. Po­
nadto członkowie tych organi­
zacji m a ją  skłonność do posłu­
giwania się bronią przy lada 
ja k ie j okazji, likw id u ją c  bez 
pardonu ryw a li i usuwając w  
ten sam sposób przypadkowych 
przechodniów — świadków 
zajść.

Przy końcu ub. roku w ie lk ie  
oburzenie spowodowało zastrze­
lenie 17-letniego Bena Wilsona, 
„wschodzącej gw iazdy”  drużyny 
p i łk i nożnej, którem u wróżono 
w ie lk ie  nadzieje na przyszłość.

Do spacerującego wraz ze zna­
jom ą dziewczyną zawodnika 
zb liży ło  się trzech członków 
gangu, zaś jeden z n ich powie­

dział do swych towarzyszy: 
„T en  typ  m nie popchnął, trzeba 
go wykończyć” . W chw ilę  póź-

Uruchom iono również „gorą­
cą lin ię ”  telefoniczną w  celu 
udzielenia pomocy członkom 
gangów, k tó rzy  stara ją się uw o l­
nić od przymusowego n iekiedy 
uzależnienia od swych szefów. 
Zdaniem obsługujących tę lin ię  
specjalistów, wezwań jest w ię ­
cej niż można udzielić na nie 
odpowiedzi względnie pomocy. 
N iektórzy rozmówcy przyznają 
się do popełnienia przestępstwa, 
czego obecnie żałują. — Wiem, 
że zabiłem bez powodu i  nie

Powrót gangów 
do miasta AL Capone'a

Gangi różnią się między so­
bą w  zależności od s tre f geo­
graficznych Chicago, w  k tó rym  
segregacja rasowa jest bardziej 
ewidentna niż w  innych mia^ 
s-tach am erykańskich.

Każdy gang posiada swą w ła ­
sną nazwę oraz „b a rw y ”  ja k  
rów nież cały zestaw znaków 
rozpoznawczych w  ubiorze, ge­
stach itp . I  tak np. członkowie 
gangu „czarn i gangsterzy”  ubie­
ra ją  się na czarno i  b łękitno, 
odróżniając się ponadto nosze­
niem  kolczyka w  lewym  uchu 
oraz kapelusza zsuniętego na 
prawą stronę.

is tn ie ją  również gangi „ce­
sarskich gangsterów” , „papie­
ży” , „uczniów szatana” , „ ła c iń ­
skich k ró lów ”  itp.

n ie j W ilson leżał na trotuarze, mogę od te j pory spokojnie za- 
przeszyty k ilkom a kulam i, snąć — ż a lił się pewien m łody 
Zm arł następnego dnia. człowiek.

Według re jestrów  p o lic ji, w 
ub. roku około 100 m łodych lu ­
dzi w  w ieku 12—20 la t zostało 
zastrzelonych w  podobnych 
okolicznościach. Większość o fia r 
należała do ryw alizu jących 
band, pozostali jednak m ie li po 
prostu pecha, znalazłszy się 
przypadkowo na miejscu roz­
grywek.

Od pewnego czasu w  prasie 
mnożą się liczne pub likacje, 
wyrażające zaniepokojenie wzro 
stem przestępczości wśród m ło­
dzieży, zaś burm istrz  Chicago, 
Harold Washington, zrezygno­
w a ł z zamierzonych cięć budże­
towych w  resorcie po lic ji, 
wzmacniając brygady funkc jo ­
nariuszy do akc ji przeciw gan­
gom.

„Gorąca lin ia ” , uruchomiona 
z pomocą ochotników, w w ięk­
szości b. członków gangów oble­
gana jest nie ty lko  przez młodych 
ale również przez w ie lu  rodzi­
ców, którzy np. przypadkowo 
znajdują broń w  pokoju swych 
dzieci, względnie różne emble­
maty. nasuwające podejrzenie 
c przynależności ich la toroś li 
do gangów.

Według rzecznika loka lne j po­
lic ji ,  w  Chicago działa ok. 110 
gangów, liczących ponad 10 tys. 
członków w  bardzo zróżnicowa­
nym  w ieku, począwszy od 11 — 
12-letnich chłopców po osoby 
pozostające w  organizacjach 
m im o przekroczenia granicy 
pierwszej młodości

Najpotężniejszy z nich — „E l 
R u k in ”  rozporządza bardziej lub 
m nie j legalnie licznym i loka la­
m i m ieszkalnym i, położonymi w 
dzielnicach, cieszących się złą 
sławą. Gang ten liczy ok. 300 
członków oraz k ilkuse t sympa­
tyków . Jego główna kwatera 
znajduje się \ \  doskonale zaka­
m uflow anym  lokalu.

Aktywność podziemia prze­
stępczego obejm uje wymusze­
nia, okupy, handel narkotykam i 
(niektóre gangi dysponują do­
skonale zorganizowaną siecią 
dys tryb uc ji i  transportu), napa­
dy z bronią w  ręku, włama-nia, 
ja k  również kontro lę nad nie­
legalnym i kasynami g ry  i  pro­
stytucją, przynoszące, według 
oceny ekspertów, dochody rzę­
du w ie lu  m ilionów  dolarów w  
skali rocznej.

M arla  DŁUGOSZ

Opowiadanko sensacyjne
W IE L K I  b u ld o ż e r  ro z w a la ł  ś c ia ­

n ę  z b u r z o n e j p o d cza s  w o jn y  k a ­
p l i c y .  N a g le  o p e r a to r  z a t r z y m a ł 
m a s z y n ę  i  z w r ó c i ł  s ię  d o  s to ją c e ­
g o  n,ie  o p o d a l k o le g i :

—  W y d a je  m i  ę ię , że tu  je s t  je  
szcze je d n a , J im .

Jeszcze  je d n a  o f ia r a  w o jn y .  Z a ­
w ia d o m il i  p o l ic ję  i  w k r ó tc e  le ­
k a r z  s ą d o w y  d r  S im psom . d y k t o ­
w a ł  s w e j s e k re ta rc e :

„ K o b ie c e  z w ło k i ,  b r a k  d o ln e j 
s z c z ę k i i  p ra w e g o  p rz e d ra m ie n ia , 
d a le k o  p o s u n ię ty  ro z k ła d . S ia d y  
s p a le n ia , w z ro s t  153 c e n ty m e t ry .  
Ś m ie r ć  n a s tą p i ła  p ra w d o p o d o b n ie  
p r z e d  12—18 m ie s ią c a m i.  P r z y p u ­
s zcza ln a  p r z y c z y n a  ś m ie r c i:  z g i­
n ę ła  p o d c z a s  n ie p r z y ja c ie ls k ie g o  
n a lo tu ” .

S e k re ta rk a  p rz e d ło ż y ła  m u  o rz e  
e z e n ie  d o  p o d p is u , a le  d r  S im p ­
som  p o w ie d z ia ł n a g le :

—  D z iw n ie  w y g lą d a ją  m i te  ś la  
d y  s p a le n ia , M a u d . T a k .  ja k b v  
z w ło k i  b y ł y  ju ż  m a r tw e ,  a n a s tę p ­
n ie  z a c z ę ły  s ię  p a l ić .

—  T o  z d a rz a ło  s ię  czę s to , d o k ­
to rz e .  U d e rz e n ie  c e g ła  c z y  f r a g ­
m e n te m  m u r u  w  g ło w ę , a n a s tę p  
n ie  p o ż a r  b u d y n k u .

—  T a k  m o g ło  b y ć , a le  c z a szka  
n ie  je s t  u s z k o d z o n a  3 po za  b r a k u ­
ją c ą  r ę k ą  n ie  m a  w ię k s z y c h  o -  
b ra ż e ń . P ro s z ę  z o s ta w ić  te n  p ro ­
t o k ó ł ,  z b a d a m  je szcze  c a łą  rze cz  
w  la b o r a to r iu m .

T r z y  d n i  p o te m  n.a b iu r k u  k o ­
m a n d o ra  W il l ia m a  R a w lin g s a  za­
d ź w ię c z a ł d z w o n e k  te le fo n u .

—  M ó w i S im p s o n . m a m  coś  d la  
c ie b ie :  n ie z n a n ą  o f ia r ę  b o m b a rd ó  
w a n ia .

— O f ia ra  b o m b a rd o w a n ia ?  D la - ’

c z e g o  w ię c  d z w o n is z  d o  w y d z ia łu  
m o rd e rs tw ?

— C h c ia łe m  p o w ie d z ie ć , że w y ­
g lą d a  t y l k o  J a k  o f ia r a  b o m b a r ­
d o w a n ia . Z b a d a łe m  rze cz  d o k ła d ­
n ie  l  u w a ż a m , że k o b ie ta  ta  zo ­
s ta ła  z a b ita  1 d o p ie ro  p ó ź n ie j spa 
ło n a .  P o te m  je szcze  p o s y p a n o  
z w ło k i  w a p n e m . S o lid n a  r o b o ta .

Sprawa
— N a  B o g a , K e i t h .  J a k  chce sz  

LT dow odn ić . że ta  k o b ie ta  zo s ta ła  
z a m o rd o w a n a ?

—  W id z is z , cza szka  Jest c a ła  
a le  p e w n a  m a le ń k a  k o s te c z k a  zo­
s ta ła  r o z tr z a s k a n a , a to  zd a rza  
s ię  je d y n ie  p r z y  u d u s z e n iu .

K o m a n d o r  R a w lin g s  w e s tc h n ą ł:
—  D o b ra , p r z y ś l i j  m i o rz e c z e -

P rz e z  c a łe  d n ie  u r z ę d n ic y  S co­
t la n d  Y a rd u  p r z e g lą d a l i  l i s t y  za ­
g in io n y c h .  N a s tę p n ie  o g ło s z o n o  
o  z n a le z ie n iu  z w ło k .  Z g ło s iła  s ie  
P a l ly  W h e a th e rs  z B e th a l G re e n . 
k tó r a  o ś w ia d c z y ła ,  że tu ż  p rz e d  
W ie lk a n o c ą  1941 r o k u  z a g in ę ła  j e j  
s io s tra .  J e j  o p is  z g a d z a ł s ię  ze 
z n a le z io n y m i z w ło k a m i.  S t w ie r ­
d z i ła  r ó w n ie ż , że  j e j  s io s tra  n o s i­
ła  s z tu c z n ą  s zczę kę . Z a g in io n a  n a ­
z y w a ła  s ię  R a c h e l D o b k in .  B y ła  
o d  12 la t  w  s e p a ra c ji  ze s w y m  
m ę ż e m . H a r r y  D o b k in e m  ł  m ie ­
s z k a ła  u  s w o je j  s io s t r y .  W  W ie l­
k i  P ią te k  1941 r o k u  p o je c h a ła  d o  

ó o n d y n u  l  w ię c e j  n,ie w ró c i ła .

W e z w a n o  p y łe g o  m ęża . S tw ie r ­
d z i ł ,  że n ie  w ie  n ic  o  ż o n ie . O d  
czasu  d o  czasu  o d w ie d z a ła  go. 
p rz e w a ż n ie  k ie d y  p o tr z e b o w a ła  
p ie n ię d z y . O s ta tn io  w  W ie lk i  P ią  
te k  1941 r o k u .  C z y  s ię p o k łó c i l i?  
N ie  p ro s iła  go  o fu n ta  k tó re g o  
j e j  d a ł.  a le  n ie  w ie  d o k ą d  p o ­
te m  p o s z ła . N ie  m ia ł  z n ią  w ię ­
c e j  k o n ta k tu .

R a w lin g s  z a jr z a ł  d o  a k t  s p ra w y  
i  z n a la z ł ta m  n o ta tk ę ,  z k tó r e j  
w y n ik a ło ,  że to re b k ę  z a g in io n e j 
w ra z  z j e j  p a p ie ra m i z n a le z io n o

R a c h e l
w  ty d z ie ń  p o  W ie lk a n o c y  w  
G u ild fo r d .  30 m i l  na  p ó łn o c  od  
L o n d y n u .  R a w lin g s  z a t rz y m a ł s ię  
c h w i lę  p r z y  p e rs o n a lia c h  H a r r y  
D o b k in a . T o k a rz ,  z a t ru d n io n y  w  
z a k ła d a c h  z b r o je n io w y c h .  C o  d r u  
gą n o c  z g ła s z a ł s ię  o c h o tn ic z o  d o  
s t r a ż y  p o ż a r n e j na  p o s te ru n k u  w  
fa b r y c e  p a p ie n i  „ M e n d e l  B r o th ’ ’ 
p r z y  S in g e r  R o a d .

R a w lin g s  p o d s z e d ł do  m a p y  w i ­
sz ą c e j n a  śc a n ie  i  s tw ie r d z i ł ,  że 
S in g e r  R oa d  z n a jd u je  s:e o k o ło  
500 m e tr ó w  o d  m a le .i k a p l ic y ,  w  
k t ó r e j  z n a le z io n o  z w ło k i .  7 .d ja ł 
s łu c h a w k ę  z a p a r a tu  te le fo n ic z ­
n e g o  i w y d a l  k i l k a  ro z k a z ó w .

P rz e d e  w s z y s tk im  o d n a le z io n o  
d e n ty s tę , u k tó re g o  R a c h e l le ­
c z y ła  z ę b y . W e d łu g  n o ta te k  w 
s w e j k s ią ż c e  s tw ie r d z i ł  p o n a d  
w s z e lk a  w ą tp l iw o ś ć ,  żc w y k o n a ł  
g ó rn a  szczę kę  k tó r a  z n a le z io n o  
w  czaszce o d n a le z ic ft ie j. K l ie n t k a  
n a z y w a ła  s ię  R a c h e l D o b k in .  O d ­
n a le z io n o  w  a k ta c h  D o lic v jn y c h  
p o l ic ja n ta  k t ó r y  m ia ł  d y ż u r  w  
W ie lk i  P ią te k  1941 r o k u  w  o k o l i -

c a c h  k a p l ic y .  T a k ,  z n a ł i  w id z ia ł  
ta m  s tra ż a k a . H a r r y  D o b k in a .

R a w lin g s  p o s ta n o w ił o s o b iś c ie  
p rz e s łu c h a ć  D o b k in a .  B y ł  t o  m ę ż ­
c z y z n a  ś re d n ie g o  w z ro s tu , p rz y s a ­
d z is ty .  do ść  e le g a n c k o  u b r a n y .

—  P ro szę  u s ią ś ć , p a n ie  D o b k in .
—  D z ię k u ję ,  o c o  ch o d z i?
— O d n a le ź l iś m y  p a ń s k ą  z a g in io ­

n ą  żonę. p a n ie  D o b k in .— ?....
—  O n a  n.ie ż y je .
—  R o z u m ie m . P ro s z ę  m n ie  d o ­

b r z e  z ro z u m ie ć , in s p e k to r z e .  S p ra  
w a  je s t  s m u tn a , a le  m n ie  ju ż  n ie

Dobkin
d o ty c z y .  O d  w ie lu  l a t  n ie  ż y l i ­
ś m y  ze s o b ą  A  g d z ie  ją  z n a ­
le z io n o ?

— P o d  g r u z a m i k a p l ic y  W e s le y .
— M ó j B o że , to  p rz e c ie ż  w  te j  

d z ie ln ic y ,  g d z ie  m ie w a łe m  d y ż u ­
r y  Ja ko  s tra ż a k .

— M u s im y  s p o rz ą d z ić  p r o to k ó ł ,  
p a n ie  D o b k in .  P ro s z ę  t y l k o  n a p i­
sać to  co  p a n  p o p rz e d n io  z e z n a ł.

— Z  p rz y je m n o ś c ią , in s p e k to rz e
H a r r y  D o b k in  z a c z ą ł p is a ć :
..W  z w ią z k u  z z a w ia d o m ie n ie m

m n ie  p rz e z  p o l ic ję ,  że  ż o n a  m o ja  
zo s ta ła  z a m o rd o w a n a  w  W ie lk i  
P ią te k  1941 r o k u  o ś w ia d c z a m , że 
s p o tk a łe m  ją  o s ta tn i  ra z .. . ”

S p o k o jn ie  i  z n a m y s łe m  p is a ł 
D o b k in  d a le j ,  n ie  z d a ją c  s o b ie  
s p ra w y , że ju ż  p ie rw s z y m  z d a ­
n ie m  p o d p is a ł n a  s ie b ie  w y r o k .  
K o m a n d o r  R a w lin g s  a n i  s ło w e m  
b o w ie m  n ie  w s p o m n ia ł m u . że 
c h o d z i o  m o r d e rs tw o .  A  o  ty m . 
że b y ło  to  m o r d e rs tw o  m ó g ł w ie ­
d z ie ć  t y l k o  m o rd e rc a .

R o b e rt  P E N D O R F F

Niespodzianka 
z kosmosu

W SYSTEMIE słonecznym na ze­
wnątrz orbity Plutona istnieje dzie­
siąta planeta. Kilka gatunków 
ziemskich stworzeń, między inny­
mi dinozaury, wymarło z powodu 
spadku na Ziemię komet.

Te dwie, bynajmniej nie naj­
nowsze, teorie stopili dwaj ame­
rykańscy astronomowie, Daniel 
Whitemire i John Matose z Uni­
wersytetu w południowo-zachod­
niej Luizjanio, w jedną, godną 
uwagi teorię na temat pochodze­
nia komet. Śledzili oni możliwość 
„wylęgania" się ich w chmurze 
O ort. Ten twór, powstały z pyłu 
kosmicznego, nazwany imieniem 
holenderskiego astronoma Jana 
Oorta obejmuje Słońce w odleg- 
gtości o wiele większej od naj­
dalszego punktu słonecznego każ­
dej orbity znanych planet. Według 
przypuszczeń astronomów — siły 
grawitacji formują chmurę Oorta

w kształt pierścienia, podobnego 
do tych, które otaczają Saturna. W 
tym pierścieniu mogłaby cyrkulo- 
wać dziesiąta planeta.

C O  J E D N A K  m oże m ie ć  w s p ó ln e ­
go ta  o d leg ła  i  s k ra jn ie  z im n a  p la *  
n e ta  z w y m ie ra n ie m  n a  Z ie m i p re ­
h is to ry c zn y c h  g a tu n k ó w ?  W y ja ś n ia  
to  te o r ia  ru c h u  p la n e ty  X .  Podczas  
w ę d ró w k i w  c h m u rz e  O o rta  pozo­
s ta w ia  ona sw ego ro d z a ju  w y c z y s z ­
c zo n y  s z la k  w  k s z ta łc ie  p ie rś c ie n ia . 
T a  d ro g a  n ie  zaw sze Jest id e n ty c z ­
n a , z m ie n ia  się (pod  w p ły w a m  od ­
d z ia ły w a n ia  in n y c h  p la n e t). G d y b y  
p rz y p a d k o w o  p la n e ta  X  w e sz ła  na  
s k r a j te j  c h m u ry , w y rz u c iła b y  sta m

tą d  z e b ra n e  z tru d e m  b ry ły  p y łu  i 
lodu . s k a zu ją c  je  na w ę d ró w k ę  po  
U k ła d z ie  S ło n e c zn y m . Z  t e j  m a sy  
m o g ły b y  p o w sta w ać  k o m e ty , m ię ­
d z y  in n y m i H a llc y a .

W e d łu g  au to ró w  te o r ii ,  w  te n  spo 
sób co 28 m in  la t  p la n e ta  X  p ro d u ­
k o w a ła b y  k o m e ty  z c h m u ry  O o rta . 
O d p o w ia d a  to  m n ie j w ię c e j f r e k ­
w e n c ji z ja k ą  zd an ie m  n ie k tó ry c h  
p a leo n to lo g ó w . Z ie m ia  b y ła  n a w ie ­
d z a n a  fa la m i zn is zcze nia . W y m ie ra ­
n ie  d in o za u ró w  m o g ło  m ie ć  m ie js ce  
przed  po n ad  d w o m a  ta k im i p e r io ­
d a m i (o k . 60 m in  la t  te m u ). W ó w ­
czas to  sp ad ła  n a Z ie m ię  ja k a ś  k o ­
m e ta  — co p o tw ie rd z a  zn a le z ie n ie  
ko s m icznego  iry d u  w  p e w n y c h  w a r ­
s tw a c h  m in e ra łó w .

BYC MOŻE niedługo dowiemy 
się, czy tajemnicza planeta X ma 
rzeczywiście tak potężne właści­
wości. Hipoteza ta mogłaby już 
być zbadana, gdyby IRAS, sateli­
ta do badań podczerwieni, nie za­
przestał swoich funkcji z powo­
du awarii chłodzenia. Ten sztucz­
ny satelita mógłby odkryć plane­
tę o masie Ziemi, znajdującą się 
nawet w 160-krotnej odległości 
Słońce— Ziemia. (Planeta X krą­
ży prawdopodobnie w 50- do 100- 
krotnej odległości S—Z od nas). 
Nadzieje astronomów łączą się 
teraz z kosmicznym teleskopem, 
który ma być w nadchodzącym 
roku wprowadzony na orbitę oko- 
foziemską. Naturalnie, jeśli jego 
i tak przepełniony program obej­
mie również poszukiwania dzie- 
s.ątej gwiazdy, wędrującej wokół 
Słońca.

B.V

Uśmiechnij się!

— Oczywiście, jestem za w o l­
nością słowa, ale to  nie znaczy, 
że z mojego telefonu może roz­
mawiać każdy kto  chce!
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Przy pomocy Pogoni górnicy „wyfedrowali” 2 punkty Cla ZSRR, Francji, CSRS i Holandii

Po3miejscawPucharze UEFAKompromitująca porażka...
•  Co jest grane? •  W niedzielę mecz z Bałtykiem •  Trio na czele

I  L I G A  p i łk a r s k a :  P O G O Ń  
S Z C Z E C IN  — G Ó R N IK  W A Ł ­
B R Z Y C H  0:1 ,<0:1). B r a m k ę  u -  
z y s k a ł  w  36 m in .  K o s o w s k i.  
W id z ó w : 8 ty s .  S ę d z io w a ł K .  
K w ia t k o w s k i  z  K a to w ię .

P O G O Ń : S zcze ch  — O s tr o w ­
s k i ,  M a k o w s k i,  S o k o ło w s k i.  
U rb a n o w ic z  —  K u ra s ,  W ło c h  
(o d  60 m in .  H a w r y le w ic z ) .  W o l 
s k i ,  C ze p a n  —  T u r o w s k i  (od  
82 m in .  Ż e la z o w s k i) .  L e ś n ia k .

G Ó R N IK :  W a lu s ia k  —  N y ­
k ie l ,  M a je w s k i ,  W ó jc ik .  S p a - 
c z y ń s k i (o d  60 m in .  Ł u k a s z e w ­
s k i)  —  K o w a l ik ,  C io łe k . T r u ­
s z c z y ń s k i,  S o b c z y k  —  K o s o w ­
s k i,  S te lm a s ia k  (o d  64 m in .  J a ­
n ik o w s k i) .

Stało się źle. Pogoń przegrała 
mecz o wielką stawkę. Nie ona
pierwsza i nie ostatnia. Trudno 
jednak pogodzić się z tym niepo­
wodzeniem. Było ono najbardziej 
jaskrawym z dotychczasowych. Po
twierdziło głęboki, nio zanikający 
kryzys. Nęka on ten zespół już 
dostatecznie długo, a końca nadal 
nie widać.

Pogoń przegrała w środę w że­
nującym stylu. To był blamaż.
Kibice, choć przyzwyczajeni już, 
niestety, do porażek portowców, 
tym razom nie dowierzali własnym 
oczom. Widzieli bowiem na mura­
wie bezładnie uganiających się za 
piłką zawodników. Partaczyli ma­
sę świetnych sytuacji. Niektórzy 
robili wrażenie, jakby nie chciało 
się im grać... I to w tak ważnym

Kolejna wplata
N A  konto budowy ha li w ido­

w iskowo-sportowej w Szczeci­
n ie  w p łynęła kolejna . wpłata. 
Pochodzi ona od uczestników 
kursu na sędziów pływackich, 
k tó rzy  przeznaczyli na ten cel 
700 złotych.

Przypom inam y iż instytucje i 
osoby prywatne mogą dokony­
wać w p ła t na n r konta kom ite­
tu  budowy ha li; 81025-1803 
NBP I I  OM Szczecin.

(jg)

dla losów zespołu meczu. Może 
zniechęcił ich niedostatek umiejęt 
ności? Może pierwsze nie wykorzy­
stane okazje odebrały im wolę 
walki., Zawiodły nerwy? A może 
niektórzy bardziej myślą już o 
transferach niż o grze w Pogo­
ni? I zależy im na tym by kibice 
i działacze mieli ich dość? Był ta­
k i jeden, który bił brawo gdy pu­
bliczność wygwizdywała go za nie 
udolność... A resztę, mimo iż żad­
nemu z zawodników Pogoni nie 
kończy się w 1986 roku kontrakt 
z klubem (na listę transferową wy 
stawieni mają być Długosz : Dą­
browski) załatwią dobrzy wujko­
wie z innych klubów?

T E  i  p o d o b n e  p y ta n ia  z a d a w a ł 
so b ie  w  ś ro d ę  c a ły  s ta d io n .  W  p e w  
n y m  m o m e n c ie  z  t r y b u n  z a czę to  
s k a n d o w a ć : C O  J E S T  G R A N E ?

A n o  w ła ś n ie :  c o  je s t  s ra n e ,  że 
p o  p e w n y c h  s y m p to m a c h  p o p ra w y  
d r u ż y n a  z n ó w  ra z i^  m ie rn o tą ?

TRUDNO negować fatalny 
wpływ sytuacji zespołu w tabeli 
na jego psychikę. Oni przecież 
wciąż grają pod wielką presją... 
Jednocześnie między bajki wkłada 
my głoszone przez pewnego pa­
na dziś kuriozalnie wręcz brzmią­
ce opowieści o dobrym przygoto­
waniu drużyny do sezonu. Te dwa 
elementy presja psychiczna i 
słabe przygotowanie do gier nie 
mogą jednak wciąż stanowić za­
słony dymnej. Jak bowiem wytłu­
maczyć fakt, że Marek Ostrowski 
coraz lopiej gra w reprezentacji i 
coraz gorzej w klubie? Dlaczego 
Marok Leśniak, chłopak bojowy, 
świetny ongiś strzelec, dziś nie 
umie trafić nawet w światło bram 
k! i to w sytuacjach, gdy nikt mu 
nie przeszkadza? Z drugiej strony 
cała drużyna obarcza tylko tego 
zawodnika obowiązkiem zdobywa­
nia bramek. Leśniak ryzykuje czę­
sto. Rzucają się więc w oczy jego 
błędy. Bardziej niż tych, którzy 
pozostają w cieniu. Oni tylko „gra 
ją" — nieskutecznie, szablonowo, 
bojaźliwie. To nie futbol. To w ro­
ku 1985 na piłkarskim boisku, 
gdzie każdy musi grać w wielu ro 
lach, a nie kurczowo trzymać się 
własnej pozycji, zwykły prymity­
wizm. I tu chyba, we wpajanym 
przez lata drużynie asekuracyjnym 
myśleniu, pozbawionym rozmachu 
i inwencji stylu gry, poszukiwać 
należy przyczyn, sprawiających że 
nie potrafi ona wyjść z impasu...

IN N Y  o b o k  L e ś n ia k a  n a p a s tn ik  
P o g o n i —  J a n u s z  T u r o w s k i  p o w i­
n ie n  m ie ć  p e w n e  m ie js c e  n a  ła w c e  
r e z e rw o w y c h . N ie  b ły s z c z a ł w  L e ­
g i i  u  J e rz e g o  K o p y .  N ie  g r a ł  d o ­
b rz e  u  E u g e n iu s z a  K s o la . T e ra z  to  
s a m o  u  M a c ie ja  I le jn a .  K ib ic e  w o ­
ł a l i  c zę s to  z t r y b u n :  T u r o w s k i  do 
L e g i i .  M y ś lę , że P o g o ń  p o w in n a  w y  
s ta w ić  te g o  z a w o d n ik a  n a  l is tę  t r a n

s te ro w ą  i  p o z y s k a ć  za u z y s k a n e  
ś r o d k i  k o g o ś  in n e g o . A  T u r o w s k i  
m o ż e  g d z ie  in d z ie j  s ię  s p ra w d z i?  A  
p o za  ty m  c z y n io n e  w c z e ś n ie j ża b ie  
g l ,  z w ią z a n e  z p o w ro te m  te g o  p i ł ­
k a r z a  d o  P o g o n i ( w  ta m t y m  o k r e ­
s ie  na  p e w n o  u z a s a d n io n e )  i  o s ta ­
te c z n e  ic h  s k u t k i,  na  d o b re  n ie  
w p ły n ę ły  n a  p a n u ją c ą  w  d r u ż y n ie  
a tm o s fe rę .

W  T Y M  ja k ż e  w a ż n y m  ś ro d o w y m  
m e c z u  n ie  m ó g ł z a g ra ć  — z p o w o ­
d u  k o n t u z j i  —  A d a m  K e n s y . C zy 
to  p rz y p a d e k ,  że je g o  a b s e n c ja  z b ie  
g ła  s ię  z k o le jn ą  d e s ta b i l iz a c ja  
f o r m y  d r u ż y n y ,  c z y  te ż  P o g o ń  n ie  
u m ie  be z  n ie g o  g ra ć ?  F a k te n -  
że s ię  s k o m p ro m ito w a ła ,  o d d a ją c  
d w a  p u n k t y  — ja k  lo  p o w ie d z ia ł 
t r e n e r  M a c ie j I l e j n  „ b e z  rz e te lu e .i 
w a lk i ” .  I  to  ze s ła b y m  p r z e c iw n i­
k ie m .. .

TO było jednak w środę. W nie 
dzielę o godz. 17.30 Pogoń zmie­
rzy się w Gdyni z Bałtykiem, któ­
ry pokonał ją jesienią 2:0. Nad­
to grają (w nawiasie wynik' z 
i rundy) Motor — Radomiak (0:3), 
Górnik Z. — Wisła (2:0) Śląsk — 
Ruch (0:0), Górnik W. — Lech 
(2:1), ŁKS — Zagłębie (2:0), GKS 
— Lechia (0:0), Legia — Widzew 
(0:2). Na czele tabeli trzy druży­
ny: Widzew, Górnik Z. I Logia, a 
na dole 14 w klasyfikacji Śląsk, 
wyprzedza Pogoń 2 punktami. Mi­
mo niekorzystnych dla portowców 
rezultatów licznych spotkań 26 ko­
lejki, nadal są szanse na utrzyma­
nie się w ekstraklasie. Niedawno 
trener Wojciech Łazarek powie­
dział w Szczecinie, że „ani Lechia, 
ani Pogoń z ligi nie spadną". Gdy 
to mówił na pewno nie wyobrażał 
sobie gry Pogoni w meczu z wał 
brzyszanami. Mimo to wciąż je­
szcze wierzę Łazarkowi. Bardzie! 
niż pewnemu piłkarzowi Pogoni, 
który kiedyś zapewniał w praso­
wym wywiadzie, że znalazł sobie 
w Szczecinie życiową przystań...

Jacek GRAŻEWICZ

K O M ITE T  organizacyjny roz­
gryw ek o europejskie puchary 
w piłce nożnej pod ją ł w Bernie 
decyzję o przyznaniu dodatko­
wych miejsc w  rozgrywkach o 
Puchar UEFA (sezon 1985—86) 
drużynom  z ZSRR, Francji, 
CSRS i H o land ii. Decyzja ta wv

niknęła z usunięcia angielskich 
drużyn z europejskich pucharów 
UEFA, po tragicznych zajściach 
w  Brukseli.

W ymienione cztery kra je  bę­
dą mogły w ystaw ić do rozgry­
wek o Puchar UEFA po trzy  ze 
społy.

III liga piłkarska

4r konia rozdaje karty?
I II -L IG O W l p iłkarze A rko n ii 

rozegrali w środę zaległe spot­
kanie z drużyna poznańskiej 
W arty. Mecz zakończył się nie-j 
spodziewaną porażką szczeciń­
skich zawodników, którzy zagra 
li  kom prom itu jąco słabo. Po 
zwycięstwie ' nad B łęk itnym i 
wszyscy sym patycy tego zespo­
łu liczy li na zwycięstwo, a sta­
łe się inaczej. Przegrana 1:2 
(0:2) z broniącą się przed spad­
kiem drużyną nie wystaw ia ar- 
końcżykom najlepszej opinii. A 
może zawodnicy szczecińscy pod

ję li się ro li rozdającego ligow y 
byt i awans innym  drużynom?

(mk)

We Włoszech

Sukces karateków
W M E D IO LA N IE  odbył się 

m iędzynarodowy tu rn ie j karate, 
w k tó rym  uczestniczyły repre­
zentacje Polski i  F ranc ji oraz 
grono zawodników z k ilk u  czo­
łowych klubów  włoskich. Bar­
dzo dobrze spisali się Polacy, 
którzy zajęli I  miejsce. W skła­
dzie naszej drużyny znaleźli się 
zawodnicy Akadem ickiego K lu ­
bu Karate AZS Szczecin: Ja­
nusz Knapczyk, Paweł Golema, 
: M irosław  Standowicz, szkole­
n i przez trenera Wacława Anto 
niaka.

(jg)

W  tró jsko ku

Rekord Polski
Zdzisława Hoffmanna

W  M A D R Y C IE  n a  m ię d z y n a r o d o ­
w y m  m it y n g u  le k k o a t le ty c z n y m  
p o p is e m  P o la k ó w  b y ł  t r ó js k o k .  
g d y ż  w  k o n k u r e n c j i  t e j  t r z y  p ie rw  
sze m ie js c a  z a ję l i  n a s i z a w o d n ic y . 
Z w y c ię ż y ł  Z d z is ła w  H o f fm a n n ,  k tó  
r y  w y n ik ie m  17,53 m  u s ta n o w i ł  po  
ra z  d r u g i  ju ż  w  ’ t y m  se zo n ie  r e ­
k o r d  P o ls k i.  P o p rz e d n i u z y s k a ł 12 
m a ja  b r .  w  Sao P a u lo .

D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł  W a ld e m a r  
G o lo n k o  — 16,73 a tr z e c ie  J a c e k  
P a s tu s iń s k i — 16,68.

I liga piłkarska

NA ZDJĘCIU od lewej: W. 
lema i  M. Standowicz.

Antoniak, J. Knapczyk, P. Go-

♦  Animalsi na Heysel ♦  Przestroga dla wszystkich 
Zmierzch boksu? ♦  Udany serial futbolowej repre­

zentacji ^

l i g i  p i łk a r s k ie j .  P rz e a n a liz o w a n e  zo ­
s ta n ą  o b o w ią z u ją c e  a k t y  p ra w n e , 
d o ty c z ą c e  o r g a n iz a c j i  im p re z  w  ce ­
lu  E w e n tu a ln e g o  d o k o n a n ia  w  n ic h  
n ie z b ę d n y c h  k o r e k t .  P rz e p ro w a d z o ­
n y  z o s ta n ie  ta k ż e  p rz e g lą d  in n y c h ,  
n ie '  p i łk a r s k ic h ,  o b ie k tó w  s p o r to -  
w y c h .  S ta ty s t y k ę  d o ty c z ą c ą  w y c z y ­
n ó w  p s e u d o k ib ic ó w  p r z e d s ta w ił  z -ca

♦  4 L I P C A ,  m . in .  z u d z ia łe m  4 p o i n i k t  c h v b a  n ie  m a  w ą tp l iw o ś c i  d o  k o m e n d a n ta  g łó w n e g o  M O  ge n . 
s k ie h  d r u ż y n ,  o d b ę d z ie  s ię  w  G e n e -  k o g o  t o . o k re ś le n ie  p a s u je  n a jb a r -  b r y g a d y  Z e n o n  T r z c iń s k i .  O b e jm u je  
w ie  lo s o w a n ie  e u r o p e js k ic h  p u c h a -  d z ie j.  T e ra z  ja k  n a p is a ł p o w a ż n y  o n a  o k re s  o d  s ty c z n ia  u b . r .  d o  k o ń  
r ó w  p i łk a r s k ic h .  D e c y z ją  U E F A , po  ty g o d n ik  „ T h e  O b s e rv e r ”  A n g l ic y  ca  m a ja  b r .  W  ty m  cza s ie  o d n o to -  
t ra g e d id  na  s ta d io n ie  H e y s e l, s p o - p o w in n i  „ p o m y ś le ć  co  z ro b ić  ze s p o - w a n o  33 n a ru s z e n ia  ( lu b  u s i ło w a n ia )  
w o d o w a n e j p rz e z  ro z s z a la ły c h  k ib i -  łe c z e ń s tw c m , z k tó re g o  w y c h o d z ą  p o rz ą d k u  p u b lic z n e g o  na o b ie k ta c h  
c ó w  L iv e rp o o lu ,  w y c o fa n e  z o s ta ły  ty s ią c e  lu d z i,  k tó r z y  c z ę ś c io w o  d la -  s p o r to w y c h ,  w  ty m  30 z w ią z a n y c h  z 
z  t y c h  r o z g r y w e k  (n a  czas n ie o k r e -  te g o , że n ie  o f e r u je  s ię  im  in n e j  m e c z a m i p i łk a r s k im i.  D o ty c z y ło  to

............................ n a d z ie i na tz w .  s a m o z re a l iz o w a n ie  — g łó w n ie  d e m o lo w a n  a - -p o c ią g ó w  i
t y l k o  w  k ib ic o w a n iu  z n a jd u ją  w e n -  o b rz u c a n ia  ic h  k a m ie n ia m i,  Z a t r z y -  
t y l  d la  s w y c h  a g r e s j i  e n e r g ii  i  m a n o  555 osó b . p rz e c iw k o  19 w szcze - 
p a s j i ” . ' ’  to  p o s tę p o w a n ie  k a rn e . 113 u k a r a -

ś lo n y )  z e s p o ły  a n g ie ls k ie .  W y d a rz e ­
n ia  na  H e y s e l i  z w ią z a n a  z n im i  d e ­
c y z ja  E u r o p e js k ie j  F e d e ra c j i  P i łk a r ­
s k ie j  są n a d a l s p o r to w y m  te m a te m  
d n ia  na  ś w ie c ie . Z d a n ie m  p r e z y d e n ­
ta  U E F A  k a r a  d o ty c z y  p rze d e  
w s z y s tk im  k ib ic ó w ,  a n ie  k lu b ó w .  
T o  o n i  w ła ś n ie  — s p r a w c y  ś m ie r c i 
38 osó b  —  p o w in n i  p rz e jś ć  k w a r a n ­
ta n n ę . P o ja w i ły  s ię  te ż  g ło s y  b y  
w ła d z e  b r y t y j s k ie  z a b r o n iły  s w o im  
k ib ic o m  w y ja z d ó w  n a  in n e  m ecze  
p i łk a r s k ie  na  k o n ty n e n c ie .  A n im a l-  
s i  (z w ie rz ę ta )  z L iv e r p o o lu  i  in n y c h  
a n g ie ls k ic h  m ia s t m og ą  b o w ie m  n a ­
d a l s ia ć  n ie p o k ó j .  C z y n ią  to  b o ­
w ie m  o d  la t  — b r u ta ln ie  i  c y n ic z ­
n ie ,  z p o g a rd ą  d la  in n y c h .  O k re ś le ­
n ie  a n im a Js . ja k ż e  t r a f n e  w  o d n ie -

0  ty m  s ię  m ó w i...
♦  T R A G E D IA  na  s ta d io n ie  H e y s e l n o  n a  k o le g iu m , a 64 z a t rz y m a n o  w  

s ta ła  s ię  o s t rz e ż e n ie m  d la  wsz5’s t -  iz b a c h  w y tr z e ź w ie ń .  — W  o s ta tn ic h  
k ic h  o rg a n iz a to ró w  p i łk a r s k ic h  w i -  ła ta c h  — s tw ie r d z i ł  Z .  T r z c iń s k i  — 
d o w is k . — C ho ć  w ia d o m o , że n ie  n o tu je m y  d u ż y  p o s tę p  w  s k u te c z n o -  
m o ż n a  w  a n a lo g ic z n y  sp o só b  o d -  ś c i p r a c y  m i l i c j i  n a  s ta d io n a c h ” . J e -

. .. _____  n ie ś ć  t y c h  w y d a rz e ń  d o  w a r u n k ó w  g o  i s to t n y m  e le m e n te m  je s t  d z ia -
s ie n iiu  d o  z a c h o w a n ia  A n g l ik ó w  n a  p a n u ją c y c h  na  n a s z y c h  im p r e z a c h  ła ln o ś ć  p r e w e n c y jn a ,  n a  d łu g o  p rz e d  
H e y s e l,  n ie  z r o d z iło  s ię  p o d  w p ły -  s p o r to w y c h ,  m u s im y  o b e z p ie c z e ń -  ro z p o c z ę c ie m  z a w o d ó w  s p o r to w y c h ,  
w e m  w y d a rz e ń  w  B e lg i i .  N ie  w y -  s tw ie  n a  s ta d io n a c h  m ó w ić  g ło ś n o  G e n e ra ln ie  rze cz  b io rą c  in c y d e n ty  
m y ś l i ł i  go  te ż  k ib ic e  J u v e n tu s u ,  i  w s k a z y w a ć  n a  is tn ie ją c e  u na s  na  n a s z y c h  s ta d io n a c h  w y k a z u ją  
k t ó r z y  m ie l i  t a k i  n a p is  n a  t r a n s p a -  p r o b le m y  —  p o w ie d z ia ł p r z e w o d n i-  te n d e n c ję  m a le ją c ą . W ic ie  je s t  je d -  
r e n c le .  J u ż  p rz e d  la t y ,  m . i n .  p o d -  c z ą c y  G K K F d S  —  M a r ia n  R e n k e  n a  n a k  je s z c z e  d o  z ro b ie n ia . S k u te e z -  

f  czas. p a m ię tn e g o  m e c z u  A n g l ia  — n ie d a w n y m  p o s ie d z e n iu  K o m is j i  ds . n ie j  p o w in n y  w s p ó łd z ia ła ć  z M O  
P o ls k a  n a  W e m b le y . w y k r z y k iw a n o  W id o w n i,  d z ia ła ją c e j  p r z y  g łó w n y m  k lu b o w e  s łu ż b y  p o rz ą d k o w e , k lu b y  
p o d  a d re s e m  b ia ło - c z e r w o n y c h  to  k o m ite c ie .  E fe k te m  t e j  n a r a d y  je s t  k ib ic a  o ra z  w s z y s c y  o b s e rw a to rz y  
s ło w o . I n n i  r y w a le  te ż  są d la  c h u -  m . in ,  d e c y z ja  o  d o k o n a n iu  lu s t r a -  z a w o d ó w .
I łg w n o w  z A n g l i i  a n im a ls a m i.  D z iś  c j i  w s z y s tk ic h  s ta d io n ó w  I ,  I I  j  I I I  ♦  M IN Ę Ł Y  cza sy  ś w ie tn o ś c i p o l­

s k ie g o  p ię ś c ia rs tw a . D w a  b rą z o w e  
m e d a le  na  m is t r z o s tw a c h  E u ro p y  w  
B u d a p e s z c ie  to  d o ro b e k  w ię c e j  n iż  
s k r o m n y .  N a  m is t rz o s tw a c h , w  k t ó ­
r y c h  d o m in o w a ł b o k s  to ta ln y ,  r y ­
w a le  o k a z a l i  s ię  s i ln ie js i ,  w y t r z y ­
m a ls i.  le p s i te c h n ic z n ie , z r e g u ły  
( n ie m a l)  g ó r u ją c  n a d  P o la k a m i ’ 
r u n k a m i f iz y c z n y m i.  W  n ie k tó r y c h  
w a lk a c h  b ia ło - c z e r w o n i s p is y w a li  s ię  
w rę c z  k o m p ro m itu ją c e .  C z te re c h , 
s p o ś ró d  o ś m iu  re p re z e n ta n tó w  o d p a ­
d ło  ju ż  w  e l im in a c ja c h .  P o z o s ta li 4 
o d n ie ś l i  w  s u m ie ... 5 z w y c ię s tw .  N o ­
w a k  — 2. M a jd a ń s k i .  K o s e d o w s k i i 
Z a r e n k ie w ic z  — p o  1. T e n  o s ta tn i,  
w ra z  z N o w a k ie m , z d o b y ł b rą z o w y  
m e d a l.  S z c z e c in ia n in  M a jd a ń s k i  b o k  
s o w a ! n ie ź le , n ie  z a d e m o n s tro w a ł 
je d n a k  u m ie ję tn o ś c i,  k tó r e  b y  m u  
z a p e w n iły  a w a n s  d o  m e d a lo w e j s tre  
f y .  S ła b y  b y ł  r ó w n ie ż  p o z io m , m i­
s t r z o s tw  P o ls k i ju n io r ó w  w  S zcze ­
c in ie .  W y k a z a ły  o n e , że n ie  m a m y  
z b y t  w a r to ś c io w e g o  z a p le c z a . C z y ż ­
b y  z a te m  c z e k a ł na s  z m ie rz c h  p o l­
s k ie g o  p ię ś c ia rs tw a ?

♦  P O M Y Ś L N IE  z a k o ń c z y l i  n a s i 
p i łk a rs z e  m a jo w y  s e r ia l  e l im in a c j i  
d o  m is t r z o s tw  ś w ia ta , w ie ń c z ą c  go  
— po  p o ra ż c e  ż  B e lg a m i,  z w y c ię ­
s tw a m i n a d  G r e c ja  i  A lb a n ią .  T e ­
ra z  m a ją  t y le  s a m o  p u n k tó w  co 
B e lg o w ie , le c z  le p szą  r ó ż n ic ę  b r a ­
m e k .  D o  a w a n s u  w y s ta r c z y  w ię c  r e ­
m is .  z n im i  w e  w r z e ś n io w y m  s p o t­
k a n iu  w  P o lsce , n a  s ta d io n ie  c h o ­
r z o w s k im .  W  o d w o d z ie  p o z o s ta je  
je szcze  m o ż liw o ś ć  g r y  w  b a ra ż a c h  
(za  z d o b y c ie  I I  m ie js c a  w  g ru p ie ) ,  
a le  te g o  t r e n e r  P ic c h n ic z e k  i  je g o  
d r u ż y n a  c h c ą  u n ik n ą ć .  W y d a je  s ię . 
że szanse na  p o w o d z e n ie  m a ją  spo­
re , c h o ć  w c ią ż  je szcze  nasza  r e p re ­
z e n ta c ja .  m im o  is to t n y c h  p o s tę p ó w , 
je s t  te a m e m  o k a m e le o n o w y c h  u m ie  
ję tn o ś e ia e h . <tg)

Ł K S  — L e g ia 1:2 (1:1)
Z a g łę b ie  — B a ł ty k 2:2 (1:1)
P o g o ń  —  G ó r n ik 0:1 (0:1)
L e c h  — Ś lą sk 1:0 (0:0)
R u c h  — G ó r n ik 2:0 (0:0)
W is ła  — M o to r 0:3 (0:1)
R a d o m ia k  —  G K S 2:0 (0:0)
L e c h ia  — W id z e w 0:0

T A B E L A
l. W id z e w 35:17 31—12
2. G ó r n ik  Z . 35:17 31—13
3. L e g ia 35:17 33— 18
4 L e ch 33:19 28—24
5. Z a g łę b ie 31:21 36—25
6. R u ch 26:26 24—r22
7. G ó r n ik  W, 26:26 29—28
8 Ł K S 26:26 21—22
9 M o to r 23:29 17—29

10 G K S 22:30 17—24
11 L e c h ia 22:30 17—26
12. R a d o m ia k 22:30 22—33
13. B a ł ty k 22:30 17—28
14 Ś lą sk 21:31 27—32
15 P O G O Ń 19:33 2 0 -3 4
16 W is ła 18:34 15 -28

lirprezy sportowe
P IĄ T E K

G o dz . 14.45 — D w o rz e c  G łó w n y
P K P  — s ta r t  d o  w y c ie c z k i  r o w e ­
r o w e j  na tra s ie  C h o jn a  M o r y ń
— M ie s z k o w ic e  — C z e ln i — S ie ­
k i e r k i  — C h o jn a  o k .  120 k m .

S O B O T A

G o d z . 9.00 — s t r z e ln ic a  K K S  P io ­
n ie r  — m is t rz o s tw a  o k r ę g u  w  
s t r z e le c tw ie  s p o r to w y m .

G o d z . 10 — sa la  p r z y  u l .  J o d ło ­
w e j  — I I I  m ię d z y s p ó łd z ie ln ia n y  t u r ­
n ie j  s z a c h o w y .

G o d z . 10 — s ta d io n  S Z S  p r z y  u l .  
K o rd e c k ie g o  — I I I  ig r z y s k a  m ło ­
d z ie ż y  p r a c u ją c e j,  u c z ą c e j s ię  1 
w o js k o w e j .

G o d z . 10 — u l.  S p o r to w a  21 w  
S zc ze c in ie -D a b iu  — t u r n ie j ,  p i ł k i  
rę c z n e j ju n io r e k .

N IE D Z IE L A

G o d z . 9 — s t r z e ln ic a  p rz y  u l.  P o - 
t u l i c k ie j  — ed . m is t r z o s tw  o k r ę g u  
w  s tr z e le c tw ie  s p o r to w y m .

G o d z . 9.10 — s a la  p r z y  u l.  S p o r ­
to w e j  — cd . t u r n ie ju  p i ł k i  r ę c z n e j 
ju n io r e k .

G o d z . 10 — s ta d io n  SZS p rz y  u l. 
K o rd e c k ie g o  — fe s ty n  s p o r to w o  
r e k r e a c y jn y  p r a c o w n ik ó w  PSS 
„ S p o łe m ” .

G o d z . 10 — t o r  n a  D z ie w o k lic z u
— r e g a ty  k a ja k o w e  o  m is t rz o s tw o  
o k rę g u .

G o d z . 13 — O só w  —■ je ź d z ie c k ie  
m is t rz o s tw a  o k r ę g u  w  s k o k a c h  
p rz e z  p rz e s z k o d y .

G o d z . 17 — s ta d io n  w  P o lic a c h
— m e cz  p i ł k i  n o ż n e j o  m is t rz o s tw o  
I I  l i g i  C h e m ik  P o l ic e "  — S ta l 
S to c z n ia .

Tu foto
E X P R E S S  L O T E K  

1—11— 13—21— 37 

M A Ł Y  L O T E K
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„ W e jś c ie  s m o k a ”  g . 17.15 19.15 — 
U S A  —  1. 18; n ie d z ie la :  g. 17.15. 
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p r z e b o jó w  15.30 P r .  d la  n ie s ły s z ą -  K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 W ie rs z e  d la

19.55 S w in g o w e  g ra n ie . 20.20 W ie - 1 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.50 
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c z e m ” . 19.30 T r o c h ę  s w in g a .. .  19.50 
„ T y s ią c le tn ia  p s z c z o ła ” . 20 T r ó j -  

_  d ź w ię k . 20.45 K lu b  T r ó j k i .  21 T rz y
W  n a s z e j r o d z i-  k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  

.... . 7.a0 P o  g o s p o d a rs k o . 8.20 M a g . 22.15 Ś p ie w a ć  p o e z ję . 22.45 „ N ie p o -  
r o ln ic z y .  9 T e le ra n e k .  10.30 W ia d o -  k o ją c e  m in im u m ” . 23 Z a p ra s z a m y  do  
m o ś c i. 10.35 W ie lk ie  r z e k i  ś w ia ta  -  T r ó j k i .  23.50 „ K o t ” .
M is s is ip i.  11.30 G a le r ia  37 m il io n ó w  P R O G R A M  IV  
11.55 S ie d e m  a n te n . 12.55 K r a j  z a - W IA D O M O Ś C I:  17.40 19.30 23.50
m ia s te m  13.15 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 'l5 .30 M ię -  
14 D la  d z ie c i „ B a ś ń  o  p ię k n e j  P a -  d z y  n a m i.  16 L e k t u r y  n a s to la tk ó w  
ry s a d z ie ” . 14.45 K r a jo b r a z  z w aa - 16.10 In s t r u m e n ta r iu m  m u z y k i  ro z -  
t r a k a m i.  lo  W ia d o m o ś c i. 15.10 T e -  r y w k o w e j .  16.30 W id n o k rą g .  17.05 
le t u r n ie l  „ W s z y s tk o  a lb o  n ic ” . 15.35 A r c y d z ie ła  m u z y k i  o r a to r y jn e j  38 
T e a t r  T V  „D z ie w c z ę ta  z N o w o li -  M a g a z y n  „ M o je  h o b b y ” . 18.20 M u -  
o e k ” . 16.55 D .c . te le tu r n ie ju .  17.40 z y c z n e  h o b b y  18.40 S tu d io  e k r o e r -  
S p o r t .  13.25 A n te n a .  19 W ie c z o ry n k a , tó w .  19.40 J . a n g ie ls k i.  19.55 O tw ó r -  
19.30 D z :e n n ik .  20 F i lm  T V  „ K t o  c zo śc i d la  d z ie c i.  20.20 W ie c z ó r  m u -  
?nni? C a ,  P ^ e w m ź n .ik a ”  (o s ta tn i od e .), zykd i  m y ś l i .  22 W ir tu o z i  i  ic h  n a - 
20.0O K lu b  M ię d z y n a r o d o w y .  21.20 g ra n ia . 22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i 23 
;  c s t iw a l  P io s e n k i R a d z ie c k ie j.  22.50 M u z y k o te r ra p ia  23.3Ó C z ło w ie k  i  
W ia d o m o ś c i.  23 S p o r to w a  n ie d z ie la ,  n a u k a .
P R O G R A M  I I
10.10 F i lm  „ K t o  o p ła c a  p rz e w o ź n i-  S O B O T A  
k a ”  (o s t. o d e .). 11 P r .  w o js k o w y .  11.30 
W ia d o m o ś c i,  11.40 B l iż e j  n a tu r y .  12 P R O G R A M  I
K w a d ra n s  z h e jn a łe m . 12.15 k i n o  W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7, 8 9, 10, 14, 
O k o . 13 P r .  p u b i.  13.30 N ie d z ie la  z ie - 20. 23.
J a r m a r k ie m . 34.30 „ D z ie w c z y n a  z 8 05 O b s e rw a c je  K r y s t y n y  Z ie l iń -  
o k ła d k l ” . 14.50 F i lm  d o k u m . ,G w ia z  s k ie j .  8.35 M u z y k a  p o ra n n a . 8.30 
d y  n a  m o r s k im  d n ie ” . 15.35 „ N a -  P rz e g lą d  p ra s y . 8.35 M u z y k a  p o ra n ­
i ł  a r  — c z y l i  o d  p o r t r e tu  d o  f o to -  n a . 8-45 Ż o łn ie r s k i  z w ia d . 9 C z te r y  
m o n ta ż u ” . 16 J u t r o  p o n ie d z ia łe k .  P ó ry  r o k u  10.30 .N ie c ie rp liw o ś ć  s e r -  
16.25 K o n k u r s  G IG Ę . 16.35 F in a ł  p rz e  c a ” . 11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m , 
b o jó w  D w ó jk i .  17.30 F i lm  T V  ^2.05 Z  k r a j u  i  2e ś w ia ta . 12.45 R o l-  
..F r e u d ” . 18.30 „ N ie d z ie la  z J a r m a r -  n ic z y  k w a d ra n s . 13.30 K o n c e r t  re ­
k ie m ” . 19.30 D z ie n n ik  ( d la  n ie s ły -  k T a m o w y  14.05 M a g a z y n  m u z y c z n v . 
s z ą c y c h ). 20 „ G d y b y m  b y ł . . . ” . 20.50 1S05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. ’ 17.30 
M E  w  k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n  P o l-  K o n c e r t  ż v c z e ń r 18 „ M a ty s ia k o w ie ” , 
s k a  — Z S R R . 21.40 W ia d o m o ś c i.  21.45 18.30 G r a n ie  j a k  z n u t .  19 Z  k r a ju  
R e c e n z je  p o d  D w ó jk ą .  21.55 F i lm  i ze ś w !a ta . 19.30 R a d io  d z ie c io m . 
T v  a n g  „S a g a  ro d u  P a l lis e ró w ”  20.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 21.05 
22.45 N a  5 m in u t  p rz e d  z a ś n ię c ie m . T y g o d n ik  k u l t u r a ln v  21.30 K o n c e r t

U W A G A : T V  z a s t rz e g a  s o b ie  p r a ­
w o  d o  z m ia n  w  p ro g ra m ię .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

. 15.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r ­
s k ic h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
X I I I —- X V I I I  w ie k u :  S ta re  s re b ra  g. 
9.30-7—15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — O d ­
d z ia ł  h is to r i i  m ia s ta : P o c z ą te k  s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — 
p a m ię c i d y r e k to r  J a n in y  S z c z e r-  
s k ie j ;  D z ie je  f o r t y f i k a c j i  S z c z e c in a ; 
D a w n e  w id o k i  S z c z e c in a ; D z ie je  
S z c z e c in a  —  d o k u m e n ty  35-lecńa; 
M e d a le  S zcze c in a  w  4 0 - le c iu  ze  z b io ­
r ó w  m g r  in ż  R. B r y c h a  g . 9.30—  
15.30; Z A M E K  R W A  — p ra c e  u c z ­
n ió w  P L S P  w  S z c z e c in ie  i  z N R D ; 
P o k o n k u r s o w a  w y s ta w a  i l u s t r a c j i  d o  
w ie r s z y  J a n a  B r z e c h w y  g . 10—18; 
K L U B  13 M U Z  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — 
m a la r s tw o  ze z b io ró w  p in a k o te k i  
B ib l .  W o je w ó d z k ie j w  S z c z e c in ie .

t e l e w i z j a

P R O G R A M  I
15.35 W  s z k o le  1 w  d o m u . 15.55 
N U R T . 16.25 W ia d o m o ś c i 16.30 . .L a ­
t a ją c y  H o le n d e r ” . 36.55 P ią te k  5

15.25 P r .  z R o s to c k u . 16.25 O d „ „ „ u  
d o  g łó w . 16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia-

g a l ó w  la u re a tó w  F e s t iw a lu  P io s e n ­
k i  R a d z ie c k ie j.  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ­
ta . 23.35 ż ? o -o « z e n ie  d o  ta ń c a . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 8. 17, 21, 0.50.
6.30 S tu d io  B a ł t y k .  8.10 S te re o fo n i-  

6 0  ezn e  a r c h iw u m  p o ls k ie j  p io s e n k i.

informator?
H A N D E L  I  U S Ł U G I 41/42 o ra z  na  D w o r c u  G łó w n y m

. . , P K P .  P o z o s ta łe  w y m ie n io n e  p la c ó w -
S K L E P Y  o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a r -  k i  c z y n n e  w  g o d z  od  8 d o  13 p r z y  

n icze . n a b ia ło w e  c z y n n e  b ę d ą  w  u l .  u l . :  D w o r c o w e j  20, P o c z to w e j 5 
go dz . o d  7 d o  13 p r z y  u l .  u l . :  Z a -  a.l. W y z w o le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120 
w r o tn e j  9, p l .  W o ln o ś c i.  In w a ł id z -  S t rz a ło w s k ie j  47, D u b o is  9 Z a m k n ie  
k ie j .  Ś w ia to w id a  90. K o ś c ie ln e j 18, t e j  2, K r a k o w s k ie j  19, Ż e g a d ło w i-  
S to łc z y n s K ie j 144, P o k o ju ,  L u iy k ó w ,  cza  12, A .  K r z y w o ń  10 M e ta lo w e !  
B a t C h ło p s k ic h , a l. N ie p o d le g ło ś c i 30. B o l i.  W a rs z a w y  55. S to łc z y ń s k ie l 
2, P r z o d o w n ik ó w  P ra c y  73, B u d z i-  149, S z c z e c iń s k ie j 21, J a r o w ita  9 
s z y n a k ie j 34, J a w o ro w e j,  M io d o w e j,  B a t .  C h ło s k ic h  79, B a ł t y c k ie j  38 p i l  
P o c z to w e j 40. 5 L ip c a ,  W o jc ie c h ó w -  D z ie rż y ń s k ie g o  3, w  Z a lo m iu  a l .  
skoego 9, D ą b ro w s k ie g o  18. P o tu l ic -  W o js k a  P o la k  to g o  35 M ilc z a ń s k ic i  l  
k ie j  21, P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  S z k o ln e j 11, W ło ś c ia ń s k ie j 1 C h o -  
M , K o lu m b a  6. S ą d  W ^ y ń j o i e -  p i „ a 2i .  P o l ic e  1 p r z y  u l .  G r u n -  
go  24, G r o d z k ie j  18, c h o b o la p s k ie j ,  w o ld z id e j  18 o ra z  P o lic e  3 p r z y  a l 
K a ro la  M ia r k i  25 B ćó an oJ  76 a l.  P ia s tó w  5 c z y n n y  o d  a d o  u .  
W y z w o le n ia  6, 32 i  85, R e w o lu c ja
P a ź d z ie rn ik o w e j 31. B o h a te ró w  G e t-  K O M U N IK  U  J  \
ta  W a rs z a w s k ie g o  21, B a l .  K r z y w o u ­
s te go  15. 63 i  65, F e łc z o k a  17, M a -  Ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie  1 
z u r s k ie j  13, K o m u n y  P a r y s k ie j  40. W P K M  k u r s o w a ć  b ę d ą  w e d łu g  
Ś w ia to w id a  48, N ie m c e w ic z a  2, R o -  ś w ią te c z n e g o  r o z k ła d u  ia z d v  
b o tn ic z e j 12, U n i i  L u b e ls lc iie j. G o l e - , ----------
m o w s k ie j 32, a l.  P ia s tó w  8, C h o p i­
na . ż a w a d z k ie g o  2S, P rz y s z ło ś c i,  S a n  
to c k ie j ,  p l .  P o p ie la  1, A .  S t ru g a . 
D u n ik o w s k ie g o , a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
go  42 i  134, S z e ro k ie j 2, P y r z y c k ie j ,  
J a n ic k ie g o  18. N ie m c e w ic z a  26, Z ie ­
m o w ita  6, a l.  M .  B u c z k a  19 i  21, 
K r a s iń s k ie g o  18. D z ie rż o n ia  31. P u ­
ła s k ie g o  7. L e le w e la  8 (d o  g o d z . 14). 
R o e n tg e n a  32.

S k le p y  d y ż u rn e  c z y n n e  o d  7 d o  
17 p r z y  u l .  u l . :  Z a m ie js k ie j  1, J a ­
g ie l lo ń s k ie j  14, W itk ie w ic z a ,  9 M a ­
ja .  P a rk o w e j 12, B a rb a r y  2, R eym om  
ta  2, Z a m k n ię te j  1. W il lo w e j.

D o m  H a n d lo w y  „O d z ie ż o w ie c ”  
d z ia ł s p o ż y w c z y  c z y n n y  b ę d z ie  w  
go dz . od  11 d o  16. S k le p y  s p o ż y w ­
cze  „ P e w e x u ”  i  P S S  „S p o łe m ”

d o ™ °^ .V  ,7 ' | 5 . W id o w is k o  d la  d z ie c i,  c z ło w ie k a  m y ś lą c e g o " .  9.20 M u z y k a , 
17.4a F u m  d o k u m . z M o n g o li i .  18.20 k tó r a  lu b i  S ta n is ła w a ’ C e liń s k a  9.50 
M a g . m o to ry z a c y jn y .  18.50 T V  d z ie -  „ P o r u c z n ik  d ia b ła ” . 10 G o d z in a ' m e  
c ię c a . 19 M is t rz o s tw a  N R D  w  p ły -  lo m a n a . 11 Z a w s z e  p o  je d e n a s te j.  
w a m u .1 9 .2 S  P ro g n o z a  p o g o d v . k r o -  n . 10 K a b a re to n  D w ó jk i .  11.30 T v -  
m k a  20 , N R D  - z 3 b  za d z ie ń  w  s te re o . 12 S z ta fe ta  o r k ie s t r .
k* b . . \ . a  f l r i?k l  - Z t o t o  w  L a -  12.25 Z  fo n o te k i  4 0 -le c ia . 13.05 Z a -
p o n u  . 2„.40 K r o n ik a  22.55 F i lm  „ T e  w ó d  — n a u c z y c ie l.  13.20 Z  m a lo w a -  
l t i o n  110 . O.lo W ia d o m o ś c i.  n e j  s k r z y n i  13.39 A lb u m  o n e ro w v .
P R O G R A M  I I  14 C o  je s t. g ra n e , o d p o w ie d z i,  n a -
17.10 J .  r o s y js k i .  17.35 G im n a s ty k a .  '« r o d y- 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y -  
17.45 W ia d o m o ś c i 17^0 T V  d z ie c ię -  J“ ®8 ™ ;*.-. 16'50 - P o r u c z n ik  d ia b ła ” , 
ca . 18 1 18.25 J .  a n g ie ls k i.  18.55 W ia -  i.7.-®0 * e h e to n .  17.15 D z ie n n ik .  17.20 
d o m o ś c l. 19 S tu d io  H a l le  20 F i lm  P io s e n k i 4 0 -le c ia . 17.40 T y d z ie ń  na 
f r .  „ M i lc z ą c e  m o rz e ” . 21.30 K r  o n i-  Z a c h o d n im  W y b rz e ż u . 18 R óża W ia ­
k a . 22 M a g . k u l t u r a ln y .  22.45 F i lm  f r ó w .  18.30 M u z y c z n a  g a le r ia  D w ó j-  
C S R S . k l . 19-20 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  19.30

W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.05 W ie -  
S O B O T A  c z o rn e  r e f le k s je .  21.10 C o u n t r y  p o

p o ls k u .  21.30 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u -  
9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a  10 zVC7-ny- 21.40 T e a t r  P R . 22.10 S tu d io  
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  10.30 F i lm  s te re o  z a p ra sza  23 „ P r z y g o d y  c z ło -  
„ Z ą b  za  z ą b ”  11.25 M is t rz o s tw a  W łe k a  m y ś lą c e g o ” . 23.20 S tu d io  s te -  
N R D  w  p ły w a n iu .  11.50 W ia d o m o ś c i.  re o  za p ra sza . 0.45 M in ia tu r a  L ite - 
12 M a g . k u l t u r a ln y .  12.45 „ P a r k  t y -  ,̂â k a - 
s ią c a  k w ia tó w ” . 13 M a g . m o - to ry z a -  P R O G R A M  m
c y jn y .  13.25 W ia d o m o ś c i.  13.35 W i-  '- 30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.30 
d o w is k o  d la  d z ie c i.  14.55 M e c z  p i ł -  ..S c h ro n ” . 9.05 W iz y t y  i  p o d ró ż e . 9.20 
k a r s k i .  17.05 W ia d o m o ś c i 17.15 K o n -  54313 p o ra n n a  m u z y k a .  10 C o d z ie n -  
c e r t .  18 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . ra e  P o w ie ś ć . 10.30 Z ło te  la ta  s w in g a . 
19 F i lm  T V  b u łg  „ B a g n o ”  19 25 11 N ie  c z y ta liś c ie  to  p o s łu c h a jc ie .  
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  20 R o z -  ł I J 5 W ok61 m u z y k i  la ty n o s k ie j ,  
m a lto ś c i.  22 K r o n ik a .  22.15 F i lm  11-50 . .T y s ią c le tn ia  p s z c z o ła " . 12.05 
k r y m .  „ M a r n ie ” . 0.20 W ia d o m o ś c i.  w  t o n a c j i  T r ó j k i .  13 P o w tó r k a  z 

„  r o z r y w k i .  14 A r c y d z ie ła  p o ls k ie j  m u -
r n u i i H A M  i ł  z y k i  b a r o k o w e j  J5.05 W s z y s tk ie  d r o -
17.35 G im n a s ty k a .  17.45 W ia d o m o ś c i, g i p ro w a d z a  d o  N a s h v i l le .  15.50 
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i im  T V  r a d ź .  „ S c h r o n ” . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i  
„C z a s  d o jr z e w a n ia ” . 18.55 W ia d o m o -  18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 M a ­
ś c i.  19 F i lm y  a n im o w a n e . 19.30 S p o t -  g a z y n . 19.30 T r o c h ę  s w in g a .. .  19.50 
k a n ia  w  k in ie .  20 F i lm  ra d ź . „ O p e -  „ T y s ią c le tn ia  p s z c z o ła ”  20 L is ta  
r a c ja  G i lb e r t ” . 21.30 K r o n ik a .  22 D n i  p r z e b o jó w .  22.15 T e a t r z y k  „ Z ie lo n e  
T e a tr u ,  o k o ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .

P o ra n n a  s e re n a d a . 9 „ P r z y g o d y  p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 47
c z y n n e  w  go dz . o d  10 d o  17.

S k le p y  m ię s n o - w ę d lin ia rs k ie ,  g a r ­
m a ż e ry jn e , d r o b ia r s k ie  o ra z  r y b n e  
p r z y  a l .  W y z w o le n ia  10. Ś w ie rc z e w ­
s k ie g o  25 c z y n n e  o d  8 d o  13. S k le ­
p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  w  go dz . od  
13 do  17 p r z y  u l .  u l . :  S to łc z y ń s k ie j 
171. B o g u s ła w a  48 i  T k a c k ie j  1. S k le  
p y  c u k ie rn ic z e  P S S  „ S p o łe m ”  c z y n ­
ne  o d  10 d o  16.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  n ie c z y n n e  z 
w y ją tk ie m  w y m ie n io n y c h ,  k tó r e  
c z y n n e  b ę d ą  w  go dz . o d  10 d o  1& 
— D o m  H a n d lo w y  „O d z ie ż o w ie c ”  
o rz y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i 19. D o m  T o ­
w a r o w y  ..P o s e jd o n ”  p r z y  a l.  N ie p o ­
d le g ło ś c i 60. s k le p  „ C e p e l i i ”  p r z y  p l .  
Z w y c ię s tw a .

K io s k i „ R u c h u ”  c z y n n a  c a ła  s ieć  
w  g o d z . o d  6 d o  15 o ra z  d y ż u rn e  
c z y n n e  d o  g o d z . 18 p r z y  a l .  W y z w o ­
le n ia  29. a l. W y z w o le n ia  ró g  P io t ra  
S k a rg i,  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  r ó g  
J a g ie l lo ń s k ie j.  K a ro la  M ia r k i  ró g  
K u  S ło ń c u , M ic k ie w ic z a  r ó g  B r z o ­
z o w s k ie g o . B u dz iszyń s łc ie .1 . E m i l i i  
G ie rc z a k . p l .  H o łd u  P ru s k ie g o , os. 
S ło n e c z n e  o ra z  n a  D w o r c u  G łó w ­
n y m  P K P  c z y n n y  w  go dz . o d  6 d o  
22.

W  n ie d z ie lę  c z y n n e  b ę d ą  D e l ik a ­
te s y  o r z y  u l .  B o i.  K r z y w o u s te g o  9 
w  go dz . o d  9 d o  13 a l.  W o js k a  P o l­
sk ie g o  52 o d  13 d o  17. A .  K r z y w o ń  
22 o d  9 d o  13.

K io s k i „ R u c h u ” * c z y n n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i w  g o d z . o d  8 d o  14 o ra z  
d y ż u rn e  d o  g o d z . 18 i  21 ta k  Jak  
w  so b o tę .

P O C Z T A

Notatnik szczeciński
O  O D D Z IA Ł  M ie js k i  P T T K  z a - 

ira s e a  9 b m . n a  k o le jn y  „S p a c e r  
z f o to g r a f ią ”  —  p le n e r  f o to g r a f ic z ­
n y  p o łą c z o n y  z w y c ie c z k ą  p ie szą  
n a  t r a s ie :  G łę b o k ie  — je z . G o p la ­
n a  — A r k o n k a  — L a s e k  A r k o ń s k i .  
Z b ió r k a  o  g o d z . 10 p r z y  p ę ltó  t r a m  
w a jo w e j  n a  G łę b o k ie m !

<> Z a rz a d  k lu b u  „S r e b rn e g o  W ło -  
i ”  za p ra s z a  n a  w ie c z o re k  ta n e c z -  
y  9 b m . o  g o d z . 18 w  C K M  „ S ło ­

w ia n in ” .
^  W  lo k a lu  P Z M o t .  p r z y  u L  

T k a c k ie j  55 o d b ę d z ie  s ię  9 b m . o 
g o d z . 9.30 p r e le k c ja  n t .  zasa d  bez­
p ie c z e ń s tw a  o só b  p ie s z y c h  w  r u ­
c h u  d ro g o w y m .

^  R a d a  U c z e ln ia n a  Z S P  PS  i n f o r ­
m u je  o  z m ia n ie  t e r m in u  k u r s u  
p rz y g o to w a w c z e g o  d la  k a n d y d a tó w  
n a  s tu d ia . K u r s  o d b ę d z ie  s ię  10—28 
b ie żą ce g o  m ie s ią c a . Z a p is y  p r z y j ­
m u je  o ra z  w s z e lk ic h  in fo r m a c j i  u -  
d z ie la  s e k r e ta r ia t  R U  Z S P  P Ś , a l. 
B o h . W a rs z a w y  55 p o k . 2101 w 
g o d z in a c h  9—14.

O A C K Z S P P S  „ P in o k io ”  o rg a ­
n iz u je  9 b m . o  g o d z . l l  g ie łd ę  
s p rz ę tu  w ę d k a r s k ie g o  (u l.  S ik o r ­
s k ie g o  29).

O  P a ła c  M ło d z ie ż y  za p ra sza  na  
V I I  O g ó ln o p o ls k i T u r n ie j  T a ń c a  
T o w a rz y s k ie g o  „ O  K w ia t  M a g n o li i ” , 
S a la  W D S , f i n a ł  9 b m . o  g o d z . 17.

O  W o je w ó d z k i P rz e g lą d  A m a to r ­
s k ic h  Z e s p o łó w  T e a t r a ln y c h  o d b ę ­
d z ie  s ię  8—9 b m . w  D K  B u d o w la ­
n y c h . P o c z ą te k  o  g o d z . 9.

^  9 b m . o g o d z . 10 w  k lu b ie  
„ P o c z t y l io n ”  p r z y  u l .  D w o r c o w e j 
K o ło  P o m o c y  D z ie c io m  o  N ie p e ł­
n e j  S p ra w n o ś c i R u c h o w e j o r g a n iz u ­
je  s p o tk a n ie  z o k a z j i  „ D n ia  
D z ie c k a " .

O  S M  „ D ą b ”  z a p ra s z a  d z ie c i i  
m ło d z ie ż  n a  s o b ó tk ę  s p o r to w ą  z b ió r  
k a  8 b m . o  g o d z . 13 w  k lu b ie  
o s ie d lo w y m  p r z y  u l .  R y d la  93. F e ­
s ty n  s p o r to w o - r e k r e a c y jn y  9 b m . o 
g o d z . 11 p r z y  u l .  U s t k i  13 os . D ą ­
b ie .  T u r n ie j  p i ł k i  n o ż n e j 8 bm.- 
g o d z . 14 p r z y  u l .  U s t k i  13. N a u k a  
g r y  w  r in g o  z b ió r k a  8 b m . o  go dz .

, 15 n a  b o is k u  S P  65 u l .  M ło d z ie ż y  
1 P o ls k ie j  0 os. Z d r o je .
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Nic przeszkodził 30-stopniowy upał

Jest encyklopedia!
I

 s p o r y  tłumek skupiony wo i  ulgą. Nie był to ant nteszcześb-

wy wr v dok' ani tcż s^ tó" y

O k n am i, sygnalizował, ¡e  cos przypodelc wygranego motucha. O- 
s ię  stało! D o m y s ły  b y ły  ró ż n e  kazało się, Że tłumek związany 
— zawał za k ie r o w u ic ą .  wypa- był z księgarnią „Zamkową", a 

W rze.z niR 2 ęzterotonnowq ency- 
w y g r a n y m  na  lo t e r i i  F ia c ie . . .  klopedią, której talony miały byc 

rozprowadzane o godz. 15.45! Tok 
ŻĄDNI sensacji zeszliśmy więc więc wszyscy ci, którzy szcze»- 

ł my, by na miejscu... odetchnąć nym kręgiem otaczaii fiacika sta­
nowili nic gapowiczów

Trzech robotników i „pół” stróża

Szkoła na Słonecznym
-  kiedy ostry start?

NA OSIEDLU 8 L O .N lt .Z \V M  przy ul. Rydla powstaje no­
wa szkoła podstawowa. Placówka ta zyskała prio ry te t u władz 
wojewódzkich, jako bardzo potrzebna w tym  rejonie miasta, dość smutne refleksje. Nie wie 
Zakłada się więc. że w dwóch pawilonach po 15 izb Ickcy j- my, czy rzeczywiście harmono- 
nych dzieci muszą zacząć naukę już 1 września 1986 roku...
— ZA ŁO ŻY LIŚ M Y  Społeczny O dbyły się dwa spotkania z ro- 

Kom itet Pomocy w Budowie dzicami maluchów (przyszłych 
Szkoły — mówi radny ze Sło- uczniów klas pierwszych i

PO W IZYC IE  na placu budo­
wy prio ry te tow ej szkoły mamy

gram  przewidywał ponad dwa 
miesiące na wykonanie funda­
mentów. ale mamy wrażenie, że 
w takim  tempie nie uda się in-

r.ecznego Stanisław Różański.— rowek” ). Na drugie spotkanie 5 z iea l|z0 v̂ac na czas. Ga
- - - - - -  - - -  ła nadzieja w społecznikach ze

Konkurs

skrzypków jazzowych

„Złoty Smyczek“ 
czeka w Szczecinie
W  D tJ J A C H  o d  8 d o  10 b in .  o d ­

b ę d z ie  ś ię  w  S z c z e c in ie  I I  K o n k u rs  
S k r z y p k ó w  J a z z o w y c h  im .  Z b ig n ie ­
w a  S e ife r ta .  Im p re z a  m a  c h a r a k te r  
o g ó ln o p o ls k i.  N a jw a ż n ie js z e  k o n ­
c e r ty  o ra z  p rz e s łu c h a n ia  o d b ę d ą  
s ię  w  k lu b ie  „ T r a n s ” , a k o n c e r t  
f in a ło w y  k o n k u r s u  — w  S a li  B o ­
g u s ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h .

T r o fe u m  g łó w n y m  k o n k u r s u  je s t 
„ Z ło t y  S m y c z e k ”  i  s tą d  n a z w a  'im ­
p re z y . W  u b ie g ły m  r o k u  n a  p ie r w ­
s z y m  k o n k u r s ie  te g o  r o d z a ju  z d o ­
b y ł  g o  m ło d y  s k r z y p e k  z K a to w ic  

• H e n r y k  G e m b a is k i.
W  s o b o tę  (8 b m .)  o d b ę d ą  s ię  w  

„ T r a n s ie ”  p rz e s łu c h a n ia  (g o d z . 15 
—19) o ra z  o  g o d z . 21 — b a l ja z z o ­
w y  (S w in g  O rc h e s tra  K r a k ó w ,  D itb  
A ib e r - W y r z y k o w s k i ,  J a z z  D is c o ), w  
n ie d z ie lę  o  g o d z . l f l  w  S a li  B o g u ­
s ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  
— k o n c e r t  f in a ło w y  z u d z ia łe m : 
la u re a ta  „ Z ło te g o  S m y c z k a ” , S w in g  
O rc h e s tra  K r a k ó w ,  K r z e s im ira  
D ę b s k ie g o  ze S t r in g  C o n n e c tio n ,

. S u p e r  D u o , o g o d z . 22 p r z e w id z ia ­
n o  k o n c e r t  n o c n y  w  „ T r a n s ie ”  z 
u d z ia łe m  w y m ie n io n y c h  ju ż  w y k o ­
n a w c ó w  o ra z  ze s p o łu  M a r k  8 z 
k w a r te te m  s m y c z k o w y m  i  g r u p y  
w o k a ln e j  M u s ie  M a r k e t .

W  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 21 
( . .T ra n s ” ) M a ła  A k a d e m ia  Ja z z u  — 
5 la t  ze s p o łu  M u s ie  M a r k e t .  <ł)

po pro­
stu kolejkowiczów, którzy zgodnie 
zresztą z „narodowymi nawyka­
mi", błyskawicznie zawiązali spo­
łeczny komitet kolejkowy

-  Nie pochwalam takiej formy 
zakupów, a już szczególnie ksią­
żek — powiedziata nam wyrwana 
dosłownie z kolejki mama kurczo­
wo trzymająca córkę. — Było to 
jednak konieczne, choćby po to, 
ażebv zabezpieczyć się przed Ko­
lejkowym bałaganem. Teraz mając 
w kieszeni kolejkowy numerek, mam 
przynajmniej pewność że moja cór 
ko nie będzie musiała za kilka lat 
korzystać z encyklopedycznej wie 
dzy taty. *

Od siebie dodajmy tylko, że zdu 
miewający jest popyt na tego typu 
wydawnictwa Wniosek stąd pro­
sty: skoro głód wiedzy jest tak 
duży, to nic prostszego nic pozo­
staje wydawcy jak wznowienie wy 
dania i to w znacznie większym 
nakładzie niż dotychczas!

(Jacz)

Komu budkę warzywną?
N A  R O G U  u l.  M ie s z k a  I  1 W ie rz ­

b o w e j s to i b e z p a ń s k i k io s k  w a r z y w ­
n y .  M o że  w  k o ń c u  k to ś  o b u d z i s ię  
ze s n u  z im o w e g o  i  z a c z n ie  h a n d lo ­
w a ć . a lb o  z l ik w id u je  n is z c z e ją c ą  
b u d k ę . (m k )

Na fundusz dzieci 

upośledzonych

Niedzielna aukcja 
w „Hetmanie“

P R Z Y P O M IN A M Y , że w n ie ­
d z ie lę  (9 b m .)  w  D K  „ H e t ­
m a n ”  od  g o d z . 10 za c z n ie  s ic  
a u k c ja  s z tu k i  w s p ó łc z e s n e j. 
P ie n ią d z e  ze sp rz e d a ż y  p ra c  
s z c z e c iń s k ic h  p a s ty k ó w  p rz e ­
k a z a n e  z o s ta n a  n a  F u n d u sz  
R e h a b i l i ta c j i  D z ie c k a  U p o ś le ­
d zo n e g o .

S z c z e c iń s c y  a r ty ś c i  o d p o w ie ­
d z ie l i  n a  nasz a p e l. za c o  s e r­
d e c z n ie  im  d z ię k u je m y .  D z i­
s ia j  i  ju t r o  w  g o d z . 15— 19 m o  
ż n a  o b e jr z e ć  ic h  o b ra z y , g r a ­
f ik ę .  rz e ź b y  i m e d a le  na w y ­
s ta w ie  p r z e d a u k c y jn e j .  S a d z i­
m y , że k a ż d y  z n a jd z ie  co ś  i n ­
te re s u ją c e g o  d ia  s ie b ie , l i c z y ­
m y  te ż  na  u d z ia ł p rz e d s ta w i­
c ie l i  z a k ła d ó w  p ra c y .  A  z a ­
te m  d o  z o b a c z e n ia  w  n ie d z ie ­
lę !  (eb)

łonioną 30-osobową czołówkę 
która kierować będzie tworzo­
nym ; według potrzeb społeczny­
m i brygadami. Chcemy czynnie 
pomóc w  budowie, tak aby przy 
;ęty te rm in  został dotrzymany.

p r a k ty c e  są to  b e to n o w e  
r e c z k i k i lk u d z ie s ię c io c e n ty  m e t r o ­
w e  i w y s o k o ś c i.

interesowanymi rodzicami zacz­
ną dopingować budowlanych do 
„ostrego sta rtu ” .

W kie row nictw ie  Szczecińskie 
go Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Ogólnego n r 2 nieodmien­
nie natomiast słyszymy uspoka­
jające głosy, iż „szkołę zbudu­
jemy, proszę nam ty lko  nie orze 
szkadzać” . Podobno prawdzi­
wym  utrapieniem  są tam dzie­
ciaki, rozbierające po południu

ne rano. Być może „Dochodzą­
cego”  dozorcy nie w idzie liśm y 
ani razu na tym  terenie. Bez 
większych przeszkód każdy mo-

O S T A T N IO  nasz- r e p o r te r  w e s p ó ł 
i  w ic e  p rz e  w o d n iczą c5 ’ m  R a d y
O s ie d la  S ło n e c z n e g o  A le k s a n d re m  
K o m o r o w s k im  o d w ie d z i!  p la c  b u ­
d o w y . N ie s te ty ,  o d  n a s z e j p o p rz e ­
d n ie j  w iz y t y  (a b y ło  to  d w a  m ie ­
s ią ce  te m u )  n ie w ie le  s ię  t u t a j
z m ie n i ło .  N ie  u k o ń c z o n o  jes7.cze . , , . ,
b e to n o w a n ia  fu n d a m e n tó w ,  ch o ć  arewmane szalunki, zmontowa-

s t S s.7w S z a k f - Ć W U « y .  ie  zatem „zaopatrzyć, się” . tu ta j
____ s p o łe c z n a  p o m o c?  T e ra z  n ie .
P rz e c ie ż  m o i p ra c o w n ic y  z o s ta l ib y  
bez p r a c y . J u ż  te ra z  suszą m i 
g ło w ę , co  m a ja  r o b ić  d a le j. . .  D o ­
s ta w y  b e to n u  s p ły w a ją  n ie r y tm ic z -  
n ie . c z e k a m y  n a  p rz y w ie z ie n ie  
d ź w ig u  o ra z  p r e fa b r y k a tó w  p i ­
w n ic z n y c h . G d y  z m o n tu je m y  p ie rw  
szy  p a w ilo n ,  w ó w c z a s  p o m o c  r o ­
d z ic ó w  n a  p e w n o  s ie  p r z y d a .  P rz e ­
c ie ż  te  r o b o ty  w y k o ń c z e n io w e  p o ­
c h ła n ia ją  zaw sze  n a jw ię c e j  czasu . 
K ie d y  s k o ń c z y m y  fu n d a m e n ty ?  P o ­
tr z e b a  n a m  jeszcze  o k , .9 „ g r u s z e k ”  
z b e to n e m . D w a  d n i  n o r m a ln e j  
p ra c y ...

Minusy dla okularników
(Dokończenie str 1) O W  c h w i l i  p o w ię k s z e n ia  p r o d u k ­

c j i  s o c z e w e k  d w u  o g n is k o w y c h

serwacji przedm iotów znajdują- “ “ f 1 w“ » “  
cych Się blisko (rn.in. ao czy- z b ę d n e  im  o k u la r y .  Ł ą c z o n e  so - 
t a n ia ) .  c z e w k i są n ie o d z o w n e  lu d z io m  w ie -

O  S O C Z E W K I d w u o g n is k o w e  na  lu  z a w o d ó w  — n a u c z y c ie lo m , le k a -  
n a s z v m  r v n k u  p o ja w i ły  s ie  z im -  rz o m , a r c h it e k to m ,  r z e m ie ś ln ik o m , 
p o r tu  z N R D  lu b  z I I  o b sza ru  p ia t -  In fo r m a c je  p o w y ż s z e  p rz e k a z a n o  
n ic z e g o . W  u b .  r o k u  k o n t r a h e n t  n a m  w  d y r e k c j i  s z c z e c iń s k ie g o  W o - 
N R D - o w s k i w y c o fa ł  s ię  z u m ó w . je w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  H a n -  
p o z o s ta ło  t y l k o  s p ro w a d z a n ie  s z k ie ł d lu  W e w n ę trz n e g o , k tó r e  k u p u je  
d w u o g n is k o w y c h  za d e w iz y  n a  in -  o k u la r y  od  p . Ż n in ie w ie z a  i  z  p o -  
d y w id u a łn e  r e c e p ty  C en a  w  z ło -  w o d z e n ie m  je  ro z p ro w a d z a  na  n a -  
tó w k a c h  — 1500 d o  3500 z ło ty c h  za s z y m  r y n k u .
sz .tu kę ! T y m c z a s e m  ..s z k ła ”  w y tw a -  Z  p e łn y m  z ro z u m ie n ie m  p o d e s z ły  
rż a n e  w  w a rs z ta c ie  r z e m ie ś ln ic z y m  d o  n o w e j  p r o d u k c j i  w ła d z e  w o je w ó -  

S z c z e c in ie  k o s z tu ją  500 z ło ty c h ,  d z k ie .  S ta ra n ia  r z e m ie ś ln ik a

Większość skradzionych przedmiotów odzyskano... pomocy siekiery. „Pracow ał” 
w gumowych rękawiczkach...

Łup schował w pobliskiej 
stercie słomy, a po dwu dniach 

po sprawdzeniu num erów — woreczek z- b iżuteria i  jeden 
okazał się jednym  z 10 skra- aparat fotograficzny zaniósł do 
dzionych w  m ięrzyńskim  skle- kolegi, również mieszkańca 
pie. M ierzyna, 27-łetniego Bolesła­

wa M., k tó ry  zgodził się to- 
DALEJ sprawa potoczyła się war przechować w nadziei, iż 

już gładko. W prawdzie Józef później sprzeda go z dużym 
G. do .iskoku”  (nawiasem mó- zyskiem. Resztę łupu m ilic ja

SKLEP PRZEMYSŁOW Y GS 
„Samopomoc Chłopska”  w pod- 
szczeeińskim M ierzynie okra­
dziono — po raz ko le jny zresz­
tą — 7 lutego br. Placówka 
mieści się pod jednym  dachem 
z restauracją „W elecka” . Spraw 
ca sforsował solidnie okratowa- 
ne drzw i od zaplecza, zabrał 
10 aparatów fotograficznych,
10 zegarków, 2 radia tranzysto­
rowe, k ilka  kaset magnetofo­
nowych i spory woreczek srebr­
ne j b iżu te rii. Wartość skradzio- wiąc — pierwszego w życiu) wyciągnęła ze sterty. Wartość 
nego m ienia wyceniono na 288 przyznał się dopiero na k tó - odzyskanych przedmiotów — 
tys. zł. Sprawą zajął się W y- rym ś ko le jnym  przesłuchaniu, 191 tys. zł. 
dział Dochodzeniowy RUSW w  ale za to. przerwawszy milczę- PROKURATOR rejonowy w 
Szczecinie. nie, opowiedział wszystko z de- Folicach z siedzibą w  Szczeci-

ta lam i. n ie 19 lutego aresztował w ła-
Dwa tygodnie później na tu- mywacza, a dwa dn i później —

rzyńskim  targow isku funkc jo - W łamania dokonał ok. 1 w  Bolesława M. Ten ostatni, tak- 
nariusze MO zatrzym ali miesz- nocy, będąc zresztą pod dzia- że dotychczas nie karany, od- 
kańca Mierzyna, 23-letniego laniem  alkoholu. D ługo nie mógł powiadać będzie przed sądem 
Józefa G., usiłującego sprzedać uporać się z drzw iam i, w  koń- pod zarzutem paserstwa. Roz- 
aparat fotograficzny, k tó ry  — cu udało się je sforsować przy prawa — wkrótce.

„W padł" na Turzynie

W P H W  o z w ię k s z e n ie  z a t ru d n ie n ia  
w  w a rs z ta c ie  ta k ,  a b y  m o ż n a  b y ło  
w y tw a r z a ć  o e łn y  a s o r ty m e n t  s z k ie ł,  
u w ie ń c z o n e  z o s ta ły  su k c e s e m . N a ­
le ż y  s ię  sp o d z ie w a ć , że ju ż  w k ró tc e  
s k le p y  o p ty c z n e  za czn ą  o t r z y m y w a ć  
p e łn ą  g a m ę  s o c z e w e k  d o  o k u la r ó w  
d w u o g n is k o w y c h !

N A temat nowego wyrobu za 
sięgnęliśmy też o p in ii znanego 
w Szczecinie optyka, p. M iro ­
sława Kowalskiego. Oto co 
nam powiedział:

Szkła wytwarzane przez 
szczecińskiego rzem ieśln ika są 
rewelacją na skalę europejską. 
Przy brakach na naszym ryn ­
k i: — wytwarzan ie „p lusów ” 
ja k  i  „m inusów”  z tw orzyw  
to szansa zlikw idow ania  kłopo­
tów7. M oim  zdaniem, produkcję 
trzeba jeszcze nieco udoskona­
lić  i... w'ytw7arzać ja k  na jw ię­
cej tak ich  okularów', a proble­
my oku larn ików  przejdą do h i­
storii...

Nową produkcją rzemieślnika 
ze Szczecina zainteresowali się 
kupcy zagraniczni, a także f i r ­
my polonijne. Z. Źnin iew icz za­
powiedział jednak, iż  pierwszeń 
stwo ma rynek szczeciński i  

(WiJ)
* a i w o  m a

(ap) J kra jow y.

w deski, ru ry  ceramiczne i inne 
m ateria ły budowlane... (mor)

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  r e m o n tu  s ie c i t r a k ­

c y jn e j  n a  u l .  D w o r c o w e j w  n o ce  
z 7 n a  8 i  8 n a  9 b m . t r a m w a je  
n o c n e  l i n i i  n r  6 b ę d ą  k u r s o w a ły  z 
G o c ła w ia  d o  S to c z n i im .  A . W a r-  
s k ie g o , a o d  s to c z n i d o  ’ P o m o rz a n  
b ę d ą  k u r s o w a ły  a u to b u s y .

8 i  9 b m . t r a m w a je  - l i n i i  n r  3 b ę ­
dą  k u r s o w a ły  z  L a s u  A r k o ń s k ie g o  
d o  u l.  P o tu l ic k ie j .  t r a m w a je  l i n i i  
n r  6 b ę d ą  k u r s o w a ły  z G o c ła w ia  
d o  u L  P o tu l ic k ie j  a o d  B r a m y  P o r  
to w e j  d o  P o m o rz a n  b ę d ą  k u r s o w a ­
ł y  a u to b u s y .

Z  p o w o d u  w s tr z y m a n ia  r u c h u  
t r a m w a jo w e g o  w  n o ce  z  7 na  8 i  
z 8 n a  9 b m . t r a m w a je  n o c n e  b ę ­
dą  k u r s o w a ły :  l i n i i  n r  2 z D w o rc a  
N ie b u s z e w o  d o  P o m o rz a n , n r  3 z 
L a s u  A r k o ń s k ie g o  d o  P o m o rz a n , n r  
4 z P o m o rz a n  d o  D w o rc a  N ie b u ­
szew o , n r  6 z G o c ła w ia  d o  S to c z n i 
W ars ie ! eg  o  3  O d c in k i  t r a s  o d  p l.  
R o d ła  d o  P o m o rz a n , o d  S to c z n i 
W a rs k ie g o  d o  P o m o rz a n  o b s łu ż ą  
a u to b u s y .

Kronika wypadków
Ś R O D A . O k o ło  g o d z . 21 na  u l.  

C y r y la  i  M e to d e g o , k ie r o w a n y  p rz e z  
P io t ra  G . „ m a lu c h ”  S Z G  3349 p o ­
t r ą c i ł  4 0 - lc tn ie g o  K s a w e re g o  Z .,  k t ó ­
r y  —  ja k  w y n ik a  z in fo r m a c j i  M O  
— p rz e b ie g a ł p rz e z  je z d n ię . R a n n e ­
go  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

W  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H  po dcza a 
k ą p ie l i  w  m o rz u  u to n ą ł w c z a s o w ic z  
z M y s ło w ic ,  31 -le tnd  J ó z e f J . M ę ż ­
cz y z n ę  p o  p e w n y m  czas ie  w y ło w io ­
no  z w o d y , a le  na  a k c ję  r a to w n i­
czą  b y ło  ju ż  za p ó ź n o .

P O M IĘ D Z Y  U lik o w e m  a S ta rg a r ­
d e m  r z u c i ł  s ię  w  ce la c h  s a m o b ó j­
c z y c h  p o d  p o c ią g  2 5 - le tn i E . Ł „  
m ie s z k a n ie c  S ta rg a rd u .  M ę żczyzn a  
p o n ió s ł ś m ie rć  na m ie js c u . U s ta le ­
n ie m  p r z y c z y n  s a m o b ó js tw a  z a ję ła  
s ię  m il i c ja .

C Z W A R T E K . O k o ło  go dz . 5 na  
a u to s tra d z ie . 6 k m  o d  IC ije w a  (w  
k ie r u n k u  G o le n io w a ) .  s a m o c h ó d -  
- c h ło d n ia  „ J e lc z ”  r e je s t r a c j i  z ie lo ­
n o g ó r s k ie j.  z p r z y c z y n  n a  r a z ie  n ie  
u s ta lo n y c h  z je c h a ł na  le w ą  s tro n ę  
je z d n i  i  r o z b ił  s ię  o f i l a r  w ia d u k ­
tu .  C ię ż k o  ra n n e g o  k ie r o w c ę  B o g ­
d a n a  S. o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

O K O Ł O  g o d z . 1 w  n o c y  n a  u l .  
P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  w y ­
p a d ł p rz e z  o k n o  I I  p ię t r a  4-let>ni 
c h ło p ie c , k tó re g o  w  b a rd z o  c ię ż ­
k im  s ta n ie  le k a rz  p o g o to w ia  s k ie ­
r o w a ł  d o  s z p ita la  p r z y  u l .  W o jc ie ­
c h a . O k o lic z n o ś c i w y p a d k u  n ie  u -  
d a ło  s ię  n a m  u s ta l ić  —  p o s tę p o w a ­
n ie  w y ja ś n ia ją c e  w  te j  s p ra w ie  p r o  
w a d z i m i l i c ja .

D Z IŚ  o k o ło  go dz . 2.40 na  u l .  M ic ­
k ie w ic z a  z a p a l i ł  s ię  w s k u te k  z w a r ­
c ia  w  ta b l ic y  ro z d z ie lc z e j m o to ­
r o w y  w a g o n  n o c n y  l i n i i  „ 5 ” . T r a m ­
w a j  s p ło n ą ł c a łk o w ic ie ,  s t r a t y  w y ­
noszą  800 ty s . z ł .  In te r w e n io w a ła  
je d n a  s e k c ja  S t ra ż y  P o ż a rn e j.

(a p )

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  —  999; M O  —  997; S t ra ż  P o ż a rn a  — 998; D ro g o w e  — 981; S p ó łd z ie lc z e  —  982; E le k t r o w n i  —  991; G a z o w e  —  992; W o d . -k a n . — 994; 
L o k a to r s k ie  —  986; IN F O R M A C J E : P K S  — o d ja z d y  i  p r z y ja z d y  a u to b u s ó w  469-90; o d ja z d y  a u to b u s ó w  p o ś p ie s z n y c h  —-  936; K o le jo w a  — 935; p o c ią g i o d je ż ­
d ż a ją c e  — 933; p o c ią g i p r z y je ż d ż a ją c e  —  934; U s łu g o w a  —  428-14 ( p ią te k  o d  g . 7.30—15.30); S Z P IT A L E : C h ir . D z ie c ię c a  —  W o jc ie c h a  7 ( d y ż u r  o p a rz e n io w y ) ;  
s o b o ta : U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  d y ż u r  o p a r z e n io w y  —  W o jc ie c h a  7 ; n ie d z ie la :  W o jc ie c h a  7 ; C h ir . D o ro s ły c h  —  A r k o ń s k a ;  s o b o ta : I I I  P o m o rz a n y ; 
n ie d z ie la :  I I  P o m o r z a n y ;  P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E : D z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  d o b ę ; D o r o s ły c h — J e d n . N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  13 — c a łą  
d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) ;  S to m a to lo g ic z n a  a l .  J e d n . N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; A P T E K I :  a l .  W o j.  P o ls k ie g o  17 —  352-81; M a r c in a  1 —  222-109; S to lc z y n , 
N a d  O d rą  20 — 239-442; P o d ju c h y ,  p l .  W o ln o ś c i 5 —  612-820. A p te k i c z y n n e  w  s o b o tę  w  g . 8—15.30; K u  S ło ń c u  43 — 741-84; o d  g . 8—18. M . B u c z k a  35 — 366-70.


